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Coraz większe problemy Ursusa
PRZEMYSŁ Nie 104 mln złotych, jak wskazywały wstępne szacunki, ale nieco ponad 140 milionów złotych wyniosła strata grupy Ursus za 2018 rok. W miniony piątek Ursus Bus złożył do sądu wniosek 
o Przyspieszone Postępowanie Układowe

PAWEŁ PUZIO 

P
ogłębiają się kłopoty 
Ursusa. W piątek firma 
ogłosiła wyniki finanso-
we za zeszły rok. Wstęp-

nie szacowano stratę na 104 
mln złotych. Rachunki oka-
zały się bardziej brutalne, 
w oficjalnym raporcie strata 
netto Ursusa za 2018 rok wy-
niosła 140,9 miliona złotych. 

Jakby tego było mało, to 
„srebro rodowe”, czyli spółka 
zależna Ursus Bus w piątek 
złożyła do Sądu Rejonowe-
go Lublin Wschód z siedzibą 
w Świdniku wniosek o Przy-
spieszone Postępowanie 

Układowe. Taki manewr w li-
stopadzie ubiegłego roku wy-
konała spółka-matka Ursus, 
ratując się m.in. przed moż-
liwością złożenia wniosku 
o upadłość przez wierzycieli. 

– Od czterech miesięcy nie 
otrzymujemy pensji. Sytu-
acja jest zła, jak nie krytyczna 
– mówi nam jeden z pracow-
ników. –Nie ma na nic pienię-
dzy, nawet na dokończenie 
już realizowanych kontrak-
tów – dodaje.

Chodzi o dostawę brakują-
cych 4 autobusów elektrycz-
nych do Zielonej Góry. 24 

kwietnia MZK Zielona Góra 
zażądał zapłaty kary umow-
nej w wysokości 7,1 mln zło-
tych za przekroczenie termi-
nów dostaw. Zielonogórzanie 
oczekują także dostawy 4 po-
jazdów.

Ursus w ramach restruktu-
ryzacji chciał sprzedać Ursus 
Bus. Pierwszym oferentem 
była grupa kapitałowa PG 
Energy Capital Manage-
ment z Warszawy, należąca 
do Pawła Gricuka. Zgodnie 
w umową przedwstępną 
miała kupić 77,3 proc. akcji 
Ursus Bus, należących do 

spółki-matki Ursusa. Do 
tej transakcji nie doszło. Na 
ostatniej prostej załamały się 
także negocjacje z potenta-
tem medialnym Zygmuntem 
Solorzem.

To też nie koniec kłopotów. 
Przypomnijmy, że Narodowe 
Centrum Badań i Rozwo-
ju wybrało ofertę konsorcjum 
Ursus Bus na opracowanie 
narodowego autobusu elek-
trycznego. Na realizację 3 
etapów fazy B+R (badania 
i rozwój) Ursus Bus ma uzy-
skać finansowanie w kwocie 
22 milionów 350 tys. zł netto. 

Po pomyślnym zaliczeniu 
tych trzech etapów Ursus 
Bus może starać się o warte 
3,1 mld zł rządowe zlecenie 
produkcji ponad 1000 auto-
busów nowej generacji dla 
polskich miast. 

Niestety i to jest zagrożone, 
bo NCBiR może wycofać się 
z kontraktu powołując się na 
złą sytuację finansową wyko-
nawcy. NCBiR już odstąpiło 
od podpisania z Ursusem 
(spółką-matką) umowy na 
dofinansowania projektu 
elektrycznego auta dostaw-
czego. NCBiR powołało się na 

złą sytuację finansową spółki, 
w rozumieniu przepisów UE. 
Ursus stracił 8 mln zł dofinan-
sowania. 

Z ponad 200-osobowej 
załogi Ursus Bus zostało 
około 150 osób. Przypo-
mnijmy, że „duży” Ursus 
poinformował, że zwolni 
wszystkich 220 pracowni-
ków swojego największego 
zakładu produkcyjnego 
w Lublinie, a montaż cią-
gników rolniczych przenie-
sie do Dobrego Miasta koło 
Olsztyna, gdzie zatrudnie-
nie wzrośnie o 34 osoby.

Golasami w tęczę. 
Plakatowa wojna w Świdniku
OBYCZAJE Wczoraj nad ranem z ronda w centrum Świdnika skradziono dwa banery ze zdjęciem nagich mężczyzn i napisem „Czy 
to jest miłość???”. Były odpowiedzią na tęczowy billboard „Miłość to miłość”, ustawiony przez stowarzyszenie Marsz Równości

AGNIESZKA ANTOŃ-JUCHA

W 
połowie kwietnia 
w Świdniku poja-
wił się billboard 
s t ow a r z y s z e n i a 

Marsz Równości. Umiesz-
czony na tęczowym tle napis 
„Miłość to Miłość” był od-
powiedzią na uchwaloną 
przez miejscowych radnych 
deklarację „Samorząd wolny 
od ideologii LGBT”.

W ubiegły czwartek w jego 
sąsiedztwie, na pasie zieleni 
przy ul. Racławickiej, pojawi-
ły trzy „konkurencyjne” ba-
nery – z paryskim zdjęciem 
nagich mężczyzn i napisem 
„Czy to jest miłość???”

Kto je ustawił? – Wniosek 
dotyczący zajęcia pasa dro-
gowego złożyła osoba pry-
watna, w związku z czym 
nie mogę ujawnić danych 
tej osoby – mówi nam Bar-
tłomiej Pejo (Konfederacja 
– Korwin, Braun, Liroy, Naro-
dowcy), wicestarosta świd-
nicki. Zapewnia, że akcja ba-
nerowa w ramach „Kampa-
nii społecznej lokalnej grupy 
mieszkańców” jest legalna. 
Została do urzędu zgłoszona.

– Bardzo dziękuję miesz-
kańcom Świdnika, którzy 
tę inicjatywę zrealizowa-
li. Jestem im za to bardzo 
wdzięczny – podkreślał 
w piątek Radosław Brzózka 
(związany z PiS), członek 
Zarządu Powiatu Świdnic-
kiego. – Jest to odpowiedź na 
billboard, który przyjechał 

do Świdnika i który był ewi-
dentną prowokacją. Odpo-
wiedź jest rzeczywiście dość 
wyrazista. Odsłania jednak 
to, co tak naprawdę kryje się 
za tą tęczą i za działaniami 
ideologów LGBT. Jest to chęć 
podjęcia działań, podob-
nych do tych uwiecznionych 
na banerze (ustawionym 

przez mieszkańców – dop. 
red.), które mogą mieć cha-
rakter gorszycielski. Atakują 
rodzinę. Te działania to także 
projekt polityczny, który ma 
zmienić nasze prawa i oby-
czaje – przekonuje Brzózka.

– Moim zdaniem trzeba 
być naprawdę „zboczeń-
cem”, żeby coś takiego po-

stawić na rondzie w centrum 
miasta – oburzał się z kolei 
radny Mariusz Wilk (Świdnik 
Wspólna Sprawa). – Jeszcze 
tylko brakuje, aby inicjatorzy 
tej akcji puścili film porno-
graficzny na miejskim tele-
bimie stojącym obok i także 
umieścili na nim napis „Czy 
to jest miłość?”. 

Pojawił się też komentarz 
na profilu facebookowym 
Świdnik Wspólna Sprawa: 
„Czy to nie jest wojna ideolo-
giczna? Czy to nie jest kolejna 
próba, po niedawno przyję-
tym w sprawie ideologii LGBT 
stanowisku, nawoływania do 
nienawiści? Czy to nie jest do-
piero gorszące?”

– Z zachwytem radnych 
PiS-u stawia się w centrum 
miasta wulgarne billboardy 
– komentuje Bartosz Sta-
szewski z zarządu stowa-
rzyszenia Marsz Równości 
w Lublinie. – To oburzające, 
że radni PiS-u, tacy jak Ra-
dosław Brzózka, zarzucają 
nam demoralizację dzieci, 
a sami stawiają billboardy 
z nagimi facetami. Może 
radnym marzą się takie ob-
razki na ulicach Lublina? 
Co będzie następne? Filmy 
porno na sesji rady powiatu? 

Czy ta nagość nie przeszka-
dzała urzędnikom, którzy 
dali zgodę na eksponowanie 
banerów aż do 14 maja? – Jest 
to kampania społeczna grupy 
mieszkańców. Nie ingeruje-
my w treść baneru – odpowia-
da wicestarosta Bartłomiej 
Pejo. 

– Banery ograniczają kie-
rowcom i przechodniom 
widoczność – narzekali jed-
nak mieszkańcy, a policja 
wystąpiła z wnioskiem do 
Zarządu Dróg Powiatowych 
w Świdniku z wnioskiem 
w tej sprawie.

Tymczasem wczoraj nad 
ranem nastąpił zwrot w „ide-
ologicznej” wojnie. Z ronda 
przy Galerii Venus ktoś ukradł 
dwa banery z golasami. 
– Dochodzenie jest w toku 
– potwierdza asp. Elwira Do-
maradzka, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Świdniku.

Golasy były odpowiedzią „grupy mieszkańców” na tęczowy billboard stowarzyszenia Marsz Równości
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Globus pękał 
w szwach
W sobotę 
w lubelskiej hali 
Globus odbyła 
się gala KSW 48
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Jak maj, to bez 
fizjoterapeutów
SŁUŻBA ZDROWIA1600 zł brutto podwyżki, urlopów szkoleniowych, większej wyceny świadczeń. Tego 
żądają fizjoterapeuci, którzy szykują na maj kilka akcji protestacyjnych, w tym głodówkę

KATARZYNA PRUS

F izjoterapeuci zaplano-
wali kilka akcji prote-
stacyjnych pod hasłem 
„Maj bez fizjoterapeu-

tów”. Na początek, 7 maja, 
zorganizują masowe odda-
wanie krwi, a potem kolejne 
działania, przez co dostęp 
do świadczeń w zakresie fi-
zjoterapii będzie utrudnio-
ny. Chodzi m.in. o skrupu-
latne i dokładne wykonywa-
nie obowiązków, czyli rodzaj 
strajku włoskiego. Na koniec 
nie wykluczają protestu gło-
dowego.

– Fizjoterapeuta po stu-
diach, często np. z 10-let-
nim stażem, zarabia 1600 zł 
miesięcznie „na rękę”. Jest 
zmuszony do pracy na kilku 
etatach, żeby godziwie za-
rabiać, ale jaka jest wtedy 
jakość takiej opieki? – de-
nerwuje się Tomasz Dybek, 
przewodniczący Ogólnopol-
skiego Związku Zawodowe-
go Pracowników Fizjoterapii. 
– Należymy do „medyków 
pominiętych przez system”. 
Nie czujemy się gorsi od pie-
lęgniarek czy ratowników 
medycznych, ale nasze wy-
nagrodzenia i brak regulacji 
co do podwyżek w naszej 
grupie zawodowej wskazu-
ją, że najwyraźniej jesteśmy 
gorsi.

W Lubelskiem w majo-
wych akcjach wezmą udział 
fizjoterapeuci m.in. z Uni-
wersyteckiego Szpitala Dzie-
cięcego w Lublinie, a także 
z Nałęczowa i Radzynia Pod-
laskiego. 

– Nie chodzi nam o to, żeby 
krzywdzić pacjentów. Chce-
my zwrócić uwagę na żenu-
jąco niskie wynagrodzenia 
fizjoterapeutów, które w na-

szym szpitalu są na poziomie 
1800–2000 zł „na rękę”. Jeste-
śmy konsekwentnie pomi-
jani przy wszelkich podwyż-
kach systemowych, a także 
tych przyznawanych przez 
dyrekcję szpitala – podkre-
śla Marta Kuta, przewodni-
cząca oddziału terenowego 
Ogólnopolskiego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Fizjoterapii przy Uniwersy-
teckim Szpitalu Dziecięcym 
w Lublinie. – Rozporządze-
nie ministra zdrowia, które 
obowiązuje od stycznia tego 
roku nałożyło na nas masę 
nowych obowiązków, za któ-
rymi nie poszły żadne zmia-
ny w wynagrodzeniach. Nikt 
nas nie docenia, podczas gdy 
za granicą polscy fizjotera-
peuci są rozchwytywani, bo 
są świetnymi fachowcami.

Fizjoterapeuci chcą takich 
podwyżek, jakie dostali ra-
townicy medyczni, a wcze-
śniej pielęgniarki w ramach 
tzw. zembalowego, czyli 
1600 zł brutto. – Czujemy się 
oszukani. Nadal nie mamy 
żadnych konkretnych in-
formacji o tym, jak mają 
być realizowane obietnice 
ministra zdrowia. Pieniądze 
na podwyżki miały trafić do 
placówek medycznych już 
1 marca – zaznacza Dybek. 
– Żądamy też zwiększonej 
wyceny świadczeń w zakre-
sie fizjoterapii, które maleją 
z roku na rok, a także urlo-
pów szkoleniowych, bo do-
kształcanie się i stały rozwój 
jest w naszym zawodzie ko-
niecznością. 

Fizjoterapeuci żądają 
także podwyżek dla innych 

„pominiętych” grup zawo-
dowych, m.in. techników 
elektroradiologii i diagno-
stów laboratoryjnych. – Cho-
dzi nam jednak o rozwiąza-
nia systemowe w tym zakre-
sie, takie jak w przypadku 
pielęgniarek czy lekarzy, 
a nie jednorazowe działania 
na zasadzie gaszenia pożaru 
– podkreśla Dybek.

LEKARZE WYJDĄ NA ULICE
Na 1 czerwca lekarze zapo-
wiadają manifestację na 
ulicach Warszawy. Powo-
dem jest brak poprawy sy-
tuacji w publicznej ochronie 
zdrowia i niedotrzymanie 
przez resort zdrowia części 
obietnic z lutego ubiegłego 
roku. 

Zmasakrowane 
zwłoki pod lasem

W Wierzchowiskach, 
niedaleko Janowa 
Lubelskiego, odnalezio-

no zmasakrowane zwłoki 
mężczyzny. Policjanci zatrzy-
mali już trzy osoby, podejrzane 
o udział w zbrodni.
Okaleczone ciało zauważył 
w ubiegły czwartek mężczyzna, 
przechodzący skrajem lasu. 
Zwłoki były przykryte kocem. 
Przechodzień zawiadomił 
policję. Już pierwsze oględziny 
wskazywały, że do śmierci 
człowieka nie doszło w sposób 
naturalny. Mężczyzna został 
brutalnie okaleczony.
Ze względu na dobro śledztwa 
nie udzielamy szczegółowych 

informacji na ten temat 
– wyjaśnia Artur Szykuła, 
rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w Zamościu. – Cały czas 
prowadzimy intensywne 
czynności, które mają wyjaśnić 
okoliczności sprawy.
Śledczy ustalili już personalia 
ofiary. To 36-latek z Wierzcho-
wisk. W związku ze sprawą 
zatrzymano dwóch mężczyzn 
i kobietę, którzy mogą mieć 
związek ze zbrodnią. Mają od 
30 do 52 lat. Jak ustaliliśmy 
nieoficjalnie, wszyscy byli 
pijani. 36-latek mógł zostać 
zamordowany, a następnie 
przewieziony na skraj lasu, 
gdzie znaleziono ciało. (JSZ)

Imprezowe seniorki

75 -latka razem z 69-latką 
noc spędziły w… izbie 
wytrzeźwień. Panie 

wracając z urodzinowej imprezy 
postanowiły odpocząć na 
jezdni. Pijane kobiety zauważyli 
policjanci. 
– W sobotę około godziny 22 
patrolujący miejscowość 
Żółkiewka policjanci zauważyli 
na drodze wojewódzkiej 
siedzące na jezdni dwie 
kobiety – relacjonuje kom. 
Piotr Wasilewski, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Krasnymstawie. 

– Były w stanie silnego upoje-
nia alkoholowego. Munduro-
wym tłumaczyły, że postanowi-
ły odpocząć, gdyż wracają 
z imprezy urodzinowej od 
koleżanki. Po wylegitymowa-
niu okazało się, iż obie panie 
to mieszkanki gminy Żółkiew-
ka w wieku 69 i 75 lat. 
Policjant przyznaje, że kobiety 
były tak pijane, że nie dały 
rady dmuchać w alkomat. 
– Starsza z nich nie była 
w stanie sama wsiąść do 
radiowozu – dodaje kom. 
Wasilewski. (AA)

Matka na podwójnym 
gazie

Ponad promil alkoholu 
w organizmie miała 
29-letnia mieszkanka 

gminy Firlej, którą zatrzymali 
do kontroli drogowej policjanci. 
Kobieta jechała ze swoim 
3,5-letnim synem. Dziecko 
jechało bez wymaganego 
przepisami fotelika. Nie miało 
też zapiętych pasów bezpie-
czeństwa. 
– Funkcjonariusze zatrzymali 
kobiecie prawo jazdy. Dziecko 

zostało przekazane pod opiekę 
rodziny – mówi sierż. szt. 
Ewelina Skorupska, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Lubartowie.
29-latka stanie przed sądem. 
Za kierowanie w stanie nie-
trzeźwości grozi kara pozbawie-
nia wolności do lat 2. Kobieta 
będzie odpowiadać również za 
wykroczenie, polegające na 
przewożeniu dziecka niezgod-
nie z przepisami. (AA)

Poseł Michałkiewicz z PiS zasłużony dla opozycji
POLITYKA Szef lubelskiego PiS głosował za odwołaniem minister Zalewskiej

W nocy z czwartku na 
piątek Sejm odrzucił 
wniosek o wyrażenie 

wotum nieufności minister 
edukacji Annie Zalewskiej. Za 
jego przyjęciem głosował tylko 
jeden poseł Prawa i Sprawie-
dliwości, szef lubelskich 
struktur partii Krzysztof 
Michałkiewicz.
Wniosek o odwołanie szefowej 
resortu edukacji złożyli człon-
kowie klubu Platforma Obywa-
telska – Koalicja Obywatelska. 
Za jego przyjęciem głosowało 
180 parlamentarzystów: 
wszyscy obecni na sali posło-

wie PO-KO, 20 przedstawicieli 
Kukiz’15, po dwunastu z PSL-
-UD i Nowoczesnej, po trzech 
z Konfederacji i Teraz! oraz 
dwóch posłów niezrzeszonych. 
W tym gronie znalazł się także 
Krzysztof Michałkiewicz, 
wiceminister rodziny, pracy 
i polityki społecznej i prezes 
struktur Prawa i Sprawiedliwo-
ści w okręgu lubelskim. To 
zaskakujące, bo wszyscy 

przedstawiciele PiS opowie-
dzieli się przeciwko udzieleniu 
partyjnej koleżance wotum 
nieufności.
– Z Krzysztofem Michałkiewi-
czem często się spieramy. 
Jednak w głosowaniu nad 
wotum nieufności dla Anny 
Zalewskiej zagłosował za jej 
odwołaniem. Zachował się jak 
jedyny sprawiedliwy w partii, 
która sprawiedliwość ma tylko 
w nazwie! Dziękuję za postawę 
– skomentował na Twitterze 
poseł PO Stanisław Żmijan.
Ale od zaskoczonych informa-
cją o głosowaniu swojego szefa 

lokalnych polityków PiS 
słyszymy, że musiała to być 
pomyłka. – Najpewniej mu się 
pomyliło i to solidnie. Było 
późno – mówi jeden z naszych 
rozmówców.
Minister Michałkiewicz nie 
odbierał do nas telefonu. 
Wkrótce swój głos „przeciw” 
skomentował jednak w me-
diach społecznościowych. 
– Cenię sobie współpracę 
z minister Anną Zalewską. 
Złośliwość urządzeń głosują-
cych może przytrafić się 
każdemu – napisał na Twitte-
rze. (TOMA)F
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Krzysztof Michałkiewicz: Zło-
śliwość urządzeń głosują-
cych może przytrafić się każ-
demu
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W maju ubiegłego roku otwarto nowoczesne centrum rehabilitacyjno-fizjoterapeutyczne 
„Werandki” w Nałęczowie
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Lech Wałęsa: 
Dobrze, że są 
skrajności 

Były Prezydent RP Lech 
Wałęsa spotkał się 
z mieszkańcami Lu-
blina i Białej Podla-

skiej. Pierwszy przywódca 
„Solidarności” odniósł się 
m.in. do obecnej sytuacji 
politycznej w kraju. Nawo-
ływał do dialogu, pomimo 
podziałów społecznych 
i politycznych.

– Mógłbym mieć spokój. 
Danuśka niczego jeszcze, 
trochę pieniędzy zarobi-
łem, ale jak popatrzyłem, 
co się dzieje, jak niszczone 
są nasze zdobycze, to mu-
siałem działać. Jeśli nic nie 
zbudujemy i będzie tak, jak 
teraz, to jutro ludzie mogą 
zacząć nas przeklinać 
– mówił Wałęsa. 

– W tym pokoleniu dosta-
liśmy dwa zadania. Jedno 
to zburzyć stary porządek. 
Drugie: zbudować coś na 
tym wzburzonym morzu. 
Pierwsze udało nam się 
idealnie, a drugie musimy 
wydyskutować. Dobrze, że 
są skrajności, że zmuszają 
nas do działania i oburzają, 
bo w takim układzie mo-
żemy zaproponować coś 

dobrego – ocenił były przy-
wódca „Solidarności”.

Wczoraj w Białej Podla-
skiej Wałęsa podkreślał, że 
jeżeli chcemy dzisiaj coś 
budować, to tylko w opar-
ciu o wartości. – To spowo-
dowało nasze zwycięstwo 
przy Okrągłym Stole. Dlate-
go nie patrzmy na materia-
lizm, ale uzgodnijmy war-
tości, to będzie fundament 
Europy.  Wtedy można 
pytać o system ekonomicz-
ny, ale kapitalizm odpada, 
bo ten, który dzisiaj obo-
wiązuje doprowadził do 
tego, że 10 proc. światowe-
go społeczeństwa ma więk-
szy majątek niż pozostałe 
90 proc. – tłumaczył. 

W jego ocenie, znaleźli-
śmy się „pośrodku”. – Jedna 
epoka padła, druga nie po-
wstała. Nazywam to epoką 
słowa. Aby mądrze coś bu-
dować, musi być zrozumie-
nie między nami – dodał 
Wałęsa

Okazją do spotkań z Le-
chem Wałęsą było obcho-
dzone w tym roku 30-lecie 
wyborów z 4 czerwca 1989 
roku. (JSZ, EB)

Laba przed egzaminem 
EDUKACJA Tegorocznie maturzyści – w większości – zakończyli już naukę w technikach i liceach. 
W większości, bo w II LO w Lublinie Rada Pedagogiczna nie sklasyfikowała uczniów i rok szkolny 
zakończy się dla nich dopiero dziś

AGNIESZKA KASPERSKA

W z d e c y d o w a n e j 
większości szkół 
koniec roku dla 
trzecioklasistów 

zorganizowano w piątek. 
Wyjątkiem jest tu II Liceum 
Ogólnokształcące im. Het-
mana Jana Zamoyskiego 
w Lublinie, gdzie w związ-
ku ze strajkiem nauczycieli 
i niemożliwością podjęcia 
uchwały klasyfikacyjnej 
przez Radę Pedagogiczną 
zakończenie roku szkol-
nego klas III przełożono 
na dzisiejsze popołudnie. 
Zgodnie z podpisaną w pią-
tek przez prezydenta RP 
tzw. ustawą maturalną, 
rozstrzygać o wynikach 
klasyfikacji i promowaniu 
uczniów miał prawo dyrek-
tor szkoły.

Większość uczniów koń-
czących to liceum jeszcze 
przed strajkiem miała już 
jednak wystawione oceny. 
– To było 90 procent matu-
rzystów – mówi nam jedna 
z nauczycielek II LO.

Strajkujący nauczyciele 
z popularnego „Zamoya” 
napisali do swoich uczniów 
i ich rodziców list, tłuma-
cząc, dlaczego przystąpili 
do strajku: „Podjęliśmy tę 
decyzję, choć nie była ona 
łatwa. Jednym z głównych 
i najbardziej nagłośnionych 
postulatów strajkowych była 
poprawa warunków wyna-
grodzenia nauczycieli i pra-
cowników sektora oświaty, 
ale nie był to jedyny powód 
akcji protestacyjnej. Zależy 
nam na tym, żebyście mieli 
tego świadomość. Nam cho-
dzi o taką reformę oświaty, 
która uwzględni potrzeby 
odnajdowania się młode-

go człowieka we współcze-
snym świecie.” 

– Kibicowałyśmy naszym 
nauczycielom w strajku. 
Znamy ich, jak nikt inny 
i wiemy, że powinni znacz-
nie lepiej zarabiać. Kiedy 
dowiedziałyśmy się, jakie 
stawki otrzymują, byłyśmy 
bardzo zaskoczone, bo nie 
spodziewałyśmy się,  że 
osoba po studiach może 
zarabiać tak mało – przy-
znaje Karolina, uczennica 
„Zamoya”. – Oczywiście 
było trochę niepewności 
w związku z maturami, ale 
wiedzieliśmy, że egzamin 
i tak się odbędzie, najwyżej 
w późniejszym terminie. 
Nerwów wielkich nie było.

–  Dla  mnie strajk  był 
dobry, bo wykorzystałem 
ten czas na bardzo inten-
sywne powtórki – mówi 

Kuba, uczeń III  Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Unii Lubelskiej. – Angiel-
ski  i  polski  miałem już 
opanowany, ale problem 
był z matmą. Wziąłem się 
bardzo solidnie za robo-
tę, pewne rzeczy przećwi-
czyłem z ojcem, który jest 
z matmy bardzo dobry i bar-
dzo dużo mi to dało. Myślę, 
że warto byłoby przemyśleć, 
czy w przyszłości nie dać 
przed egzaminami więcej 
wolnego, bo to ostatni czas 
na takie przygotowania.

Tymczasem specjaliści 
mówią, że w ostatnim ty-
godniu przed egzamina-
mi, a przynajmniej na kilka 
ostatnich dni warto odłożyć 
książki nieco na bok. W tym 
czasie wiele już nie można 
się nauczyć, za to można 
zestresować się widząc, ilu 

rzeczy jeszcze nie wiemy. 
Zamiast próbować przyswa-
jać nowe zagadnienia lepiej 
skupić się na powtórkach 
i jak najwięcej wypoczywać. 

Matury rozpoczynają się 
w poniedziałek, 6 maja, eg-
zaminem z języka polskie-
go. We wtorek odbędą się 
egzaminy pisemne z ma-
tematyki oraz języka łaciń-
skiego i kultury łacińskiej, a 
w środę – języka angielskie-
go. Czwartek poświęcony 
będzie rozszerzonej mate-
matyce i filozofii, a piątek 
– biologii i wiedzy o społe-
czeństwie. 

Inne egzaminy pisemne 
będą trwały aż do 23 maja, 
jednocześnie jednak 6 maja 
rozpocznie się część ustna 
egzaminu z języków obcych, 
a 9 maja – z języka polskie-
go. (AA)

Nowe śmigłowce dla polskiej armii

W PZL-Świdnik podpisano 
umowę na dostawę 
czterech śmigłowców 

AW101 dla polskiej marynarki 
wojennej. Kontrakt opiewa na 
1,65 mld zł. Wszystkie maszy-
ny mają trafić do wojskowych 
do końca 2022r. 
W świdnickim zakładzie 
produkowane są już części 
kadłuba AW101. Teraz zakład 
ma odpowiadać za cały proces 
dostawy śmigłowców dla 
wojska. Podpisany w piątek 
kontrakt dotyczy dwóch 
maszyn do zwalczania okrętów 
podwodnych oraz dwóch 
w wersji poszukiwawczo 
– ratowniczej. Towarzyszy im 
pakiet logistyczny i szkolenio-
wy. 
W piątkowym uroczystym 
podpisaniu umowy uczestni-
czyli m.in. premier Mateusz 
Morawiecki oraz szef resortu 
obrony Mariusz Błaszczak. 
– To początek modernizacji sił 
lotniczych. Szczególnie mam 
tu na myśli śmigłowce. 
PZL- Świdnik to firma z bardzo 
bogatymi tradycjami i olbrzy-
mim potencjałem. Będziemy 
z niego korzystać, to dobre 
dla wojska i dobre dla Polski 

– podsumował Mariusz 
Błaszczak.
Umowę na dostawę śmigłow-
ców poprzedziła umowa offse-
towa między Ministerstwem 
Obrony Narodowej i grupą 
Leonardo, producentem 
AW101. Kontrakt wart jest 
blisko 400 mln zł. Przewiduje, 
że serwis śmigłowców będą 
realizowały Wojskowe Zakła-
dy Lotnicze w Łodzi. 
– Jesteśmy dumni, że MON 
potwierdziło swoje zaufanie 
do Leonardo. Zobowiązujemy 

się do dalszego umacniania 
naszej obecności i zaangażo-
wania w Polsce, będącej 
jednym z naszych trzech 
macierzystych rynków euro-
pejskich, na których widzimy 
znaczne możliwości współpra-
cy w przyszłości – zapowie-
dział Alessandro Profumo, 
prezes Leonardo. 
– Kontrakt na śmigłowce dla 
Marynarki Wojennej nie 
oznacza produkcji nowych 
śmigłowców w Świdniku 
– skomentował poseł Stani-

sław Żmijan (PO). – Obietnice 
z kampanii wyborczej o gigan-
tycznych zamówieniach 
okazały się kłamstwem. Za 
pieniądze naszych podatni-
ków stworzymy miejsca pracy 
we Włoszech i Wielkiej 
Brytanii. Polscy inżynierowie 
i fachowcy zostaną sprowa-
dzeni do roli podrzędnego 
podwykonawcy wytwarzające-
go najprostsze elementy. 
Taka sytuacja nie miała 
miejsca nawet w okresie 
współpracy PRL z Związkiem 
Radzieckim, kiedy w Świdniku 
była prowadzona produkcja 
śmigłowców Mi-2 – ocenił.
Trzysilnikowy AW101 waży 
ponad 15 ton i jest jednym 
z najbardziej zaawansowa-
nych technologicznie śmi-
głowców tego typu, dostęp-
nych na rynku. Wykorzystują 
go m. in. wojskowi z Włoch, 
Wielkiej Brytanii, Danii, 
Norwegii czy Japonii. Do tej 
pory złożono zamówienia na 
blisko 220 tych maszyn. 
AW101 zamówione dla 
polskich żołnierzy mają być 
dostarczone najpóźniej 
w 2022r. 
 (JSZ)
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Lech Wałęsa: Aby mądrze coś budować, musi być zrozu-
mienie między nami
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Zakończenie roku szkolnego dla maturzystów w V LO w Lublinie
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Szef MON Mariusz Błaszczak ogłosił w Świdniku „początek 
modernizacji sił lotniczych”

in029

Nadleśnictwo Świdnik 
informuje iż w miesiącu maju br. zostaną przeprowadzone zabiegi 
ograniczania liczebności populacji chrabąszcza majowego i chra-
bąszcza kasztanowca techniką agrolotniczą. Zabiegi na łącznej po-
wierzchni 1141,97 ha, zostaną wykonane w lasach na terenie gmin: 
Wólka, Strzyżewice, Jabłonna. Środkiem użytym do zabiegu będzie 
Mospilan 20SP wraz z adiuwantem IKAR 95EC. 

Wykonanie powyższego zabiegu zaplanowano w taki sposób, by nie 
stwarzał zagrożenia dla zdrowia ludzi, zwierząt oraz dla środowiska, 
m.in. poprzez wyznaczenie 100-metrowych stref buforowych, dobór 
odpowiedniego środka ochrony roślin, maksymalne skrócenie czasu 
prowadzenia samego zabiegu oraz dostosowanie pory zabiegu do ak-
tywności pszczół. Z uwagi na 14-dniowy okres karencji po zastosowaniu 
preparatu Mospilan 20SP oraz uzależnienie daty oprysku od warunków 
pogodowych, terminu rójki chrabąszczy i stopnia rozwoju liści drzew, 
zgodnie z Ustawą o lasach (art. 26, ust 3) Nadleśniczy Nadleśnictwa 
Świdnik wprowadził okresowy 

zakaz wstępu do lasu 
od 1 maja do 31 maja 2019 roku 

na teren objęty zabiegami. 
Podjęcie decyzji o wykonaniu zabiegu ograniczania liczebności chra-
bąszczy jest podyktowana stale rosnącymi szkodami w uprawach le-
śnych, drzewostanach nasiennych i szkółce leśnej, co w konsekwencji 
może doprowadzić do lokalnego zagrożenia trwałości lasu. Wykonanie 
powyższego zabiegu zostało uzgodnione z Wojewódzkim Inspektora-
tem Ochrony Roślin i Nasiennictwa oraz Starostą Lubelskim, a w polach 
zabiegowych nie znajdują się obszary chronione takie jak strefy ochron-
ne, obszary Natura 2000 lub rezerwaty przyrody.

Dodatkowe informacje można uzyskać pod nr telefonu 81 751 30 11.
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Wielka Szama w Lublinie
SMACZNEGO Weekend z Festiwalem Smaków Food Trucków. Impreza ta po raz pierwszy odbyła się w Lublinie (przy halach Targów Lublin). W menu Wielkiej Szamy znalazła się między innymi 

dania kuchni indyjskiej, chińskiej, tybetańskiej, meksykańskiej.
Można też było spróbować francuskich naleśników i hiszpańskich churrosów jak też prawdziwych naturalnych lodów.
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Nowa ulica 
na mapie miasta

S A M O R Z Ą D  Ulica plano-
wana na przedłużeniu ul. 
Węglarza otrzyma imię bł. 
ks. Ignacego Kłopotow-
skiego. Zdecydowała tak 
w piątek Rada Miasta, po-
pierając obywatelski pro-
jekt uchwały w sprawie 
upamiętnienia duchowne-
go. Nadanie jego imienia 
jednej z lubelskich ulic już 
cztery lata temu zapropo-
nowała grupa mieszkań-
ców, ale nie wskazała kon-
kretnej ulicy, dlatego po-
mysł nie był poddany pod 
głosowanie. Uzupełniony 
projekt wrócił pod obrady 

w piątek, żaden z radnych 
nie głosował przeciw.

Ks. Ignacy Kłopotowski był 
społecznikiem, wykładow-
cą w lubelskim seminarium 
duchownym, stworzył Dom 
Zarobkowy, w którym bez-
domni mogli pracować na 
swoje utrzymanie, był rów-
nież twórcą przytułków dla 
kobiet, sierocińców i domów 
starców, stworzył sieć wiej-
skich szkół oraz szkołę rze-
mieślniczą, wydawał też 
pisma katolickie. Zmarły 
w 1931 r. duchowny został 
beatyfikowany w 2005 r.

(DRS)

Na obiad do wojewody
G A S T R O N O M I A  Restaura-

cja Wojewódzka to nowy 
punkt na gastronomicznej 
mapie Lublina. Znajduje 
się w Lubelskim Urzędzie 
Wojewódzkim, w miejscu 
działającego tu do końca 
ubiegłego roku baru Pod-
jadek.

Po trwającym kilka mie-
sięcy lokal zyskał zupełnie 
nowy wystrój i nowe menu. 
Można w nim zjeść głów-
nie dania kuchni polskiej, 
przygotowane na miejscu 
z produktów pochodzących 
od lokalnych producentów. 
Obiad z zupą i drugim da-
niem można zjeść za 16,90 
zł, a w najbliższych dniach 

w ofercie mają się znaleźć 
także śniadania.

Pracownicy LUW mają 
stałą zniżkę w wysokości 10 

proc., ale właściciele Woje-
wódzkiej zaznaczają, że jest 
ona otwarta dla wszystkich. 
Restauracja działa od po-

niedziałku do piątku w godz. 
8.30 – 15.30. Ze względu na 
miejsce, w którym się znaj-
duje, nie jest w niej serwowa-
ny alkohol.

W lokalu powstał tzw. 
vip room. Mają w nim być 
przyjmowani w urzędzie 
ministrowie czy inni ofi-
cjalni goście. – Do tej pory 
musieliśmy ich gościć „na 
mieście”, bo w budynku 
nie było odpowiednio re-
prezentatywnego miejsca. 
Teraz nie mamy się czego 
wstydzić – mówi Marek 
Wieczerzak, rzecznik pra-
sowy wojewody lubelskie-
go.

  (TOMA)
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SAMORZĄD Rada Miasta nie uchyliła uchwały o rozpoczęciu prac nad zmianą planu zagospodarowania górek czechowskich. 
Jej uchylenie zaproponowali radni opozycyjnego klubu PiS. Ich pomysł został zdjęty z porządku obrad głosami klubu 
prezydenta Krzysztofa Żuka

DOMINIK SMAGA

– Nasz projekt jest kon-
sekwencją  referendum 
– mówił Piotr Popiel, radny 
klubu Prawa i Sprawie-
dliwości. Przypomnijmy: 
dwie trzecie uczestników 
plebiscytu w sprawie górek 
opowiedziało się przeciw 
budowie bloków na części 
danego poligonu. – 22 708 
osób wypowiedziało się jed-
noznacznie na „nie” – doda-
je Popiel, choć przyznaje, że 
głosowanie było nieważne 
z powodu za małej frekwen-
cji (13 proc. przy wymaga-
nych 30 proc.).

Klub PiS przekonywał, 
że w związku z wynikiem 
referendum należy zablo-
kować prace nad zmianą 
planu zagospodarowa-
nia górek czechowskich. 
Uchwała otwierająca drogę 
do zmiany planu zapadła 
w Radzie Miasta już w 2012 
r. Teraz opozycja zapro-
ponowała, by zrobić „krok 
wstecz” i uchylić tamtą de-
cyzję.

– Jest to czysto polityczna 
zagrywka, chcecie państwo 
się pokazać jako obrońcy 
górek – zarzucał opozycji 
Bartosz Margul z większo-

ściowego klubu prezydenta 
Krzysztofa Żuka. 

– To nieudolna próba 
wprowadzenia pod obrady 
Rady Miasta rozmowy o gór-
kach – wtórował mu Dariusz 
Sadowski, radny prezydenc-
kiego klubu. Według niego 
nie da się uciec od rozmowy 
o przyszłości dawnego po-
ligonu, ale nie powinna być 
prowadzona w ten sposób. 
– Ten projekt uchwały nie 
spełnia oczekiwań żadnej ze 
stron.

Sam prezydent podkre-
ślał, że zatrzymanie prac 
nad zmianą planu zago-

spodarowania górek skut-
kowałoby utrzymaniem 
w mocy obowiązującego 
dziś planu. – Obecne zapi-
sy pozwalają inwestorowi 
na realizację funkcji ko-
mercyjnych z naruszeniem 
obszaru ochrony, który po-
stulujecie, żeby był w pla-
nie wpisany – przekonywał 
Krzysztof Żuk. – Już dzisiaj, 
zgodnie z obowiązującym 
planem można realizować 
na wysoczyznach, ale rów-
nież w dolinach inwesty-
cje związane z komercyjną 
infrastrukturą sportową, 
budową centrum handlo-

wo-usługowego, również 
z budową mieszkań na wy-
najem.

Zaproponowane przez 
radnych PiS zatrzymanie 
prac nad nowym planem 
zagospodarowania górek 
miało być poddane pod 
głosowanie na piątkowym 
posiedzeniu Rady Miasta. 
Ostatecznie do tego nie do-
szło, bo opozycyjny projekt 
uchwały został zdjęty z po-
rządku obrad głosami klubu 
Żuka. Oznacza to, że wciąż 
możliwe są prace nad zmia-
ną planu zagospodarowania 
dawnego poligonu.

Znacznie wcześniej o lo-
sach górek przesądzi doku-
ment zwany studium prze-
strzennym, który określi 
poszczególnych obszarów 
Lublina. W Urzędzie Miasta 
gotowy jest już projekt stu-
dium wyznaczający na czę-
ści górek strefy zabudowy 
wielorodzinnej. Czy właśnie 
taka wersja trafi do zatwier-
dzenia przez Radę Miasta? 
Ratusz przekonuje, że jesz-
cze nie podjął decyzji w tej 
sprawie. Efekt toczących się 
prac nad projektem studium 
możemy ujrzeć dopiero po 
wakacjach.

Polityczne potyczki
o górki czechowskie
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KROTKO Z LUBLINA

„Lublin” zmieni nazwę
KOLEJ Rada Miasta jednogło-
śnie opowiedziała się w piątek 
za przemianowaniem kolejowej 
stacji Lublin na „Lublin Główny”. 
Ostateczna decyzja w tej 
sprawie należy do spółki PKP 
Polskie Linie Kolejowe i może 
wejść w życie w pierwszej 

połowie grudnia. Kolej sama 
zaproponowała zmianę nazwy 
i poprosiła samorząd o opinię. 
Pomysł nie wzbudził żadnej 
dyskusji wśród radnych, którzy 
podobnie jak prezydent uznali, 
że przemianowanie stacji byłoby 
zasadne.

Skwer dostał patrona
SAMORZĄD Imię Zbigniewa Hołdy, 
prawnika zaangażowanego 
w kwestie praw człowieka, będzie 
nosić skwer przy ul. Lipowej 
naprzeciw centrum handlowego. 
– Niedaleko prof. Hołda miał 
kancelarię adwokacją, skąd 
chodził do Sądu Apelacyjnego, 
gdzie często pracował pro bono 
– podkreślał mec. Bartosz 
Przeciechowski po piątkowym 
głosowaniu w Radzie Miasta, która 

większością głosów poparła 
prezydencką propozycję upamięt-
nienia zmarłego przed 10 laty 
prawnika. Hołda był profesorem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przez 20 lat wykładał na UMCS, był 
cenionym prawnikiem, doradcą 
„Solidarności” w latach 1980-81, 
prezesem Towarzystwa Prawnicze-
go w Lublinie i członkiem zarządu 
Helsińskiej Fundacji Praw Człowie-
ka. (DRS)

OBWIESZCZENIE  WOJEWODY LUBELSKIEGO
z dnia 25 kwietnia 2019 r.

o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczegól-
nych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 
publicznych (Dz. U. z 2018 r., poz. 1474), zawiadamiam o wydaniu na 
rzecz Generalnego Dyrektora Dróg Krajowych i Autostrad, decyzji 
nr 5/19 z dnia 25 kwietnia 2019 r., znak: IF-I.7820.5.2019.MS o zezwo-
leniu na realizację inwestycji drogowej na: 

„Rozbudowa skrzyżowania drogi krajowej nr 82 z drogą 
gminną nr 112470L w km 14 + 1044 w Łuszczowie Pierw-

szym  w ramach zadania pn.: „Przebudowa drogi gminnej 
nr 112470L w Łuszczowie Pierwszym wraz z przebudową 

drogi krajowej nr 82 w ramach projektu Mobilny LOF”. 

Inwestycja będzie realizowana na działkach:
 Obręb 16 - Łuszczów Pierwszy:
I. Działki drogi krajowej:
987, 983/1, 291/11, 291/13, 203/9, 293/11, 294/2, 295/1, 296/3, 296/5, 
97/11, 97/14, 145/24, 96/10,  96/12;
II. Działki drogi gminnej:
96/17, 97/12, 97/15, 145/25, 145/27, 145/29;

oraz na działkach przeznaczonych do czasowego zajęcia: 
97/16, 145/26, 145/28, 145/30, 145/19.
Zakres inwestycji obejmuje:
-  rozbudowę drogi krajowej nr 82 na odcinku od km 13+950,00 do 

km 14+196,50,
-  przebudowę drogi gminnej nr 11247L od km 0+005,75 do km 

0+035,25, od km 0+050,25 do km 0+125,35,
-  rozbudowę drogi gminnej nr 11247L od  km 0+035,250+ do km 

050,25, 
- budowę zatok autobusowych,
- budowę drogi dojazdowej do drogi gminnej,
- przebudowę istniejących zjazdów,
- budowę 5 miejsc postojowych (Park & Ride),
-  wykonanie rowów odwadniających w ciągu drogi krajowej nr 82 w 

tym: krytego lewostronnego,
-  wycinkę drzew i krzewów, 
- umocnienie skarp i dna rowu i pasa zieleni oraz obsianie trawą,
- budowę oświetlenia drogowego.
Niniejszej decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności
Informuję, że:
-  zgodnie z art. 18 ust. 1e ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczegól-
nych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 
publicznych, dotychczasowi właściciele lub użytkownicy wieczyści 
nieruchomości objęci decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej, którzy wydadzą nieruchomość lub wydadzą nierucho-
mość i opróżnią lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz 
nie później niż w terminie 30 dni od dnia doręczenia zawiadomienia 
o wydaniu decyzji ZRID, doręczenia postanowienia o nadaniu decy-
zji natychmiastowej wykonalności albo w którym decyzja ta stała się 
ostateczna – wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 
5% wartości nieruchomości lub wartości prawa użytkowania wieczy-
stego;

-  zgodnie z art. 18 ust. 1f ustawy j.w., gdy decyzja o zezwoleniu na 
realizację inwestycji drogowej dotyczy nieruchomości zabudowanej 
budynkiem mieszkalnym albo budynkiem, w którym został wyod-
rębniony lokal mieszkalny, wysokość odszkodowania przysługują-
cego dotychczasowemu właścicielowi lub użytkownikowi wieczy-
stemu zamieszkałemu w tym budynku albo lokalu, powiększa się o 
kwotę 10.000 zł w odniesieniu do tej nieruchomości;

-  w przypadku gdy decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji dro-
gowej, dotyczy nieruchomości zabudowanej budynkiem mieszkal-
nym albo budynkiem, w którym został wyodrębniony lokal mieszkal-
ny, właściwy zarządca drogi jest obowiązany, w terminie faktycznego 
objęcia nieruchomości w posiadanie, do wskazania lokalu zamien-
nego,

-  w przypadku niewydania nieruchomości właściwemu zarządcy dro-
gi, na jego wniosek zostanie wszczęte postępowanie egzekucyjne 
przeciwko dotychczasowym właścicielom lub użytkownikom wie-
czystym nieruchomości;

-  w przypadku nieudostępnienia nieruchomości właściwemu zarząd-
cy drogi, na jego wniosek zostanie wszczęte postępowanie egzeku-
cyjne przeciwko dotychczasowym właścicielom lub użytkownikom 
wieczystym nieruchomości.

Zgodnie z powołanymi wyżej przepisami strona może zapoznać się 
z treścią decyzji  w Wydziale Infrastruktury Lubelskiego Urzędu Wo-
jewódzkiego w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 1-3, III piętro, pokój nr 
211, telefon: (81) 74-24-448, w poniedziałek, wtorek i piątek, w godzi-
nach od 8:00 do 14:30. 
Stronom przysługuje prawo wniesienia odwołania od decyzji do Mi-
nistra Inwestycji i Rozwoju w Warszawie, za moim pośrednictwem 
w terminie 14 dni od doręczenia decyzji. Zgodnie z art. 49 Kodeksu 
postępowania administracyjnego, doręczenie uważa się za dokona-
ne, po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Z up. Wojewody Lubelskiego
   /-/

Piotr Matyś
Starszy Inspektor Wojewódzki

/podpisano elektronicznie/

in028

Sadzonki za elektrośmieci
EKO Z okazji Światowego 

Dnia Ziemi SKENDE wspól-
nie ze sklepem IKEA i Polską 
Korporacją Recyklingu zor-
ganizowały zbiórkę elektro-

odpadów. Przez cały week-
end można było wymieniać 
zużyty sprzęt na rośliny. 
Ilość sadzonek, jaką można 
było otrzymać, zależała od 

gabarytów przywiezionego 
sprzętu. Np. suszarkę, żelaz-
ko czy mikser można było 
wymienić na jedną sadzon-
kę, a wielkogabarytowe elek-

troodpady np. lodówkę czy 
zmywarka już na pięć.

Organizatorzy akcji przy-
gotowali blisko 1500 sztuk 
sadzonek. (KP)
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Tytanowy smok 
pożre nasz smog?
INNOWACJE Pomalowanie miejskich budynków specjalną farbą pochłaniającą 
zanieczyszczenia z powietrza proponuje jeden z radnych. Ratusz odpowiada, że 
musi się nad tym zastanowić. Podobną nowinkę testowała już Warszawa, gdzie 
ułożono płyty chodnikowe rozkładające smog, a wyniki okazały się obiecujące

DOMINIK SMAGA

Z
astosowanie specjal-
nych farb podpowiada 
radny Bartosz Margul 
z klubu prezydenta 

Krzysztofa Żuka. Tłumaczy, 
że w Lublinie przez wiele 
dni w roku przekroczone są 
dopuszczalne poziomy za-
nieczyszczenia powietrza. 
Szczególną uwagę zwraca 
na dwutlenek azotu, które-
go stężenie jest większe przy 
ruchliwych ulicach i po-
wołuje się na wyniki badań 
prowadzonych przez ame-
rykański George Washing-
ton University wykazujące 
związek między wysokim 
stężeniem dwutlenku azotu 
a częstością zachorowań na 
astmę.

– Około 64 proc. nowych 
przypadków tej choroby za-
obserwowano u mieszkań-
ców z obszarów miejskich 
szczególnie narażonych na 
ekspozycję na ten związek 

– stwierdza Margul w swym 
piśmie do prezydenta Lu-
blina. – Rada Miasta i samo 
miasto ma ograniczone 
możliwości prawne, aby 
wpływać na zmniejszenie 
emisji zanieczyszczeń, dla-
tego należy poszukiwać 
innych rozwiązań i tech-
nologii, które pozwalają na 
redukcję zanieczyszczenia 
– podkreśla radny. – Jedną 
z takich metod jest zasto-
sowanie tlenku tytanu, jako 
dodatku do betonu, farb i in-
nych materiałów stosowa-
nych przy budowach.

Radny zwraca uwagę na 
szczególne właściwości tego 
związku. – Pod wpływem 
promieni UV ze słońca zwią-
zek ten rozbija zanieczysz-
czenia na prostsze składniki. 
Te z kolei spłukiwane są wraz 
z deszczem – pisze Margul 
do prezydenta, któremu 
proponuje malowanie miej-
skich budynków farbami 

z domieszką tlenku tytanu, 
droższymi od standardo-
wych o kilkanaście procent. 
– W koszcie całego remontu 
zmiana materiału na wybra-
nych elewacjach to wzrost 
kosztów o maksimum kilka 
procent.

– Jeżeli miasto zdecydo-
wałoby się na taki krok, by re-
montowane lub docieplane 
elewacje pokrywać tego typu 
farbami, to dołączylibyśmy 
do miast liderów w wyzna-
czaniu trendów w dziedzinie 
ochrony powietrza, a o lu-
belskich budynkach „zjada-
jących smog” mówiłoby się 
w całej Polsce – przekonuje 
radny.

Podwładni prezydenta 
nie mówią „nie”. – Rozwią-
zanie to nie jest często spo-
tykane w Polsce czy Europie, 
w związku z tym konieczne 
jest przeprowadzenie bar-
dziej szczegółowej analizy 
tego zagadnienia – stwier-

dza Olga Mazurek-Podleśna 
z biura prasowego w lubel-
skim Ratuszu. Teraz urzęd-
nicy mają się zastanowić, czy 
w Lublinie możliwe byłoby 
zastosowanie takiej farby 
przez miasto, a jeśli tak, to 
gdzie i kiedy.

Nawierzchnię chodni-
kową, która „zjada smog” 
zastosowały już na próbę 
władze Warszawy. Specjal-
ne płyty chodnikowe zosta-
ły ułożone koło stołecznego 
ronda Daszyńskiego. – Ba-
dania i obserwacje prze-
prowadzone w tym miejscu 
pokazują, że stężenie szko-
dliwych substancji obni-
żyło się o niemal 30 proc. 
– ogłosił po testach Zarząd 
Dróg Miejskich w Warsza-
wie. – Znaczna poprawa 
powietrza została zaobser-
wowana również na wyso-
kości 50 cm od podłoża, co 
jest szczególnie istotne dla 
zdrowia małych dzieci.

Nieprędko zniknie łysina z ul. Chopina 
ALARM 24 Dopiero jesienią mogą się pojawić nowe drzewa w miejscu tych, które wycięto przed biblioteką KUL przy Chopina. Tuż po 
wycince Ratusz obiecał nową zieleń. Teraz okazuje się, że zapowiedź nieprędko się ziści

D
wie spore lipy przez 
kilkadziesiąt lat rosły 
przed budynkiem Bi-
blioteki Głównej KUL, 

ale na początku listopada 
pojawili się tutaj panowie 
z piłami przysłani przez Za-
rząd Dróg i Mostów, który 
kazał usunąć oba drzewa. 
– Lipy były w 80 proc. ob-
umarłe – wyjaśniał Karol 
Kieliszek z Urzędu Miasta. 
– W miejscu wyciętych lip po-
sadzone będą nowe.

– Jak do tej pory nie ma no-
wych drzew, a wiosna mija. 
Wygląda to brzydko – skarży 
się nasza stała Czytelniczka, 
która nie zapomniała o li-
stopadowej obietnicy Ra-

tusza i czeka na posadzenie 
nowej zieleni. – Ul. Chopina 
jest jedną z ładniejszych ulic 
w mieście i należy o nią dbać. 
Czy można jakoś zainterwe-
niować?

Spytaliśmy w Ratuszu o to, 
kiedy przed biblioteką po-
jawią się obiecane drzewa. 
Okazuje się, że urzędnicy nie 
chcą się z tym spieszyć. W li-
stopadzie nową zieleń obie-

cywał jeszcze Zarząd Dróg 
i Mostów, który odpowiadał 
wtedy za drzewa przy jezd-
niach. W lutym zmienił się 
podział zadań w miejskim 
samorządzie i teraz zajmu-
je się tym Biuro Miejskiego 
Architekta Zieleni działające 
w strukturach Urzędu Miasta. 
Biuro zapewnia, że zajmie się 
również ul. Chopina, ale jesz-
cze nie teraz. – Nasadzenia 

zostaną wykonane jesienią 
z uwagi na wyjątkowo trudne 
warunki przyrodnicze ulicy 
Chopina oraz ze względu na 
chęć poprawy jej wizerunku 
– zapowiada Olga Mazurek-
-Podleśna z biura praso-
wego w lubelskim Ratuszu. 
– Zwiększona ilość opadów 
w tym okresie ma korzystny 
wpływ na przyjęcie się ro-
ślin, szczególnie w warun-
kach miejskich. Dodatkowo, 
w okresie jesiennym tempe-
ratura gleby sprzyja rozwojo-
wi systemu korzeniowemu, 
co ma ogromne znaczenie dla 
zimowania roślin i ich wzro-
stu w roku następnym.

DOMINIK SMAGA
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Botaniczna Piątka po raz pierwszy
NA TRASIE To była pierwsza w tym roku wiosenna edycja biegu „Botaniczna Piątka”. Trasa to pętla o długości ok. 1,65 km pokonywana trzykrotnie.
Celem sobotniej inicjatywy była między innymi popularyzacja biegania i rekreacji ruchowej a także poznanie walorów przyrodniczych i krajobrazowych Ogrodu Botanicznego UMCS 

w Lublinie, gdzie biegi się odbywały.
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Wyjątkowy prezent urodzinowy
AKCJA Chcą, by dziesiąte urodziny ich córek były okazją do uczynienia czegoś dobrego i pożytecznego dla innych ciężko chorych dzieci. Stąd pomysł na wyjątkowy 
prezent. W akcję zainicjowaną przez Katarzynę i Marcina Golonków z Puław może się włączyć każdy. Wiek nie odrywa żadnej roli

B
l iźniaczki  –  Zosia 
i Antosia – urodzi-
ły się 14 maja 2009 
r o k u ,  j a k o  w c z e -

śniaki, bo w 34 tygodniu 
c i ą ż y.  „ R a d o ś ć ,  c h o ć 
o g r o m n a ,  o d c z u w a n a 
intensywnie, nie miała 
trwać długo. Problemy 
zdrowotne wraz z pol-
ską służbą zdrowia miały 
p o k r z y ż ow a ć  f a m i l i j -
ne szczęście…” – piszą 
na prowadzonym przez 
s i e b i e  b l o g u  r o d z i c e 
bliźniaczek. „Zbliżał się 
piąty miesiąc ich życia. 
Rozradowanie  zaczęło 
być przyćmiewane przez 
obawy. Dziewczynki nie 
utrzymywały główki. Były 
takie wiotkie! Wydawały 
się nam silne wewnątrz, 
aczkolwiek słabe ciałem”.

Z czasem niepokojących 
objawów zaczęło poja-
wić się więcej. Po licznych 
wizytach u specjalistów, 
badaniach i testach, dia-

g n o z ę  d o t y c z ą c ą  c h o -
roby córek małżeństwo 
z Puław usłyszało dopiero 
gdy dziewczynki miały 2,5 
roku. Okazało się, że jest 
to Canavan (leukodystro-
fia gąbczasta). To bardzo 
rzadka choroba uwarun-
kowana genetycznie. Ata-
kuje układ nerwowy, stop-
niowo go niszcząc poprzez 
zwyrodnienie istoty białej 
i szarej mózgu. 

Mimo ciężkiej i nieule-
czalnej choroby bliźnia-
czek ich rodzice starają 
się jak najlepiej wykorzy-
stać każdy dany im dzień 
z dziewczynkami. 

– Nie mamy wpływu na 
postęp choroby.  Mamy 
natomiast wpływ na to, 
jak będzie wyglądać dzie-
ciństwo naszych córek 
i robimy wszystko aby były 
to dla nich najpiękniej-
sze i najwspanialsze dni 
– mówi Katarzyna Golon-
ka, mama bliźniaczek. 

Już niedługo, 14 maja 
d z i e w c z y n k i  b ę d ą  o b -
c h o d z i ć  s w o j e  ś w i ę t o. 
– Urodziny są czymś wy-
jątkowym i wyczekiwa-
nym. Kiedy usłyszeliśmy 
diagnozę to wszędzie czy-
taliśmy, że dzieci z Cana-
vanem żyją od 3 do 10 lat. 
W chwili, kiedy dowiedzie-
liśmy się na co dokładnie 
chorują nasze córeczki, ta 
cyfra 10 była dla nas kom-
pletnie odległa – przyznaje 
mama Zosi i Antosi. – Teraz 
mamy ją na wyciagnięcie 
ręki. Dlatego też stwierdzi-
liśmy z mężem, że chce-
my aby zrodziło się z tego 
święta wielkie dobro. 

Zosia i Antosia są pod-
opiecznymi Hospicjum dla 
Dzieci im. Małego Księcia 
w Lublinie. Dlatego też 
rodzice bliźniaczek ape-
lują o prezenty dla innych 
chorych dzieci,  którym 
lubelskie hospicjum się 
opiekuje. 

Prezenty można przy-
nosić do 14 maja zarówno 
do naszej redakcji w Lu-
b l i n i e  ( u l .  K ra k ow s k i e 
Przedmieście 54, II pię-
tro), jak też do Centrum 
Terapii  i  Diagnozy INI-
CJATYWA w Puławach (ul. 
Eustachiewicza 1).

  (AA)

CO MOŻNA PODAROWAĆ?
• chusteczki nawilżające 
•balsamy (emolienty) do ciała 
•szampony •płyny do mycia 
•oliwki •podkłady •kremy na 
odparzenia np. Sudokrem, 
Linomag, Bepanthen •pampersy 
małe i duże rozmiary 
•chusteczki higieniczne 
w pudełku •ręczniki papierowe 
•mydła w płynie •kosmetyki 
pielęgnacyjne dla dzieci. 
Zachęcamy też do przynoszenia 
laurek, które przekażemy 
rodzicom Zosi i Antosi. 

•WIĘCEJ W NAJBLIŻSZYM 
MAGAZYNIE (W CZWARTEK, 2 MAJA) 

Zosia i Antosia są podopiecznymi Hospicjum dla Dzieci im. 
Małego Księcia w Lublinie

in023

OGŁOSZENIE
 o wyłożeniu do publicznego wglądu projektów zmian miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo-

darowaniu przestrzennym (tj. Dz.U. 2018, poz. 1945 ze zm.) oraz art. 39 w związku 

z art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 

o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 

o ocenach oddziaływania na środowisko (tj. Dz.U. 2018, poz. 2081 ze zm.), oraz 

uchwał Rady Miejskiej w Bełżycach Nr XXXIV/212/17 i Nr XXXIV/213/17 z dnia 

29 marca 2017 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmian miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego gminy i miasta Bełżyce oraz uchwały Nr 

LXV/447/2010 z dnia 10 listopada 2010 r. w sprawie przystąpienia do sporządze-

nia zmian miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Bełżyce 

obejmującego tereny przy ul. ks bpa Wilczyńskiego i Wojska Polskiego, 

Z A W I A D A M I A M 

o wyłożeniu do publicznego wglądu oraz o możliwości zapozna-
nia się z niezbędną dokumentacją projektów zmian miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Bełżyce 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 7 maja 
2019 r. do 28 maja 2019 r. (włącznie), w siedzibie Urzędu Miasta Beł-
życe, w godzinach urzędowania. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projektach zmian planu miejsco-
wego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 17 maja 2019 r. w siedzibie 
urzędu miejskiego, o godz. 12.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, uwagi do projektu planu miejscowego może wnieść 
każdy, kto kwestionuje ustalenia w nim przyjęte. Równocześnie w 
związku trwającym postępowaniem w sprawie strategicznej oceny 
oddziaływania na środowisko, zainteresowani mogą składać uwagi 
do wyżej wymienionej prognozy oddziaływania na środowisko. 
Uwagi mogą być wnoszone w formie pisemnej na adres: Urząd Miej-
ski w Bełżycach, ul. Lubelska 3, 24-200 Bełżyce, ustnie do protokołu 
z dyskusji publicznej lub za pomocą środków komunikacji elektronicz-
nej bez konieczności opatrzenia ich bezpiecznym podpisem elektronicz-
nym, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej, 
adresu oraz oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, na adres 
e-mailowy: gmina@belzyce.pl w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
12 czerwca 2019 r. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Bur-
mistrz Bełżyc.

Burmistrz Bełżyc
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Recykling we fl orystyce, fl orystyka w mieście
W Y D A R Z E N I E  W  s o b o t ę 

i wczoraj ruch pieszy i ro-
werowy na placu Teatral-
nym gwałtownie spowal-
niał. Mnóstwo osób za-
trzymywało się by oglądać 
kilkadziesiąt prac ekspo-
nowanych w ramach Week-
endu z Florystyką. Cechą 
wspólną instalacji  było 
wykorzystanie elementów 
z recyklingu

 „Wiosenne szprychy”, 
„Kaskady florystyczne”, 
„Green Light” czy „Zakręco-
ny potok” można było mię-
dzy innymi oglądać wśród 
instalacji jakie przygoto-
wali studenci Architektury 
Krajobrazu i Gospodarki 
Przestrzennej KUL oraz słu-
chacze florystyki Szkoły Po-
licealnej Pracowników Służb 
Społecznych. Wiele z prac 
– jak te do powstania których 
wykorzystano krawaty – po-
wstawało przez wiele mie-
sięcy. Czasami w zbieranie 
wykorzystanych elementów 

zaangażowane były całe ro-
dziny autorów.

– No, muszę coś takiego 
zrobić w ogrodzie. A ten te-
lewizor, to świetny pomysł, 
ciekawe czy azalia by tak 
rosła – komentowali prze-
chodnie, którzy zatrzymy-
wali się przed CSK, foto-
grafowali, chwalili albo na-
rzekali, że mało w Lublinie 
takich imprez się organizuje.

Weekend z Florystyką ro-
ślin, architektury krajobrazu 
i ekologii był organizowany 
po raz drugi. Skorzystać mogli 
laicy, adepci i fachowcy, bo we 
wnętrzach CSK przez dwa dni 
trwały warsztaty florystyczne 
i rękodzielnicze oraz pokazy 
florystyczne. Wszystko było 
gratis. Celem wydarzenia, 
które wymyślił i organizuje 
Paweł Totoro Adamiec jest po-
pularyzacja wiedzy z zakresu 
florystyki, architektury krajo-
brazu, ekologii, a także sztuk 
wizualnych i rękodzieła.   
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Tu czerwony dywan, a na Zielonej problem
NA ROWERZE Jaskrawe oznakowanie pojawiło się na wydzielonym pasie, którym rowerzyści mogą jechać pod prąd 
jednokierunkową ul. Wieniawską. Dzięki temu powinni tutaj być bezpieczniejsi. Tymczasem na innej ulicy, na której 
dopuszczono jazdę rowerem pod prąd, kierowcy często blokują stronę dla jednośladów

W
y z n a c z o n y  n a 
ul. Wieniawskiej 
„kontrapas” Z O -
S TA Ł  P O M A LO W A N Y 

NA CZERWONO. Dla kierowców 
to czytelny sygnał, że mogą 
się tu spodziewać jadącego 
w przeciwną stronę roweru. 
Taki pas jest poprowadzony 
od skrzyżowania z ul. Jasną 
(również po niej jednoślady 
mogą się poruszać w kie-

runku przeciwnym niż sa-
mochody) do skrzyżowania 
Wieniawskiej z ul. Leszczyń-
skiego, Lubomelską i Tra-
mecourta, gdzie rowerzyści 
mają nawet wydzielony sy-
gnalizator. W tym miejscu 
sygnalizacja została zain-
stalowana przez firmę, która 
obok zbudowała biurowiec, 
ale na razie tylko miga na 
pomarańczowo i nie wia-

domo, kiedy zostanie włą-
czona. – Jeszcze nie została 
przez nas przejęta – wyja-
śnia Karol Kieliszek z Urzę-
du Miasta.

Pomalowanie jezdni na 
czerwono zlecił Zarząd Dróg 
i Mostów, który nie planuje 
na razie malowania pozo-
stałych „kontrapasów” wy-
znaczonych na ulicach, po 
których rowery mogą jechać 

w obu kierunkach, a samo-
chody tylko w jednym. Takie 
pasy można znaleźć m.in. na 
ul. Konopnickiej czy Orlej.

Wśród ulic, które dla ro-
werów są dwukierunkowe 
(choć bez wydzielonego 
pasa), jest także ul. Zielona. 
W praktyce rowerzystom 
trudno jest tu bezpiecznie 
jechać „pod prąd”, bo unie-
możliwiają to nieprawidło-

wo zaparkowane samocho-
dy, zwłaszcza w godzinach 
popołudniowych i wieczor-
nych oraz w weekendy.

Zielona jest oznakowana 
jako „strefa zamieszkania”, 
przez co parkowanie moż-
liwe jest tylko w wyznaczo-
nych miejscach, jednak kie-
rowcy stają tu gdzie popad-
nie. Jak często zdarzają się tu 
mandaty? W tym miesiącu 

był zaledwie jeden. – Od 1 
kwietnia funkcjonariusze 
Straży Miejskiej nałożyli przy 
Zielonej jeden mandat karny 
i udzielili jednego pouczenia 
– przyznaje Robert Gogola, 
rzecznik Straży Miejskiej. 
Zaznacza, że w tym miesiącu 
strażnicy mieli tylko jedno 
zgłoszenie o nieprawidło-
wym parkowaniu na tej ulicy.
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Kolejka po drzewko

PRZ YRODA Ponad 6 tysię-
cy sadzonek rozdali leśnicy 
na terenie RDLP w Lublinie 
w ramach ogólnopolskiej 
akcji #sadziMY. W nadle-
śnictwach całej Polski leśni-
cy przygotowali do wydania 
aż 100 tysięcy drzewek, które 
we wszystkich punktach roz-
dawano bezpłatnie aż do wy-
czerpania zapasów.

– Polscy leśnicy posadzą 
w tym roku 500 mln drzew. 
Chcemy zachęcić do wspól-

nego sadzenia jak najwięk-
sze rzesze społeczeństwa, 
a w szczególności tych, 
którym leży na sercu dobro 
ojczystej przyrody i wraz 
z wiosną odzywa się w nich 
zew żeby „coś posadzić” 
– powiedział Mirosław Wa-
niewski, zastępca dyrektora 
ds. gospodarki leśnej, który 
dokonał uroczystej inaugu-
racji wydarzenia przed sie-
dzibą lubelskiej dyrekcji przy 
ul. Czechowskiej w Lublinie.
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Diamentowy jubileusz

J
ubileusz 60-lecia ka-
płaństwa obchodzi bi-
skup Ryszard Karpiński. 
W sobotę w lubelskiej 

archikatedrze została odpra-
wiona uroczysta msza świę-
ta dziękczynna z udziałem 
kilkunastu biskupów i kilku-
dziesięciu kapłanów. Liturgii 
przewodniczył jubilat. 

Ksiądz biskup Ryszard 
Karpiński przyjął święcenia 
kapłańskie 19 kwietnia 1959 
r. z rąk bpa Piotra Kałwy. 
Tego dnia w katedrze w Lu-
blinie zostało wyświęco-
nych w sumie 24 kapłanów 
dla diecezji lubelskiej i 10 
kapłanów dla zgromadzeń 
zakonnych. Metropolita lu-
belski arcybiskup Stanisław 

Budzik na wstępie sobot-
niej mszy świętej gratulo-
wał i dziękował jubilatowi 

„sześćdziesięciu lat wiernej, 
radosnej i owocnej posługi 
jako kapłana i jako bisku-

pa”. – Nie tylko w służbie 
naszej diecezji, ale przez 
wiele lat w służbie Stolicy 
Apostolskiej – zaznaczał 
metropolita lubelski, przy-
pominając, że w Rzymie 
biskup Karpiński spędził 20 
lat. – Najpierw jako student 
w ważnych czasach sobo-
ru watykańskiego, a potem 
jako pracownik Kongregacji. 
Jako ten który troszczył się 
o ludzi wędrujących, prze-
mieszczających się. 

Homilię wygłosił biskup 
Antoni Pacyfik Dydycz, który 
przyjaźni się z biskupem Ry-
szardem Karpińskim od cza-
sów szkolnych. Obaj kapłani 
byli uczniami lubelskiego 
Biskupiaka. 
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PUŁAWY Ratusz opublikował fotografie dokumentujące przebieg prac przy modernizacji Puławskiego 
Ośrodka Kultury „Dom Chemika”. Na budynku przybywa nowej elewacji. Pojawiły się również nowe 
elementy konstrukcji zadaszenia patio 

P racownicy puław-
skiego Termochemu 
nie zwalniają tempa 
w trakcie prac nad 

generalnym remontem 
ośrodka kultury przy Placu 
F. Chopina. Od strony połu-
dniowej w oczy najbardziej 
rzuca się nowe, główne 
wejście ozdobione przez 
charakterystyczną kolum-
nadę. Zadaszenie nad nią 
jest już prawie gotowe. Przy 
ścianach z kolei stoją już 
rusztowania, co oznacza 
początek przygotowań do 

montażu nowej, frontowej 
elewacji. 

Sporo dzieje się też na 
samej górze. Wykańczana 
jest szara fasada zewnętrz-
nych ścian otaczających 
salę widowiskową. Patrząc 
na dach, warto zwrócić 
uwagę na patio, czyli we-
w n ę t r z n e  „ p o d w ó r k o” 
Domu Chemika. Zgodnie 
z założeniem projektantów, 
zostanie ono przykryte czę-
ściowo przeszklonym da-
chem. Na miejscu widać już 
elementy jego konstrukcji, 

żelbetowe belki oraz przy-
trzymujące je kolumny. Jak 
dotąd, najmniejsze postępy 
widać na stronie wschod-
niej, gdzie można zauważyć 
pracujące koparki. 

Roboty trwają także we-
wnątrz budynku. Monto-
wane są kolejne instala-
cje i ścianki. Pracownicy 
w żółtych kamizelkach 
działają także w odnawia-
nej sali widowiskowej. Na 
miejscu układane są m.in. 
stelaże pod specjalne okła-
dziny poprawiające aku-

stykę. Panelami przykryto 
już sufit. Schody, zgodnie 
z projektem, zostały roze-
brane. Ważnym zadaniem 
będzie wyprofi lowanie 
i ułożenie nowej podłogi, 
na której znajdą się fotele 
dla widowni. Co ważne dla 
miłośników modernizmu, 
mozaika przy schodach 
w hallu budynku została 
zachowana. Prace wykoń-
czeniowe mają zakończyć 
się w pierwszym kwartale 
przyszłego roku. 

RS

Wpadł z haszyszem
NA GRANICY Próbę przemytu 83 kg haszyszu 
o szacunkowej wartości rynkowej ponad 5 
mln złotych udaremnili funkcjonariusze 
z Nadbużańskiego Oddziału Straży Granicznej 
w Chełmie, Podlaskiego Oddziału Straży 
Granicznej i lubelskiej Krajowej Administracji 
Skarbowej.
 Towar zatrzymano na drogowym przejściu 
granicznym w Dorohusku. W tym roku jest to 
jedno z większych ujawnień narkotyków na 
granicy w woj. lubelskim. Możliwe było dzięki 
ścisłej współpracy funkcjonariuszy Straży 
Granicznej i służby celno-skarbowej. 
 Narkotyki próbował wwieźć na Ukrainę 
obywatel Litwy. Paczki z haszyszem, o łącz-
nej wadze ponad 83 kg, mężczyzna ukrył 
w odpowiednio przerobionej podłodze 
samochodu osobowego. W szczegółowej 
rewizji pojazdu mundurowych wspierała 
Idea, pies służbowy SG szkolony do wykrywa-
nia substancji narkotycznych. Sprawę do 
dalszego postępowania przejęła Straż 
Graniczna. Śledztwo prowadzone jest pod 
nadzorem Prokuratury Rejonowej w Cheł-
mie. Do zdarzenia doszło 20 kwietnia. 
Z uwagi na dobro prowadzonego postępowa-

nia wcześniejsze upublicznienie informacji 
nie było możliwe.
 Od początku roku funkcjonariusze z Nadbu-

żańskiego Oddziału Straży Granicznej nie 
dopuścili do przemytu narkotyków o wartości 
ponad 16 mln zł. (KAS)

Włodawa 
bez wykluczenia

INTERNET Francuskie Can-
nes, hiszpańskie Bilbao 
i Włodawa. Co łączy te mia-
sta? 15 tysięcy euro. Takie 
kwoty w tych miastach wy-
łoży Bruksela na stworzenie 
nowej, publicznej i bezpłat-
nej sieci Wi-Fi. Darmowe 
surfowanie będzie możliwe 
już w maju.

Burmistrz Wiesław Mu-
szyński podpisał już umowę 
z unijną Agencją Wykonaw-
czą ds. Innowacyjności i Sieci 
(INEA) na budowę punktów 
dostępowych (hotspotów) 
Wi-Fi na terenie miasta.

–  D z i ę k i  n ow e j  s i e c i 
Wi-Fi użytkownicy uzy-

skają dostęp do społe-
czeństwa gigabitowego 
na niespotykaną dotąd 
skalę w standardzie Wave 
2.0 i Hotspot 2.0 – mówi 
b u r m i s t r z  Mu s z y ń s k i . 
– To pierwsze pieniądze 
pozyskane bezpośrednio 
z Brukseli.

(OPR. PP)

Majówka zacznie się 
kwietniu

W Ł O D A W A  Te g o r o c z n a 
majówka we Włodawie 
rozpocznie się już dzisiaj, 
w poniedziałek, 29 kwietnia. 
O godzinie 18.30 na scenie 
Włodawskiego Domu Kul-
tury wystąpi jedenastooso-
bowy big-band pod dyrekcją 
Krzysztofa Rogowskiego. 
O 20 zaplanowano jam ses-
sion na otwarcie Letniego 
Ogródka przy sali Sezam.

W czwartek, 2 maja, z oka-
zji Dnia Flagi Rzeczypospo-
litej Polskiej zaplanowano 
III Turniej Zakładów Pracy. 
W obiektach Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
we Włodawie uczestnicy ry-
walizować będą w dziesięciu 
konkurencjach, m. in. rzut 
woreczkiem do celu, bieg 
z balonem wypełnionym 
wodą, kalambury, skoki na 
skakance, rzut jajkiem do 
partnera. Początek rywaliza-
cji o godzinie 10.

W piątek mszą świętą w in-
tencji Ojczyzny rozpoczną 

się obchody 228. rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 
Maja z udziałem Kompanii 
Honorowej 1. Warszawskiej 
Brygady Pancernej im. Ta-
deusza Kościuszki z Garni-
zonu Chełm. Po mszy świę-
tej uczestnicy uroczystości 
przejdą ulicami miasta pod 
pomnik Tadeusza Kościusz-
ki, gdzie nastąpi uroczyste 
złożenie wieńców. Obchody 
zakończy program artystycz-
ny w sali kina Włodawskiego 
Domu Kultury, przygotowa-
ny przez uczniów włodaw-
skich szkół i przedszkoli.

Od piątku do niedzieli na 
fanów motoryzacji czekać 
będzie wiele atrakcji przygo-
towanych w ramach II Miej-
skiej Moto-Majówki. W pro-
gramie są m.in. koncerty 
rockowe, konkursy i parada 
motocykli, wrak race, do 
którego zgłosiło się blisko 40 
załóg. Będą również pojazdy 
zabytkowe i skoki motocros-
sowe. (P.P.)

Trwa przebudowa 
Domu Chemika
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Kazimierz Dolny wśród najbardziej romantycznych
W Y R Ó Ż N I E N I E  Kazimierz 

Dolny, a także Sopot, San-
domierz i Krynica-Zdrój – to 
według serwisu CNN Travel 
jedne z najbardziej roman-
tycznych miast w Europie 
Środkowej. 

W  z e s t a w i e n i u  C N N 
Travel  (można znaleźć 
na cnn.com w sekcji tra-
vel) znalazło się 15 miast: 
w Polsce, Czechach, na 
Słowacji i  na Węgrzech. 
Najbardziej romantycz-
ne polskie miasta repre-
zentuje Kazimierz Dolny, 
a także Sopot, Sandomierz 
i Krynica-Zdrój. Kazimierz 

Dolny został doceniony 
za piękne widoki i świet-

ne jedzenie. Serwis po-
leca spacery nad Wisłą, 

a także wizytę w kawiar-
niach i  herbaciarniach 
m.in. na ul. Krakowskiej. 
Nadwiślańskie miasteczko 
zostało wyróżnione przez 
CNN Travel już wcześniej, 
m.in. za architekturę, za-
bytki i lokalny przysmak 
– kazimierskiego koguta. 
Znalazło się w rankingu 
najpiękniejszych miejsc 
w Polsce (opublikowanym 
na jesieni ubiegłego roku) 
obok Gdańska, Wrocławia, 
Krakowa, a także Białowie-
skiego Parku Narodowego 
i Tatr.

 (KP) 

REGION

Będzie gorąco 
w chełmskim MPGK
CHEŁM Szykują się zwolnienia grupowe i spora awantura w Miejskim Przedsiębiorstwie Gospodarki 
Komunalnej w Chełmie. Marcin Czarnecki już wysłał do trzech działających w firmie związków zawodowych 
wypowiedzenie Zakładowego Układu Zbiorowego Pracy. Szef Związku Zawodowego Kontra nie widzi 
podstaw do takiego działania i zapowiada sprzeciw

PAWEŁ PUZIO

N a piątkowej sesji Rady 
Miasta szefowie spół-
ek miasta prezento-
wali wyniki finanso-

we. Najgorzej sprawy mają 
się w Miejskim Przedsię-
biorstwie Gospodarki Ko-
munalnej. Marcin Czarnec-
ki, od kilku miesięcy prezes, 
zapowiada – prawdopo-
dobnie spore – zwolnienia 
wśród 200-osobowej załogi. 
Powodem są złe wyniki eko-
nomiczne.

Prezes Czarnecki o fatalnej 
sytuacji firmy najpierw po-
informował media, na spe-
cjalnie zwołanej w miniony 
czwartek konferencji praso-
wej. – Wynik finansowy netto 
MPGK Sp. z o.o. w Chełmie 
za 2018 rok, bez rozliczenia 
dotacji otrzymanej z Fundu-
szu Spójności na moderni-
zację oczyszczalni ścieków, 
stanowi stratę w wysokości 
1,7 MLN ZŁ. Zgodnie z progno-
zą po uwzględnieniu zmian 
w przychodach i kosztach 
spółki deficyt ten może po-

głębić się w 2019 roku do 
kwoty 2,7 MLN ZŁ – mówił Mar-
cin Czarnecki. – Wyniki za 
I kwartał potwierdziły nega-
tywne tendencje oraz dalsze 
pogarszanie się sytuacji fi-
nansowej. Spółka w dalszym 
ciągu notuje stratę finanso-
wą, która po trzech miesią-
cach 2019 roku wynosi 849 
TYS. ZŁ.

W związku ze złą sytuacją 
zarząd spółki wypowiedział 
obowiązujący Zakładowy 
Układ Zbiorowy Pracy. A to 
oznacza zwolnienia grupo-
we.

– Prosiłem wielokrotnie 
związki zawodowe o natych-
miastowe działania w za-
kresie obniżenia kosztów 
pracowniczych celem po-
mocy w uzdrowieniu spółki, 
ale moje wysiłki okazały się 
nieskuteczne. Obecnie sy-
tuacja stała się dramatyczna 
i najprawdopodobniej już 
w przyszłym miesiącu za-
braknie środków na wypłaty 
wynagrodzeń i regulowania 
zobowiązań – dodał prezes.

Z tak oceną nie zgadzają 
się związkowcy z „Kontry”, 
jednego z trzech działają-
cych w MPGK związków 
zawodowych. – Wypowie-
dzenie układu uważamy 
za mocno przedwczesne 
– mówi Andrzej Mulawa, 
szef ZZ „Kontra” w MPGK 
Chełm.  –  Wielokrotnie 
związki zawodowe pro-
siły prezes Czarneckiego 
o audyt firmy przez pod-
miot zewnętrzny. W efek-
cie otrzymaliśmy jedynie 
bilans sporządzony przez 
g ł ów n e g o  k s i ę g owe g o, 
który określił starty za mi-
niony rok na poziomie 451 
tys. złotych. Nie wiem skąd 
strata 1,7 mln zł.

Dwa z trzech związków już 
otrzymały wypowiedzenie 
Zakładowego Układu Zbio-
rowego Pracy. – Gdy trzeci 
związek formalnie otrzyma 
te wypowiedzenie, wówczas 
określimy wspólne stanowi-
sko jak prowadzić rozmowy 
z zarządem firmy. Moim 
zdaniem zwolnienia nie są 

koniecznością. A jeżeli już, to 
należy zacząć od pracowni-
ków na umowach czasowych 
– dodaje Mulawa. 

– Prezes Czarnecki ma 
moje pełne zaufanie i wspar-
cie w działaniach, mających 
na celu uzdrowienie sytu-
acji spółki, a nie należy ona 
do łatwych. Nie spodzie-
waliśmy, aż tak złych wyni-
ków. Aby to zmienić, trzeba 
wdrażać plan naprawczy 
i podejmować trudne de-
cyzje. Nie uznaję ręcznego 
sterowania spółkami. Prezes 
dysponuje swoim mająt-
kiem. Ponosi odpowiedzial-
ność finansową i karną za 
swoje decyzje – mówi Jakub 

Banaszek, prezydent Cheł-
ma. 

– Program naprawczy 
obejmuje całą działalność 
spółki. Od początku roku 
podjęliśmy ponad 40 inicja-
tyw w zakresie optymalizacji 
procesów i redukcji kosztów 
w spółce – mówi Marcin 
Czarnecki. – W przygotowa-
niu są kolejne działania.

Basen już w czerwcu
ŁĘCZNA Za kilkanaście dni 

powinna zakończyć się prze-
budowa basenu przy ulicy 
Szkolnej. W maju odbędą 
się próby oraz dopuszcze-
nie obiektu do użytkowania. 
Jeśli wszystko odbędzie się 
zgodnie z planem, od czerw-
ca basen powinien być do 
dyspozycji mieszkańców.

Trwającą kilka miesięcy 
przebudowę realizowały rów-
nocześnie dwie firmy. Jedna 
z nich prowadziła roboty 
typowo budowlane, a druga 
wykonywała specjalistyczne 
prace związane z technologią 
uzdatniania wody basenowej 
oraz modernizacją niecki ba-
senu. Łączny koszt przebu-
dowy jedynego w powiecie 
łęczyńskim basenu to prawie 
2 mln zł.

(OPR. – P.P.)

Wielkie sprzątanie rzek 
EKOLOGIA Ponad tysiąc wolontariuszy w całej Polsce weźmie 
udział w lokalnych zbiórkach śmieci. To akcja Operacja Rzeka. 
Wielki finał w czwartek w Janowie Podlaskim

EWELINA BURDA

Do wydarzenia dołączy-
ło 70 sztabów. 

– Pomysł projektu 
zrodził się z potrzeby 

wzięcia odpowiedzialno-
ści za krainę Bugu, kawa-
łek świata, który kochamy 
– mówi Daniel Parol, re-
daktor naczelny magazynu 
„Krainy Bugu”, pomysło-
dawca i organizator Operacji 
Czysta Rzeka. – Bug leżący 
w sercu Podlasia, to ostat-
nia tak duża, w pełni dzika 
i zachowana w stanie natu-
ralnym rzeka. Swobodnie 
meandrujący, wartki nurt 
tworzy unikalny ekosystem, 
w obrębie którego występu-
je niespotykana w żadnym 
innym miejscu fauna i flora 
– wyjaśnia Parol.

Ale każdego roku wiosną 
przyroda odsłania także 
ogromne pokłady śmieci, 
które zalegają w zaroślach, 
zagajnikach i na polanach 
przylegających do koryta 
rzeki.

– Nie mogąc na to bez-
czynnie patrzeć, postanowi-
liśmy zrobić coś, co wydaje 
nam się oczywiste. Zorga-
nizowaliśmy akcję, której 
celem jest pozbycie się efek-
tów bezmyślności człowie-
ka: śmieci. Butelek, puszek, 
opon, kartonów. Zwrócili-
śmy się z prośbą o pomoc do 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
ogłaszając akcję na Facebo-
oku. Odzew zaskoczył nas 
bardzo pozytywnie – przy-
znaje z kolei Jan Chrostow-
ski, koordynator kampanii. 

Początkowo akcja miała 
dotyczyć jedynie rzeki Bug 
po polskiej stronie, ale oka-
zało się, że są chętni do pro-
pagowania idei w innych 
regionach. Oprócz ochot-
ników nad Bugiem, także 
na Białorusi i Ukrainie, za-
rejestrowano sztaby nad 
Biebrzą, Narwią, Wieprzem, 
Liwcem, Supraślem, Tyśmie-
nicą czy nawet Czarną Hań-
czą i Wisłą. Pomysłodawcy 
przekonują że to pierwsza 
w historii taka skoordyno-
wana akcja społecznego 
sprzątania rzek na całej ich 
długości, z uwzględnieniem 
dopływów, a także brzegów 
i okolicy. 

Finał sprzątania zaplano-
wano na 2 maja. Tego dnia 
wszystkie zarejestrowane 
sztaby przeprowadzą po-
rządki w godzinach 10-15. 
A po akcji, na przykład w Ja-
nowie Podlaskim, na terenie 
Zamku Biskupiego, wystąpi 
m.in. Orkiestra Na Zdrowie 
z Jackiem Kleyffem. 

Razem po unijne środki

BIAŁA PODLASKA Gmina 
i miasto Biała Podlaska będą 
razem sięgać po unijne 
środki. Samorządy podpisały 
właśnie porozumienie w tej 
sprawie.
Miasto i okalająca je gmina 
tworzą tzw. Miejski Obszar 
Funkcjonalny. Na tej podsta-
wie można ubiegać się 
o dotacje z Unii Europejskiej. 
Na przykład w obecnej per-
spektywie dzięki temu w mie-
ście powstaje sieć ścieżek 
rowerowych i zakupione 
zostały nowe autobusy. 
– To przykład współpracy, 
która jest skutecznym narzę-
dziem w ubieganiu się o środ-
ki unijne – podkreśla prezy-
dent Michał Litwiniuk. Podpi-
sane z gminą porozumienie 
dotyczy przyszłej perspektywy 
finansowej Unii Europejskiej 
na lata 2021–2027. – Współ-
pracujemy w tym zakresie 
również z Urzędem Marszał-
kowskim. Już zostały zainicjo-
wane prace i zostaliśmy 
zaproszeni do prac w zespo-

łach roboczych– zaznacza 
prezydent. 
Z kolei Wiesław Panasiuk, 
wójt gminy Biała Podlaska 
uważa, że „miasto i gmina to 
jedna rodzina”. – Nasze 
położenie determinuje takie 
działania, gmina i miasto 
w wielu obszarach się zazę-
biają, są w silnym związku. Na 
przykład jeżeli chodzi o trans-
port i komunikację czy gospo-
darkę wodno-ściekową 
– podkreśla wójt. – Perspek-
tywa, która jest przed nami 
daje nam możliwości i nie 
możemy przespać tej sprawy– 
uważa Panasiuk. 
Prezydent Białej Podlaskiej 
tłumaczy że samorządy będą 
dostosowywać swoje projekty 
do możliwości jakie przyniesie 
nowa perspektywa unijna. 
– Docierają do nas informa-
cje, że będą to kwestie 
transportu, rozwoju sieci 
ścieżek rowerowych, odna-
wialnych źródeł energii czy 
kultury– wymienia na koniec 
Litwiniuk. (EB) F
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W Y D A R Z E N I E  Bl isko 800 
osób wzięło w sobotę udział 
w siódmym już Rajdzie im. 
mjr. cc Hieronima Deku-
towskiego ps. „Zapora”. To 
największy historyczny rajd 
w Polsce. 

– To prawdziwy rekord. 
Liczyliśmy, że będzie tro-
chę więcej uczestników 
niż w ubiegłym roku, kiedy 
mieliśmy 500 osób, Nie 
spodziewaliśmy się jednak, 
że pobijemy taki rekord 
– mówi Rafał Dobrowolski, 
komendant Rajdu. – Mimo 
niezbyt sprzyjającej po-
gody udało nam się zreali-
zować cały zaplanowany 
program. Na szczęście nie 
padał deszcz.

Dwudniowa impreza roz-
poczęła się w sobotni po-
ranek. Uczestnicy pieszego 

rajdu wyruszyli o godzinie 9 
z rynku w Bełżycach. Do po-
konania mieli ok. 15-kilome-
trową trasę Bełżyce-Krężnica 
Okrągła-Trzciniec-Adelina-
-Chodel (zalew). Po połu-
dniu wystartowali biegacze, 
a także uczestnicy rajdu 
motocyklowego. W ramach 
sobotniego spotkania za-
planowano również piknik 
historyczny nad zalewem 
w Chodlu. 

W niedzielę, po mszy w in-
tencji majora Hieronima 
Dekutowskiego rozpoczęła 
się inscenizacja historyczna. 
Około 40 rekonstruktorów 
z Warszawy, Lublina i Puław 
odtworzyło potyczkę z 1946 
roku pomiędzy oddziałem 
„Zapory” a grupą operacyjną 
NKWD/ KBW/WB/ MO. 

(KP)

Rekordowy rajd i inscenizacja
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OGŁOSZENIA

zamów swoje zamów swoje 
ogłoszenie ogłoszenie 
drobnedrobne

n1_w_2x2

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820
lub
e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA
na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

 

 

 

Lublin, ul. Chodźki 3, lok. 8
Rejestracja 

81 443 04 44

 

Poradnie:
• Audiologiczna
• Foniatryczna
• Otolaryngologiczna
• Neurologiczna
• Logopedyczna

  oraz wiele innych
• Kompleksowe 
    badania słuchu

  dzieci i dorosłych
• Endoskopowe 
    badania trzeciego  
    migdałka (fiberoskopia)
• Videostroboskopia krtani
• Inhalacje AMSA
• Kriochirurgia
• Fizjoterapia
• Badania EMG
• Diagnostyka i terapia APD
• Terapia Tomatis
Badania błędnika diagnozujące 
zawroty głowy – VNG, VHIT 

www.nzoz.sluchmed.pl

Także 
w soboty 
900-1400!

p3352

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl

81 46 26 820

fax 81 46 26 988

697 770 390
bi0027

in213 90

z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.
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AUTO-GAZ, Lublin, ul. 
Rowerowa 4a. Profesjonalny 
montaż instalacji, 
sekwencyjny wtrysk gazu od 
1900 zł, serwis, legalizacja 
zbiorników (od 1992 r). 
Naprawa pomp vialle. 
Instalacje holenderskie. 
(81)534-51-37, 602-388-
665, www.primagaz.pl

057219L01-A

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja cyfrowa, 
kamery i aparaty cyfrowe. 
Dojazd gratis, gwarancja, 
solinie, tanio. Tel. 81/740-
42-82, 601-237-374.

231218L01-A

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKI
SPRZEDAM działkę 
budowlano-rolną 63 a 
Osmolice I. Tel. 603 073 
944.

084219L01-A

SPRZEDAM DZIAŁKĘ, 
JEZIORO BIAŁE / TARASIUKI, 
1290 MÂ´, PEŁNE MEDIA, 
PROJEKT DOMKU, 
OGRODZONA. 129 000 PLN. 
Tel. 500 608 007.

070019L01-A

PRACA
PRZYJMĘ ekspedientkę do 
sklepu spożywczego (etat) 
lub rencistkę, emerytkę (1/2 
etatu). Tel. 603 073 944.

084319L01-A

FIRMA EUROHANDEL  
PILNIE poszukuje  do pracy 
w Niemczech pracowników  
magazynu, operatorów 
wózka widłowego, 
elektryków oraz 
pracowników budowlanych i 
pomocników. Umowa 
podpisana bezpośrednio z 
firmą niemiecką, 
zakwaterowanie 
zapewnione. Język niemiecki 
będzie dodatkowym atutem. 
PRACA OD ZARAZ. tel. 518-
77-27-26.

068519L01-A

OPIEKA Niemcy Legalnie 
725248935

071219L01-A

OPIEKA niemcy -legalnie - A1 
z ZUS (skladki od 4765 
brutto), EKUZ, START WORK 
- 660-919-600, kurs języka 
niemieckiego w Lublinie

084719L01-A

NIEMIECKA firma zatrudni w 
Niemczech na umowę o 
pracę, osoby do pakowania 
wyrobów mięsnych, temp. 
ok.+1C. Nie wymagamy 
doświadczenia ani 
znajomości niemieckiego. 
CV:informacja@op.pl ; Tel. 
795-295-226, 883-815-341.

267218L01-A

USŁUGI
PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA 
CZYŚCIMY OSOBNO. LUBLIN, 
BURSAKI 15 A W GODZ. 10-
16, TEL. 81/7472512, 
661279497.

044719L01-A

BUDOWLANE
DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

017519L01-A

HYDRAULIKA, gaz, glazura, 
elektryka. Remonty 
kompleksowo-
wykończeniowe, adaptacja 
pomieszczeń, płyty g-k, 
usługi z dofinansowania 
przez PEFRON  za 
pośrednictwem MOPR, tel. 
501-035-412.

018019L01-A

RÓŻNE
WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów po 
lokatorach i zmarłych i inne. 
Wycinka drzew, podcinanie, 
karczowanie  koszenie i  
sprzątanie działek, wywóz 
gałęzi,  prace rozbiórkowe 
(stare domy, stodoły, 
komórki, szklarnie itp.) Całe 
województwo od 8 do 21, 
514-299-106

052119L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE dobór, 
sprzedaż, serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty domowe, 
raty, FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. Browarna 
6, 81/473-54-01, 668-277-
760

272618L01-A

in217 38

ul. Cmentarna 6

tel. 81 tel. 81 
46 26 82046 26 820

in196 26

Całodobowo 81 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl 

   Usługi międzynarodowe       Prosektorium i sala pożegnań       Oprawa  
muzyczna ceremonii       Kwiaty       Kremacje      Trumny, Urny      Ekshumacje, 
pogłębianie grobów      Sprzedaż nowych grobów       Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE  
USŁUGI  

POGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE  
USŁUGI  

POGRZEBOWE

HANDEL
RZEŹNIA kupi bydło ze 
skierowaniem do uboju z 
konieczności tel. 511 075 
866,  518 879 043.

072219L01-A

SPRZEDAŻ
GARAŻE blaszane, bramy 
garażowe, kojce dla psów. 
Transport, montaż gratis - 
cały kraj, raty! www. konstal-
garaze.pl, tel. 604-397-105, 
512-182-312, 81/440-51-
08, 84/539-81-91.

002119L01-A

MOTORYZACJA
USŁUGI

p3489

• Poradnie specjalistyczne
• Laboratorium
•  Badania i zabiegi 

diagnostyczne

tel. 81 532 37 11
www.luxmedlublin.pl

in210 90

in217 92

ONKOLOGIA i RADIOLOGIA
dr n. med. R. Wierzbicki

dr n. med. K. Paprota
konsultacje
biopsje
wycięcia znamion
radioterapia
USG DOPPLER

OKULISTYKA
dr n. med. J. Batalia

badanie wzroku
dobór soczewek

GINEKOLOGIA 
 GINEKOLOGIA ESTEYCZNA

dr  K. Szymenderski
badanie ginekologiczne
profilaktyka onkologiczna
antykoncepcja
menopauza
nietrzymanie moczu
zabiegi z ginekologii 
estetycznej

FLEBOLOGIA
dr n. med. P. Niedziela

operacje żylaków SVS
obliteracje
viridex- naczynka
konsultacje
USG DOPPLER

PRZESZCZEP WŁOSÓW
dr W. Chromiński

FUE
FUT
przeszczep brwi
blizny powypadkowe
leczenie łysienia
trychologia
osocze bogatopłytowe

MEDYCYNA ESTETYCZNA
dr W. Chromiński

dr. n. med. K. Caban
laser CO2
plasma BT- nieoperacyjna 
korekta powiek
korekta uszu
usuwanie znamion
wypełniacze 
modelowanie twarzy 
przeszczep tłuszczu

DERMATOLOGIA
dr n. med. D. Czelej

diagnostyka znamion 
skórnych
leczenie trądziku
leczenie chorób skóry

Centrum Medyczne
Medical Esthetic

GSM 609 202 229, 81 740 90 30
ul. Braci Wieniawskich 12B 

Lublin (Czechów)
www.medical1.pl

in218 45

SKUP aut

503 610 319; 510 644 013

Także wersje angielskie oraz części. ci. 
Transport i oględziny gratisis
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RADIOLOGIA
USG DOPPLER

SG piersi
SG  jamy brzusznej
SG tarczycy
SG ślinianek
SG węzłów chłonnych
SG szyi
SG tkanki podskórnej
SG układu moczowego
SG gruczołu krokowego
SG ginekologiczne

Centrum Medyczne
Medical Esthetic

GSM 609 202 229, 81 740 90 30
ul. Braci Wieniawskich 12B 

Lublin (Czechów)
www.medical1.pl

in218 53

Zbiorniki Betonowe   
tel. 

in025

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Metalowiec” w Kraśniku  
Z A P R A S Z A  D O  S K Ł A D A N I A  O F E R T 

w postępowaniu na wyłonienie wykonawcy zamówienia:  

przetarg na dostawę i wymianę (2366 szt.)  
wodomierzy z modułem radiowym 
w lokalach mieszkalnych Spółdzielni Mieszkaniowej  

„Metalowiec” w Kraśniku.

Bliższe informacje można uzyskać w biurze Spółdzielni przy ul. Klonowej 
5, w Kraśniku lub pod numerami telefonów 818253625,  818253624.
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Koniec fatalnego sezonu
W rewanżowym meczu ćwierćfinałowym Azoty Puławy ponownie 

przegrały z Gwardią Opole i odpadły z dalszej rywalizacji. Po raz 

pierwszy od czterech lat nie zdobędą medalu mistrzostw Polski
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Baty pod Jasną Górą
Mecz z forBET Włókniarzem Częstochowa nie poszedł po 

myśli zawodników Speed Car Motoru Lublin. Żółto-biało-

niebiescy byli wyraźnie słabsi od rywali i przegrali 38:52
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MMA W sobotę w lubelskiej hali Globus odbyła się gala KSW 48. W walce wieczoru Salahdine Parnasse pokonał Romana 
Szymańskiego. W imprezie wzięło udział również dwóch zawodników z naszego regionu

Zniszczony 
w drugiej rundzie

KAMIL KOZIOŁ

F ederacja KSW po raz 
pierwszy w swojej histo-
rii zawitała do Lublina. 
Trzeba przyznać, że jedna 

z największych federacji w Eu-
ropie od razu zdobyła serca 
mieszkańców regionu. Ci wy-
razili uczucie w sposób dla 
fanów najbardziej odpowied-
ni – wypełnili halę prawie do 
ostatniego miejsca. Imprezę 
transmitowaną w otwartym 
kanale Polsatu śledziło na Glo-
busie ponad 5 tys. osób.

Sobotnia gala była znakomi-
cie wyreżyserowana. Początek 
był przeznaczony dla lokal-
nych fanów, bo w oktagonie 
pojawili się bohaterowie z wo-
jewództwa lubelskiego – Hu-
bert Szymajda i Cezary Kęsik. 
Później można było popatrzeć 
na znakomite popisy Filipa 
Pejicia czy Mariana Ziółkow-
skiego. Na koniec zostały dwie 
walki budzące olbrzymie emo-
cje – występ lubianego przez 
kibiców Łukasza Jurkowskie-
go oraz posiadającego wielkie 

umiejętności Salahdine Par-
nasse.

Relację wypada zacząć od 
występu Francuza. 21-latek 
j e s t  n a z y w a n y  Ky l i a n e m 
Mbappe rodzimego MMA. 
W Lublinie pokazał, że te kom-
plementy są absolutnie zasłu-
żone. Jego starcie z Romanem 
Szymańskim było dość jedno-
stronne. W pierwszej rundzie 
Parnasse dominował. Próbo-
wał szukać obalenia poprzez 
efektowne kopnięcia na głowę, 
które były wyprowadzane 
w ekspresowym tempie. Swo-
jego rywala zniszczył jednak 
w drugiej rundzie, kiedy oba-
lił Polaka, a później zasypał 
go gradem ciosów. Po chwili 
mógł juz dumnie paradować 
z pasem mistrzowskim w kate-
gorii piórkowej. – Ten pas jest 
spełnieniem moich marzeń. 
Na co dzień normalnie pracu-
ję, ale też staram się codzien-
nie ciężko trenować. Uwiel-
biam walczyć w Polsce i czuję 
się tu jak w domu – powiedzia-
ła Salahdine Parnasse.

Mnóstwo emocji budziło 
starcie Łukasza Jurkowskie-
go ze Stjepanem Bekavacem. 
Dla popularnego „Jurasa” to 
był rewanż za porażkę z 2005 
r. Polak tłumaczył wówczas, 
że uległ, bo był kontuzjowany. 
Teraz sytuacja się odwróciła, 
bo po kilku kopnięciach w nogi 
Chorwat padł na matę. Kontu-
zja okazała się bardzo poważ-
na, bo halę Globus opuścił na 
wózku. – Suma pecha i szczę-
ścia w życiu zawsze wychodzi 
na zero. Czy czuję satysfak-
cję? Nie, byłaby ona obecna, 
gdybym wygrał przez nokaut. 
Chyba pierwszy raz z klatki 
wychodzę bez rozbitego nosa. 
Dziękuję kibicom za olbrzymie 
wsparcie. Byliście fantastyczni 
– powiedział Łukasz Jurkowski.

Fani z regionu największe 
emocje przeżyli na samym 
początku gali KSW 48. Już 
w drugiej w kolejności walce 
w oktagonie pojawił się Hubert 
Szymajda. Mistrz federacji TFL 
po raz pierwszy walczył w KSW. 
Jego rywalem był inny debiu-

tant w KSW – Shamil Musaev. 
Rosjanin w swojej karierze 
jeszcze nie przegrał i ten stan 
po sobotnim występie w Lubli-
nie się nie zmienił. Musaev wy-
korzystał mały błąd „Małpy”, 
obalił go i zdominował w par-
terze. W końcu tak obił łokcia-
mi świdniczanina, że sędzia 
przerwał walkę. – Ja się nie 
poddałem, to arbiter prze-
rwał walkę. Może i dobrze, bo 
byłem w takiej pozycji, że cięż-
ko było mi się obronić przed 
jego uderzeniami. A jeszcze 
kilka łokci i otworzyłby moją 
głowę jak puszkę Pepsi – mówił 
Hubert Szymajda.

Dużo lepiej spisał się za to 
Cezary Kęsik. Popularny „Lu-
belski Czołg” potrzebował za-
ledwie 3 minut, aby pokonać 
Jakuba Kamieniarza. – Mocno 
przygotowywałem się do tej 
walki. Przez 4 miesiące byłem 
w reżimie treningowym i teraz 
potrzebuję chwili na odpoczy-
nek. Cieszę się z tak udanego 
debiutu w KSW – przyznał Ce-
zary Kęsik.

Walka o tymczasowy pas wagi piórkowej
65,8 kg: Salahdine Parnasse (13-0-1, 2 KO, 4 
SUB) pokonał przez TKO w drugiej rundzie 
Roman Szymański (11-5, 1 KO, 3 SUB)

Karta główna
93 kg: Łukasz Jurkowski (17-11, 4 KO, 6 SUB) 
pokonał przez TKO (kontuzja) Stjepana Bekava-
ca (19-10, 13 KO, 4 SUB)
70,3 kg: Marian Ziółkowski (21-7-1-1NC, 5 KO, 
12 SUB) pokonał przez jednogłośną decyzję 
sędziów (30-26 x 2, 30-25) Gracjana Szadziń-
skiego (8-3, 6 KO)
65,8 kg: Filip Pejić (14-2-2, 9 KO, 3 SUB) poko-
nał przez TKO w drugiej rundzie Filipa Wolańskie-
go (11-4, 3 KO, 2 SUB)
77,1 kg: Michał Michalski (7-4, 3 KO, 1 SUB) 
pokonał przez KO w drugiej rundzie Savo Lazicia 
(10-5, 5 KO, 1 SUB)
83,9 kg: Cezary Kęsik (9-0, 7 KO, 1 SUB) poko-
nał przez TKO w pierwszej rundzie Jakuba 
Kamieniarza (7-6, 1 KO, 4 SUB)
70,3 kg: Shamil Musaev (12-0, 7 KO, 2 SUB) 
pokonał przez TKO w pierwszej rundzie Huberta 
Szymajdę (8-3, 1 KO, 4 SUB) 
61,2 kg: Sebastian Przybysz (5-2, 3 KO, 1 SUB) 
pokonał przez TKO w pierwszej rundzie Bogdana 
Barbu (14-10, 8 KO, 3 SUB)
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Legia bliżej czternastego tytułu
PIŁKARSKA LOTTO EKSTRAKLASA W hicie rundy finałowej, który może zadecydować o tym który zespół zdobędzie mistrzostwo Polski Lechia Gdańsk przegrała na własnym stadionie z Legią Warszawa 
1:3. Wynik meczu mógł być zgoła odmienny, gdyby nie kontrowersyjna decyzja sędziującego mecz Daniela Stefańskiego

L echia nie potrafiła po-
konać Legii w ostatnich 
ośmiu spotkaniach 
przed sobotnim me-

czem. Ostatni raz wygrała ze 
stołeczną drużyną 11 maja 
2016 roku dlatego w sobotę 
jej kibice liczyli na przeła-
manie złej passy.

Gospodarze mogli i po-
winni prowadzić już w dru-
giej minucie. Wówczas Artur 
Sobiech wyszedł sam na 
sam z Radosławem Cieżnia-
kiem, minął go i strzelił, ale 
w ostatniej chwili piłkę ręką 
zatrzymał próbujący inter-
weniować wślizgiem Artur 
Jędrzejczyk. Sędzia po ana-
lizie VAR nie zdecydował się 
ani na pokazanie defenso-
rowi Legii czerwonej kartki, 
ani nawet na podyktowanie 
rzutu karnego.

Lechia atakowała jednak 
dalej i w 17 minucie Lukas 
Haraslin kapitalnym strza-
łem głową zamknął dośrod-
kowanie z prawej strony 
boiska dając swojej ekipie 
prowadzenie do przerwy. 
W drugiej połowie inicjaty-
wę przejęli goście i po nieco 
ponad godzinie gry do remi-
su doprowadził Paweł Sto-

larski. Goście złapali wiatr 
w żagle i w 80 minucie Na 1:2 
podwyższył Kasper Hama-
lianen, a w doliczonym cza-
sie gry wynik meczu ustalił 
Iuri Medeiros. – Po pierwsze 
– gratulacje dla Legii. Po dru-
gie – ten mecz powinien wy-
glądać inaczej. Dla mnie w 5. 
minucie był ewidentny rzut 
karny i czerwona kartka. Po 

trzecie – w drugiej połowie 
cofnęliśmy się zbyt głęboko, 
straciliśmy przypadkową 
bramkę i nie potrafiliśmy na 
nią odpowiedzieć – skomen-
tował mecz Piotr Stokowiec, 
trener Lechii. – Druga po-
łowa toczyła się pod nasze 
dyktando, graliśmy dużo 
lepiej. Jesteśmy w dobrej sy-
tuacji po tym meczu. Z dru-
giej strony zdajemy sobie 
sprawę, że pozostały cztery 
arcyważne mecze do końca 
sezonu. Musimy się na to 
przygotować – powiedział 
Marek Saganowski, asystent 
Alaksandara Vukovicia, który 
nie mógł prowadzić zespołu 
z ławki z powodu zawiesze-
nia przez Komisję Ligi.

Wyniki: Lechia Gdańsk 
– Legia Warszawa 1:3 (Lukas 
Haraslin 17 – Paweł Stolar-

ski 61, Kasper Hamalainen 
80, Iuri Medeiros 90) • Piast 
Gliwice – Cracovia 3:1 (Alek-
sandar Sedlar 11-karny, 66, 
Paweł Tomczyk 88 – Airam 
Cabrera 32-karny) • Zagłę-
bie Lubin – Jagiellonia Bia-
łystok 2:0 (Damjan Bohar 6, 
Patryk Tuszyński 28) • Pogoń 
Szczecin – Lech Poznań 
1:1 (Radosław Majewski 45 
– Kamil Drygas 88-samobój-
cza) • Miedź Legnica – Wisła 
Płock 3:2 (Joan Roman 4, 10, 
Petteri Forsell 36 – Grzegorz 
Kuświk 28, Oskar Zawada 86-
karny • Korona Kielce – Arka 
Gdynia 0:2 (Marko Vejinović 
39, Adam Marciniak 80)• 
Wisła Kraków – Śląsk Wro-
cław 1:1 (Marko Kolar 27 
– Marcin Robak 8)• Górnik 
Zabrze – Zagłębie Sosno-
wiec dzisiaj o 18.

GRUPA MISTRZOWSKA
 1. Legia 33 66 52-33

 2. Lechia 33 63 50-33

 3. Piast 33 62 53-32

 4. Jagiellonia 33 51 49-46

 5. Zagłębie L. 33 50 52-42

 6. Cracovia 33 48 40-39

 7. Lech 33 48 46-44

 8. Pogoń 33 47 51-49

GRUPA SPADKOWA
 9. Wisła K. 33 43 59-54

 10. Korona 33 43 38-48

 11. Górnik 32 37 39-50

 12. Miedź 33 36 35-58

 13. Wisła P. 33 36 47-55

 14. Arka 33 35 43-45

 15. Śląsk 33 32 37-42

 16. Zagłębie S. 32 28 45-66

3-6 maja: Cracovia – Le-
chia • Legia – Piast • Jagiello-
nia – Pogoń • Lech – Zagłębie 
L. • Górnik – Wisła K. • Koro-
na – Miedź • Wisła P. – Arka • 
Zagłębie S. – Śląsk 

PIŁKA NOŻNA

Bolesna porażka 
w Pruszkowie
PIŁKARSKA II LIGA Górnik po bezbarwnej grze przegrał na wyjeździe ze Zniczem 0:2. Gospodarze wyszli 
na prowadzenie przed przerwą, a w drugiej połowie piłkę do własnej siatki skierował Tomasz Midzierski. 
Na domiar złego łęcznianie kończyli mecz w osłabieniu

Z espół trenera Marci-
na Broniszewskiego 
po środowej porażce 
z Pogonią Siedlce je-

chał do Pruszkowa już tylko 
z matematycznymi szan-
sami na awans i szkolenio-
wiec „zielono-czarnych” 
dokonał kilku korekt w skła-
dzie. Do wyjściowej jede-
nastki wrócił Paweł Sasin, 
a szansę gry od pierwszych 
minut dostali również Szy-
mon Klepacki i Bartłomiej 
Kukułowicz.

Wspomniane zmiany nie 
dały jednak zbyt wiele bo 
już w 14 minucie Paweł Tar-
nowski wpadł w pole karne 
łęcznian i trafił na 1:0 dla 
miejscowych. W odpowiedzi 
kilka chwil później z dystan-
su huknął Korczakowski, ale 
piłka przeleciała minimalnie 

nad poprzeczką bramki Zni-
cza. Przed przerwą z rzutu 
wolnego uderzał jeszcze 
Jakub Kowalski jednak piłka 
odbita od muru przelecia-
ła kilkanaście centymetrów 
obok słupka.

Po zmianie stron gospo-
darze starali się pilnować 
skromnej zaliczki i mecz 
toczył się głównie w środku 
pola. I w 62 minucie po jed-
nym ze starć z zawodnikiem 
rywali drugą żółtą, a w kon-

sekwencji czerwoną kartę 
zobaczył Donatas Nakrosius. 
Miejscowi błyskawicznie 
wykorzystali grę w przewa-
dze 120 sekund później. Tar-
nowski zagrał piłkę z prawej 
strony boiska, a próbujący 
wybijać ją Tomasz Midzier-
ski skierował ją do własnej 
bramki czym kompletnie 
zaskoczył Adriana Kostrzew-
skiego i spotkanie zakończy-
ło się pewną wygraną ekipy 
z Pruszkowa.

Kolejny mecz drużyna 
z Łęcznej rozegra w niedzie-
lę. 5 maja zmierzy się u siebie 
z Siarką Tarnobrzeg.

Znicz Pruszków – Górnik 
Łęczna 2:0 (1:0)
Bramki: Tarnowski (14), Midzierski 
(64-samobójcza).

Znicz: Misztal – Czarnowski, Bochenek, 
Rybak, Wrześniewski, Zjawiński, Machal-
ski (77 Faliszewski), Małachowski, Smo-
leń, Tarnowski (70 Stromecki), Rackiewicz 
(73 Pyrka).

Górnik: Kostrzewski – Midzierski, 
Klepacki, Sasin (59 Pisarczuk), Mroczek 
(46 Stasiak), Kukułowicz, Nakrosius, Kor-
czakowski, Borodai, Kowalski (79 Pigiel), 
Dzięgielewski (71 Jodłowski).

Żółte kartki: Machalski – Nakrosius, 
Midzierski, Kukułowicz. Czerwona 
kartka: Nakrosius (62-za dwie żółte).

Sędziował: Albert Różycki (Łódź). 
Widzów: 320.
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Piłkarze Górnika wracają 
z Pruszkowa bez punktów

CIELEBĄK PODPISZE PROFESJONALNY KONTRAKT
16-letni wychowanek Górnika zimą trenował z pierwszym zespo-
łem prowadzonym przez Franciszka Smudę i Marcina Broni-
szewskiego. W meczach sparingowych pokazał się z dobrej stro-
ny i mówiło się o tym, że być może wiosną zostanie włączony do 
szerokiej kadry pierwszego zespołu. Teraz młody piłkarz oficjal-
nie ma podpisać umowę z klubem, która będzie ważna do 
końca czerwca 2021 roku.
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Lechia Gdańsk przegrała u siebie z Legią Warszawa 1:3

FORTUNA I LIGA
Stomil Olsztyn – Bruk-Bet 
Termalica Nieciecza 3:0 
(Grzegorz Lech 57, Mateusz 
Gancarczyk 61, Michał Góral 
87) • Sandecja Nowy Sącz 
– Puszcza Niepołomice 2:1 
(Michal Piter-Bućko 45, Adrian 
Basta 55 – Piotr Stawarczyk 
74-karny) • ŁKS Łódź – 
Raków Częstochowa 2:0 
(Łukasz Sekulski 6, Łukasz 
Piątek 21) • Bytovia Bytów 
– Chojniczanka Chojnice 2:1 
(Mateusz Kuzimski 17, Łukasz 
Moneta 60 – Janusz Surdykow-
ski 54) • Warta Poznań – 
Odra Opole 2:1 (Grzegorz 
Szymusik 16, Robert Janicki 
69-karny - Szymon Skrzypczak 
90-karny • Podbeskidzie 
Bielsko-Biała – GKS 1962 
Jastrzębie 2:2 (Michał Rzu-
chowski 11, Bartosz Jaroch 
50-karny – Kamil Adamek 21, 
Kamil Szymura 26) • GKS 
Tychy – Wigry Suwałki 5:0 
(Dawid Abramowicz 9, Jakub 
Vojtus 21, 35, Łukasz Grzesz-
czyk 67-karny, Mateusz Piąt-
kowski 90) • Stal Mielec – 
Chrobry Głogów zakończył się 
po zamknięciu wydania • 
Garbarnia Kraków – GKS 
Katowice dzisiaj.
 1. Raków 31 68 51-18

 2. ŁKS 31 62 51-20

 3. Stal 30 52 42-21

 4. Sandecja 31 51 31-21

 5. Jastrzębie 31 45 37-34

 6. Podbeskidzie 31 43 46-42

 7. Tychy 31 43 45-36

 8. Puszcza 31 41 32-39

 9. Bruk-Bet 31 40 39-41

 10. Warta 31 38 30-40

 11. Chojniczanka 31 38 43-44

 12. Odra 31 36 41-51

 13. Chrobry 30 36 25-31

 14. Stomil 31 34 32-37

 15. Bytovia 31 33 41-46

 16. Katowice 30 31 30-41

 17. Wigry 31 31 35-52

 18. Garbarnia 30 21 19-56

 Stomil został ukarany odjęciem 
trzech punktów za zaległości 
finansowe.
4-5 maja: Puszcza – Stomil • 
Bruk-Bet – Garbarnia • Katowice 
– Stal • Chrobry – Warta • Odra 
– Bytovia • Chojniczanka – Pod-
beskidzie • Jastrzębie – ŁKS • 
Raków – Tychy • Wigry – Sande-
cja.

NAJLEPSI STRZELCY
11 bramek – Valerijs Sabala 
(Podbeskidzie Bielsko-Biała) * 
10 bramek – Adrian Błąd (GKS 
Katowice) * 9 bramek – Rafał 
Kujawa (ŁKS Łódź) * Bartosz 
Nowak (Stal Mielec) * Dani Ra-
mirez (ŁKS Łódź) 

PIŁKARSKA II LIGA
Znicz Pruszków – Górnik 
Łęczna 2:0 (Paweł Tarnowski 
14, Tomasz Midzierski 64-sa-
mobójcza) • Rozwój Katowi-
ce – Stal Stalowa Wola 0:0 
• Olimpia Grudziądz – ROW 
1964 Rybnik 1:2 (German 
Ruiz 2 – Dominik Zawadzki 
37, Przemysław Brychlik 87) • 
GKS Bełchatów – Resovia 
1:0 (Marcin Ryszka 76) • 
Ruch Chorzów – Elana 
Toruń 1:2 (Mariusz Idzik 10 
– Michał Kołodziejski 8, Maciej 
Stefanowicz 36) • Skra 
Częstochowa – Widzew 
Łódź 1:1 (Mariusz Holik 87 
– Mariusz Holik 58-samoboj-
cza) • Radomiak Radom 
– Błękitni Stargard 0:1 
(Przemysław Brzeziański 87) • 
Siarka Tarnobrzeg – Pogoń 
Siedlce 0:1 (Adam Mesjasz 
79) • Olimpia Elbląg – Gryf 
Wejherowo zakończył się po 
zamknięciu wydania.
 1. Radomiak 31 55 59-22

 2. Bełchatów 31 54 36-17

 3. Elana 31 53 45-31

 4. Widzew 31 52 43-24

 5. Olimpia G. 31 50 59-42

 6. Pogoń 31 47 51-39

 7. Stal 31 45 41-41

 8. Znicz 31 43 44-52

 9. Górnik 31 43 42-49

 10. Resovia 31 43 37-40

 11. Skra 31 40 29-42

 12. Błękitni 31 36 37-50

 13. Siarka 31 33 29-50

 14. Olimpia E. 30 33 23-34

 15. Gryf 30 33 40-55

 16. Rybnik  31 32 25-37

 17. Ruch 31 31 36-39

 18. Rozwój 31 31 32-44

 Bełchatów został ukarany 
odjęciem dwóch punktów za 
zaległości finansowe.

4-5 maja: Górnik – Siarka • 
Pogoń – Radomiak • Błękitni 
– Skra • Widzew – Ruch • 
Elana – Bełchatów • Resovia 
– Olimpia G. • Rybnik – Olim-
pia E. • Gryf – Rozwój • Stal – 
Znicz.

NAJLEPSI STRZELCY
16 bramek – Leandro (Ra-
domiak Radom) * 14 bra-
mek – Filip Kozłowski (Elana 
Toruń) * 13 bramek – Ad-
rian Paluchowski (Pogoń Sie-
dlce) * 11 bramek – Patryk 
Szysz (Górnik Łęczna) * 10 
bramek – Bartłomiej Bu-
czek (Resovia), Przemysław 
Kita (Olimpia Grudziądz), 
Kamil Radulj (Siarka Tarno-
brzeg), Paweł Wojciechowski 
(Górnik Łęczna).
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Legia bliżej czternastego tytułu
PIŁKARSKA LOTTO EKSTRAKLASA W hicie rundy finałowej, który może zadecydować o tym który zespół zdobędzie mistrzostwo Polski Lechia Gdańsk przegrała na własnym stadionie z Legią Warszawa 
1:3. Wynik meczu mógł być zgoła odmienny, gdyby nie kontrowersyjna decyzja sędziującego mecz Daniela Stefańskiego

L echia nie potrafiła po-
konać Legii w ostatnich 
ośmiu spotkaniach 
przed sobotnim me-

czem. Ostatni raz wygrała ze 
stołeczną drużyną 11 maja 
2016 roku dlatego w sobotę 
jej kibice liczyli na przeła-
manie złej passy.

Gospodarze mogli i po-
winni prowadzić już w dru-
giej minucie. Wówczas Artur 
Sobiech wyszedł sam na 
sam z Radosławem Cieżnia-
kiem, minął go i strzelił, ale 
w ostatniej chwili piłkę ręką 
zatrzymał próbujący inter-
weniować wślizgiem Artur 
Jędrzejczyk. Sędzia po ana-
lizie VAR nie zdecydował się 
ani na pokazanie defenso-
rowi Legii czerwonej kartki, 
ani nawet na podyktowanie 
rzutu karnego.

Lechia atakowała jednak 
dalej i w 17 minucie Lukas 
Haraslin kapitalnym strza-
łem głową zamknął dośrod-
kowanie z prawej strony 
boiska dając swojej ekipie 
prowadzenie do przerwy. 
W drugiej połowie inicjaty-
wę przejęli goście i po nieco 
ponad godzinie gry do remi-
su doprowadził Paweł Sto-

larski. Goście złapali wiatr 
w żagle i w 80 minucie Na 1:2 
podwyższył Kasper Hama-
lianen, a w doliczonym cza-
sie gry wynik meczu ustalił 
Iuri Medeiros. – Po pierwsze 
– gratulacje dla Legii. Po dru-
gie – ten mecz powinien wy-
glądać inaczej. Dla mnie w 5. 
minucie był ewidentny rzut 
karny i czerwona kartka. Po 

trzecie – w drugiej połowie 
cofnęliśmy się zbyt głęboko, 
straciliśmy przypadkową 
bramkę i nie potrafiliśmy na 
nią odpowiedzieć – skomen-
tował mecz Piotr Stokowiec, 
trener Lechii. – Druga po-
łowa toczyła się pod nasze 
dyktando, graliśmy dużo 
lepiej. Jesteśmy w dobrej sy-
tuacji po tym meczu. Z dru-
giej strony zdajemy sobie 
sprawę, że pozostały cztery 
arcyważne mecze do końca 
sezonu. Musimy się na to 
przygotować – powiedział 
Marek Saganowski, asystent 
Alaksandara Vukovicia, który 
nie mógł prowadzić zespołu 
z ławki z powodu zawiesze-
nia przez Komisję Ligi.

Wyniki: Lechia Gdańsk 
– Legia Warszawa 1:3 (Lukas 
Haraslin 17 – Paweł Stolar-

ski 61, Kasper Hamalainen 
80, Iuri Medeiros 90) • Piast 
Gliwice – Cracovia 3:1 (Alek-
sandar Sedlar 11-karny, 66, 
Paweł Tomczyk 88 – Airam 
Cabrera 32-karny) • Zagłę-
bie Lubin – Jagiellonia Bia-
łystok 2:0 (Damjan Bohar 6, 
Patryk Tuszyński 28) • Pogoń 
Szczecin – Lech Poznań 
1:1 (Radosław Majewski 45 
– Kamil Drygas 88-samobój-
cza) • Miedź Legnica – Wisła 
Płock 3:2 (Joan Roman 4, 10, 
Petteri Forsell 36 – Grzegorz 
Kuświk 28, Oskar Zawada 86-
karny • Korona Kielce – Arka 
Gdynia 0:2 (Marko Vejinović 
39, Adam Marciniak 80)• 
Wisła Kraków – Śląsk Wro-
cław 1:1 (Marko Kolar 27 
– Marcin Robak 8)• Górnik 
Zabrze – Zagłębie Sosno-
wiec dzisiaj o 18.

GRUPA MISTRZOWSKA
 1. Legia 33 66 52-33

 2. Lechia 33 63 50-33

 3. Piast 33 62 53-32

 4. Jagiellonia 33 51 49-46

 5. Zagłębie L. 33 50 52-42

 6. Cracovia 33 48 40-39

 7. Lech 33 48 46-44

 8. Pogoń 33 47 51-49

GRUPA SPADKOWA
 9. Wisła K. 33 43 59-54

 10. Korona 33 43 38-48

 11. Górnik 32 37 39-50

 12. Miedź 33 36 35-58

 13. Wisła P. 33 36 47-55

 14. Arka 33 35 43-45

 15. Śląsk 33 32 37-42

 16. Zagłębie S. 32 28 45-66

3-6 maja: Cracovia – Le-
chia • Legia – Piast • Jagiello-
nia – Pogoń • Lech – Zagłębie 
L. • Górnik – Wisła K. • Koro-
na – Miedź • Wisła P. – Arka • 
Zagłębie S. – Śląsk 

PIŁKA NOŻNA

Bolesna porażka 
w Pruszkowie
PIŁKARSKA II LIGA Górnik po bezbarwnej grze przegrał na wyjeździe ze Zniczem 0:2. Gospodarze wyszli 
na prowadzenie przed przerwą, a w drugiej połowie piłkę do własnej siatki skierował Tomasz Midzierski. 
Na domiar złego łęcznianie kończyli mecz w osłabieniu

Z espół trenera Marci-
na Broniszewskiego 
po środowej porażce 
z Pogonią Siedlce je-

chał do Pruszkowa już tylko 
z matematycznymi szan-
sami na awans i szkolenio-
wiec „zielono-czarnych” 
dokonał kilku korekt w skła-
dzie. Do wyjściowej jede-
nastki wrócił Paweł Sasin, 
a szansę gry od pierwszych 
minut dostali również Szy-
mon Klepacki i Bartłomiej 
Kukułowicz.

Wspomniane zmiany nie 
dały jednak zbyt wiele bo 
już w 14 minucie Paweł Tar-
nowski wpadł w pole karne 
łęcznian i trafił na 1:0 dla 
miejscowych. W odpowiedzi 
kilka chwil później z dystan-
su huknął Korczakowski, ale 
piłka przeleciała minimalnie 

nad poprzeczką bramki Zni-
cza. Przed przerwą z rzutu 
wolnego uderzał jeszcze 
Jakub Kowalski jednak piłka 
odbita od muru przelecia-
ła kilkanaście centymetrów 
obok słupka.

Po zmianie stron gospo-
darze starali się pilnować 
skromnej zaliczki i mecz 
toczył się głównie w środku 
pola. I w 62 minucie po jed-
nym ze starć z zawodnikiem 
rywali drugą żółtą, a w kon-

sekwencji czerwoną kartę 
zobaczył Donatas Nakrosius. 
Miejscowi błyskawicznie 
wykorzystali grę w przewa-
dze 120 sekund później. Tar-
nowski zagrał piłkę z prawej 
strony boiska, a próbujący 
wybijać ją Tomasz Midzier-
ski skierował ją do własnej 
bramki czym kompletnie 
zaskoczył Adriana Kostrzew-
skiego i spotkanie zakończy-
ło się pewną wygraną ekipy 
z Pruszkowa.

Kolejny mecz drużyna 
z Łęcznej rozegra w niedzie-
lę. 5 maja zmierzy się u siebie 
z Siarką Tarnobrzeg.

Znicz Pruszków – Górnik 
Łęczna 2:0 (1:0)
Bramki: Tarnowski (14), Midzierski 
(64-samobójcza).

Znicz: Misztal – Czarnowski, Bochenek, 
Rybak, Wrześniewski, Zjawiński, Machal-
ski (77 Faliszewski), Małachowski, Smo-
leń, Tarnowski (70 Stromecki), Rackiewicz 
(73 Pyrka).

Górnik: Kostrzewski – Midzierski, 
Klepacki, Sasin (59 Pisarczuk), Mroczek 
(46 Stasiak), Kukułowicz, Nakrosius, Kor-
czakowski, Borodai, Kowalski (79 Pigiel), 
Dzięgielewski (71 Jodłowski).

Żółte kartki: Machalski – Nakrosius, 
Midzierski, Kukułowicz. Czerwona 
kartka: Nakrosius (62-za dwie żółte).

Sędziował: Albert Różycki (Łódź). 
Widzów: 320.
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Piłkarze Górnika wracają 
z Pruszkowa bez punktów

CIELEBĄK PODPISZE PROFESJONALNY KONTRAKT
16-letni wychowanek Górnika zimą trenował z pierwszym zespo-
łem prowadzonym przez Franciszka Smudę i Marcina Broni-
szewskiego. W meczach sparingowych pokazał się z dobrej stro-
ny i mówiło się o tym, że być może wiosną zostanie włączony do 
szerokiej kadry pierwszego zespołu. Teraz młody piłkarz oficjal-
nie ma podpisać umowę z klubem, która będzie ważna do 
końca czerwca 2021 roku.
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Lechia Gdańsk przegrała u siebie z Legią Warszawa 1:3

FORTUNA I LIGA
Stomil Olsztyn – Bruk-Bet 
Termalica Nieciecza 3:0 
(Grzegorz Lech 57, Mateusz 
Gancarczyk 61, Michał Góral 
87) • Sandecja Nowy Sącz 
– Puszcza Niepołomice 2:1 
(Michal Piter-Bućko 45, Adrian 
Basta 55 – Piotr Stawarczyk 
74-karny) • ŁKS Łódź – 
Raków Częstochowa 2:0 
(Łukasz Sekulski 6, Łukasz 
Piątek 21) • Bytovia Bytów 
– Chojniczanka Chojnice 2:1 
(Mateusz Kuzimski 17, Łukasz 
Moneta 60 – Janusz Surdykow-
ski 54) • Warta Poznań – 
Odra Opole 2:1 (Grzegorz 
Szymusik 16, Robert Janicki 
69-karny - Szymon Skrzypczak 
90-karny • Podbeskidzie 
Bielsko-Biała – GKS 1962 
Jastrzębie 2:2 (Michał Rzu-
chowski 11, Bartosz Jaroch 
50-karny – Kamil Adamek 21, 
Kamil Szymura 26) • GKS 
Tychy – Wigry Suwałki 5:0 
(Dawid Abramowicz 9, Jakub 
Vojtus 21, 35, Łukasz Grzesz-
czyk 67-karny, Mateusz Piąt-
kowski 90) • Stal Mielec – 
Chrobry Głogów zakończył się 
po zamknięciu wydania • 
Garbarnia Kraków – GKS 
Katowice dzisiaj.
 1. Raków 31 68 51-18

 2. ŁKS 31 62 51-20

 3. Stal 30 52 42-21

 4. Sandecja 31 51 31-21

 5. Jastrzębie 31 45 37-34

 6. Podbeskidzie 31 43 46-42

 7. Tychy 31 43 45-36

 8. Puszcza 31 41 32-39

 9. Bruk-Bet 31 40 39-41

 10. Warta 31 38 30-40

 11. Chojniczanka 31 38 43-44

 12. Odra 31 36 41-51

 13. Chrobry 30 36 25-31

 14. Stomil 31 34 32-37

 15. Bytovia 31 33 41-46

 16. Katowice 30 31 30-41

 17. Wigry 31 31 35-52

 18. Garbarnia 30 21 19-56

 Stomil został ukarany odjęciem 
trzech punktów za zaległości 
finansowe.
4-5 maja: Puszcza – Stomil • 
Bruk-Bet – Garbarnia • Katowice 
– Stal • Chrobry – Warta • Odra 
– Bytovia • Chojniczanka – Pod-
beskidzie • Jastrzębie – ŁKS • 
Raków – Tychy • Wigry – Sande-
cja.

NAJLEPSI STRZELCY
11 bramek – Valerijs Sabala 
(Podbeskidzie Bielsko-Biała) * 
10 bramek – Adrian Błąd (GKS 
Katowice) * 9 bramek – Rafał 
Kujawa (ŁKS Łódź) * Bartosz 
Nowak (Stal Mielec) * Dani Ra-
mirez (ŁKS Łódź) 

PIŁKARSKA II LIGA
Znicz Pruszków – Górnik 
Łęczna 2:0 (Paweł Tarnowski 
14, Tomasz Midzierski 64-sa-
mobójcza) • Rozwój Katowi-
ce – Stal Stalowa Wola 0:0 
• Olimpia Grudziądz – ROW 
1964 Rybnik 1:2 (German 
Ruiz 2 – Dominik Zawadzki 
37, Przemysław Brychlik 87) • 
GKS Bełchatów – Resovia 
1:0 (Marcin Ryszka 76) • 
Ruch Chorzów – Elana 
Toruń 1:2 (Mariusz Idzik 10 
– Michał Kołodziejski 8, Maciej 
Stefanowicz 36) • Skra 
Częstochowa – Widzew 
Łódź 1:1 (Mariusz Holik 87 
– Mariusz Holik 58-samoboj-
cza) • Radomiak Radom 
– Błękitni Stargard 0:1 
(Przemysław Brzeziański 87) • 
Siarka Tarnobrzeg – Pogoń 
Siedlce 0:1 (Adam Mesjasz 
79) • Olimpia Elbląg – Gryf 
Wejherowo zakończył się po 
zamknięciu wydania.
 1. Radomiak 31 55 59-22

 2. Bełchatów 31 54 36-17

 3. Elana 31 53 45-31

 4. Widzew 31 52 43-24

 5. Olimpia G. 31 50 59-42

 6. Pogoń 31 47 51-39

 7. Stal 31 45 41-41

 8. Znicz 31 43 44-52

 9. Górnik 31 43 42-49

 10. Resovia 31 43 37-40

 11. Skra 31 40 29-42

 12. Błękitni 31 36 37-50

 13. Siarka 31 33 29-50

 14. Olimpia E. 30 33 23-34

 15. Gryf 30 33 40-55

 16. Rybnik  31 32 25-37

 17. Ruch 31 31 36-39

 18. Rozwój 31 31 32-44

 Bełchatów został ukarany 
odjęciem dwóch punktów za 
zaległości finansowe.

4-5 maja: Górnik – Siarka • 
Pogoń – Radomiak • Błękitni 
– Skra • Widzew – Ruch • 
Elana – Bełchatów • Resovia 
– Olimpia G. • Rybnik – Olim-
pia E. • Gryf – Rozwój • Stal – 
Znicz.

NAJLEPSI STRZELCY
16 bramek – Leandro (Ra-
domiak Radom) * 14 bra-
mek – Filip Kozłowski (Elana 
Toruń) * 13 bramek – Ad-
rian Paluchowski (Pogoń Sie-
dlce) * 11 bramek – Patryk 
Szysz (Górnik Łęczna) * 10 
bramek – Bartłomiej Bu-
czek (Resovia), Przemysław 
Kita (Olimpia Grudziądz), 
Kamil Radulj (Siarka Tarno-
brzeg), Paweł Wojciechowski 
(Górnik Łęczna).
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Koniec dobrej passy
PIŁKARSKA III LIGA Pierwsza porażka Motoru w tym roku. Po ośmiu zwycięstwach z rzędu drużyna 
Roberta Góralczyka musiała uznać wyższość Sokoła Sieniawa. Beniaminek pokonał ekipę z Lublina 1:0, 
a zwycięskiego gola zdobył w samej końcówce zawodów. Efekt? Prowadzące w tabeli Podhale odskoczyło na 
siedem punktów

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Już w piątej minucie 
goście mieli świetną 
okazję, żeby otworzyć 
wynik. Najpierw próba 

Konrada Nowaka została za-
blokowana przez obrońców, 
a po chwili z główką Mate-
usza Majewskiego poradził 
sobie bramkarz rywali. Na 
koniec akcję zakończył jesz-
cze Tomasz Brzyski, ale nie-
celnym strzałem. 

Po kwadransie bliscy po-
wodzenia byli za to pod-
opieczni Szymona Szydełki. 
Motor uratowała jednak 
poprzeczka. W kolejnych 
fragmentach pierwszej od-
słony obie ekipy miały lepsze 
i gorsze momenty. Adrian 
Olszewski miał sporo pracy, 
ale wywiązał się ze swoich 
obowiązków bez zarzutu. 
Po drugiej stronie boiska 
czujność bramkarza Soko-
ła sprawdził Brzyski. Jego 
uderzenie z rzutu wolnego 
nie znalazło jednak drogi do 
siatki.

Druga połowa o mały 
włos nie zaczęła się fatalnie 
dla żółto-biało-niebieskich. 
Gospodarze zaledwie w 15 
sekund przedostali się pod 
bramkę przeciwnika i odda-
li strzał, który o centymetry 
minął słupek. Później obie 
ekipy miały już większy pro-
blem z wypracowaniem 
sobie kolejnych szans na 
gole. W 78 minucie znowu 
próbował Mateusz Majew-
ski, ale ponownie bez efektu 
bramkowego.

W tej rundzie groźną bro-
nią Motoru były zwłaszcza 
stałe fragmenty gry. Rzuty 
rożne i wolne często ratowa-
ły zespół Roberta Góralczy-
ka. Tym razem w taki sposób 

to piłkarze z Sieniawy zali-
czyli zwycięskie trafienie. 
W 86 minucie po centrze 
z narożnika boiska Damian 
Skała pokonał Olszewskie-
go. Motor próbował odpo-
wiedzieć. W czwartej minu-
cie doliczonego czasu gry 
goście również mieli jeszcze 
okazję na dośrodkowanie 
z rzutu rożnego. Niestety, 
tym razem nie udało się 

zdobyć gola i pierwsza po-
rażka w tym roku stała się 
faktem.

Lublinianie nie mają jed-
nak zbyt dużo czasu na roz-
myślanie o meczu w Sienia-
wie. Już w środę na Arenie 
czekają ich derby ze Stalą 
Kraśnik (godz. 19). A w nie-
dzielę mecz w Sandomie-
rzu z tamtejszą Wisłą (godz. 
16).

Sokół Sieniawa – Motor Lublin 
1:0 (0:0)
Bramka: Skała (86).

Motor: Olszewski – Cichocki (87 Wołos), 
R. Majewski, Waleńcik, Michota, Nowak 
(65 D. Kamiński), Bonin (74 Paluch), Ga-
łecki (76 Poźniak), Sz. Kamiński, Brzyski, 
M. Majewski (85 Rak).

Żółte kartki dla Motoru: M. Majew-
ski, Sz. Kamiński, D. Kamiński, Bonin.

Sędziował: Tomasz Żołądek (Kielce).

Lotto (27.04)
3, 8, 12, 24, 34.
Lotto Plus (27.04)
1, 2, 19, 26, 29, 31.
Lotto (26.04)
2, 16, 19, 31, 41.
Lotto Plus (25.04)
8, 10, 32, 34, 35, 49.
Multi Multi (28.04), godz. 14
1, 6, 7, 13, 14, 29, 30, 32, 
34, 35, 41, 43, 49, 50, 53, 
55, 56, 58, 61, 64. Plus 58.
Multi Multi (27.04), godz. 
21.40
2, 7, 16, 17, 22, 23, 24, 25, 
32, 38, 39, 45, 53, 55, 57, 
60, 62, 69, 73, 74. Plus 39.
Multi Multi (27.04), godz. 14
3, 7, 9, 10, 12, 17, 23, 29, 
40, 41, 46, 48, 52, 55, 56, 
65, 68, 69, 70, 77. Plus 65.
Multi Multi (26.04), godz. 
21.40
1, 2, 3, 11, 14, 15, 19, 22, 
25, 26, 32, 36, 42, 46, 51, 
65, 66, 67, 69, 70. Plus 1.
Multi Multi (26.04), godz. 14
3, 12, 18, 22, 25, 35, 37, 
41, 44, 48, 51, 52, 54, 55, 
58, 64, 67, 68, 69, 76. Plus 
3.
Multi Multi (25.04), godz. 
21.40
2, 6, 15, 16, 23, 26, 29, 36, 
41, 46, 51, 53, 54, 59, 63, 
66, 75, 76, 77, 79. Plus 29.
Multi Multi (25.04), godz. 14
1, 8, 16, 17, 20, 27, 33, 34, 
45, 46, 48, 50, 52, 53, 55, 
58, 73, 75, 77, 78. Plus 52.
Multi Multi (24.04), godz. 14
3, 9, 18, 20, 21, 30, 32, 34, 
38, 40, 41, 44, 45, 46, 50, 
59, 63, 70, 73, 79. Plus 70.
Mini Lotto (27.04)
3, 8, 12, 24, 34.
Mini Lotto (26.04)
2, 16, 19, 31, 41.
Mini Lotto (25.04)
5, 12, 20, 29, 39.
Ekstra Pensja (27.04)
6, 12, 20, 22, 30 – 3.
Ekstra Pensja (26.04)
5, 19, 26, 27, 34 – 2.
Ekstra Pensja (25.04)
6, 8, 13, 16, 19 – 2.
Eurojackpot (26.04)
1, 6, 11, 17, 38 – 4, 8.
Kaskada (28.04), godz. 14
1, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 11, 16, 20, 
21, 23.
Kaskada (27.04), godz. 
21.40
1, 2, 8, 11, 12, 13, 14, 15, 
18, 21, 23, 24.
Kaskada (27.04), godz. 14
1, 2, 5, 10, 11, 12, 14, 15, 
18, 22, 23, 24.
Kaskada (26.04), godz. 
21.40
2, 3, 4, 5, 9, 13, 14, 18, 19, 
20, 21, 23.
Kaskada (26.04), godz. 14
1, 2, 3, 6, 8, 9, 10, 14, 16, 
18, 20, 21.
Kaskada (25.04), godz. 
21.40
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12, 
22, 24.
Super Szansa (28.04), godz. 
14
2, 2, 9, 8, 1, 3, 8.
Super Szansa (27.04), godz. 
21.40
2, 9, 6, 9, 0, 6, 8.
Super Szansa (27.04), godz. 
14
2, 7, 6, 3, 8, 1, 1.
Super Szansa (26.04), godz. 
21.40
4, 1, 3, 0, 7, 4, 9.
Super Szansa (26.04), godz. 
14
5, 0, 4, 4, 7, 1, 0.
Super Szansa (25.04), godz. 
21.40
8, 0, 2, 2, 9, 2, 6.
Super Szansa (25.04), godz. 
14
0, 0, 7, 8, 1, 8, 6.

PIŁKARSKIE LIGI ZAGRANICZNE

Anglia
Liverpool – Huddersfield 5:0 (Keita 
1, Mane 23, 66, Salah 45, 83) • 
Tottenham – West Ham United 0:1 
(Antonio 67) • Crystal Palace 
– Everton 0:0 • Fulham – Cardiff 
1:0 (Babel 79) • Southampton 
– Bournemouth 3:3 (Long 12, 
Ward Prowse 55, Targett 67 
– Gosling 20, Wilson 32, 86) • 
Watford – Wolverhampton 1:2 
(Gray 49 – Jimenez 41, Jota 77) • 
Brighton & Hove Albion – Newca-
stle 1:1 (Gross 75 – Perez 18) • 
Leicester – Arsenal 3:0 (Tielemans 
59, Vardy 86, 90) • Burnley 
– Manchester City 0:1 (Aguero 63) 
• Manchester United – Chelsea 
1:1 (Mata 11 – Alonso 43).
 1. Man. City 36 92 90-22
 2. Liverpool 36 91 84-20
 3. Tottenham 36 70 65-36
 4. Chelsea 36 68 60-39
 5. Arsenal 36 66 69-49
 6. Man. United 36 65 64-51
 7. Wolverhampton 36 54 46-44
 8. Leicester 36 51 51-47
 9. Everton 36 50 50-44
 10. Watford 36 50 51-52
 11. West Ham 36 46 45-54
 12. Crystal Palace 36 43 43-48
 13. Newcastle 36 42 36-45
 14. Bournemouth 36 42 52-65
 15. Burnley 36 40 44-63
 16. Southampton 36 38 44-61
 17. Brighton 36 35 33-55
 18. Cardiff 36 31 30-66
 19. Fulham 36 26 34-76

 20. Huddersfield 36 14 20-74

Francja
Bordeaux – Olympique Lyon 2:3 
(Briand 34, De Preville 38 – Depay 
14, Cornet 67, Dembele 85) • 
Angers – Reims 1:1 (Manceau 71 
– Cafaro 63) • Lille – Nimes 5:0 
(Remy 51, Bamba 64, Celik 70, 
Pepe 80, Fonte 90) • Nice 
– Guingamp 3:0 (Atal 9, 68, 73) • 
Amiens – Strasbourg 0:0 • Caen 
– Dijon 1:0 (Fajr 67) • Saint-Etien-
ne – Toulouse 2:0 (Beric 2, 10) • 
Olympique Marseille – Nantes 
zakończył się po zamknięciu tego 
wydania.
 1. PSG 33 84 95-27

 2. Lille 34 68 59-28

 3. Lyon 34 62 58-43

 4. Saint-Etienne 34 61 54-37

 5. Marseille 33 54 52-44

 6. Montpellier 33 51 47-37

 7. Nice 34 51 26-30

 8. Reims 34 49 33-35

 9. Nimes 34 46 49-53

 10. Strasbourg 34 45 55-43

 11. Rennes 33 43 45-46

 12. Angers 34 42 41-41

 13. Nantes 33 40 41-44

 14. Bordeaux 34 38 33-39

 15. Toulouse 34 35 30-50

 16. Amiens 34 33 28-48

 17. Monaco 33 32 32-49

 18. Caen 34 29 26-47

 19. Dijon 34 28 27-51

 20. Guingamp 34 24 24-63

Finał Pucharu Francji: Rennes 
– Paris Saint-Germain 2:2 po 
dogrywce (Kimpembe 40-samo-

bójcza, Mexer 66 – Alves 13, 
Neymar 21), karne 6-5.

Hiszpania
Athletic Bilbao – Deportivo Alaves 
1:1 (Etxebarria 41 – Baston 45) • 
Atletico Madryt – Real Valladolid 
1:0 (Fernandez 66-samobójcza) • 
Leganes – Celta Vigo 0:0 • FC 
Barcelona – Levante 1:0 (Messi 
62) • Valencia – Eibar 0:1 (Charles 
90) • Girona – Sevilla 1:0 (Portu 
62) • Real Sociedad – Getafe 2:1 
(Jose 21-karny, Oyarzabal 53 
– Saiz 89) • Villarreal – Huesca 
i Rayo Vallecano – Real Madryt 
zakończyły się po zamknięciu tego 
wydania • Real Betis – RCD 
Espanyol dzisiaj.
 1. Barcelona 35 83 86-32

 2. Atletico 35 74 52-23

 3. Real 34 65 59-38

 4. Sevilla 35 55 59-43

 5. Getafe 35 55 44-31

 6. Valencia 35 52 40-32

 7. Athletic 35 50 38-41

 8. Alaves 35 47 36-45

 9. Sociedad 35 44 41-43

 10. Eibar 35 43 43-47

 11. Espanyol 34 43 40-49

 12. Betis 34 43 39-49

 13. Leganes 35 42 33-39

 14. Villarreal 34 39 43-46

 15. Celta 35 37 48-57

 16. Levante 35 37 51-62

 17. Girona 35 37 35-47

 18. Valladolid 35 35 29-48

 19. Huesca 34 29 37-55

 20. Vallecano 34 28 36-62

Niemcy
Augsburg – Bayer Leverkusen 1:4 
(Danso 12 – Volland 15, Havertz 
48, Tah 60, Brandt 88) • Borussia 
Dortmund – Schalke 2:4 (Gotze 
14, Witsel 84 – Caligiuri 18-karny, 
62, Sane 28, Embolo 86) • 
Eintracht Frankfurt – Hertha 0:0 • 
Fortuna Düsseldorf – Werder 
Bremen 4:1 (Raman 1, Karaman 
23, Hennings 56, Suttner 73 
– Kruse 28-karny) • Hannover 
– Mainz 1:0 (Weydandt 66) • 
RasenBallsport Leipzig – Freiburg 
2:1 (Werner 19, Forsberg 78-karny 
– Grifo 66) • VfB Stuttgart 
– Borussia Mönchengladbach 1:0 
(Donis 56) • Hoffenheim – Wolfs-
burg 1:4 (Szalai 9 – William 41, 
Weghorst 69, 88, Arnold 85) • 
Nürnberg – FC Bayern München 
1:1 (Pereira 48 – Gnabry 75).
 1. Bayern 31 71 80-30

 2. Dortmund 31 69 74-40

 3. Leipzig 31 64 59-24

 4. Eintracht 31 54 58-35

 5. M’gladbach 31 51 49-38

 6. Bayer 31 51 57-49

 7. Hoffenheim 31 50 66-45

 8. Wolfsburg 31 49 52-46

 9. Werder 31 46 53-46

 10. Fortuna 31 40 44-60

 11. Hertha 31 37 41-48

 12. Mainz 31 36 37-52

 13. Freiburg 31 32 40-56

 14. Augsburg 31 31 47-59

 15. Schalke 31 30 36-54

 16. Stuttgart 31 24 28-67

 17. Nürnberg 31 19 25-57

 18. Hannover 31 18 26-66

Włochy
Bologna – Empoli 3:1 (Soriano 51, 
Orsolini 82, Sansone 90 – Pajac 
17) • Roma – Cagliari 3:0 (Fazio 5, 
Pastore 8, Kolarov 86) • Inter 
– Juventus 1:1 (Nainggolan 7 
– Ronaldo 62) • Frosinone – Napoli 
0:2 (Mertens 19, Younes 49) • 
Chievo – Parma 1:1 (Meggiorini 66 
– Kucka 38) • SPAL – Genoa 1:1 
(Felipe 36 – Lapadula 56) • 
Sampdoria – Lazio 1:2 (Quagliarella 
57 – Caicedo 3, 19) • Torino – AC 
Milan zakończył się po zamknięciu 
tego wydania • Atalanta – Udinese 
i Fiorentina – Sassuolo dzisiaj.
 1. Juventus 34 88 68-24

 2. Napoli 34 70 64-30

 3. Inter 34 62 52-28

 4. Roma 34 58 61-46

 5. Milan 33 56 47-31

 6. Atalanta 33 56 66-42

 7. Lazio 34 55 49-36

 8. Torino 33 53 42-29

 9. Sampdoria 34 48 54-46

 10. Fiorentina 33 40 47-41

 11. Cagliari 34 40 32-47

 13. SPAL 34 39 35-48

 12. Sassuolo 33 38 47-52

 14. Bologna 34 37 37-48

 15. Parma 34 37 35-52

 16. Genoa 34 35 36-53

 17. Udinese 33 33 31-47

 18. Empoli 34 29 43-66

 19. Frosinone 34 23 26-62

 20. Chievo 34 15 25-69

ZDANIEM TRENERA

Robert Góralczyk 
(Motor Lublin)

– To był mecz walki. Trzeba 
było dążyć do przełamania 
siły fizycznej przeciwnika. 
Na pewno zabrakło nam 
czegoś w fazie finalizacji 
akcji: lepszego podania, albo 
zimnej krwi. W takich spo-
tkaniach często jedna bram-
ka decyduje o wszystkim. 
Trzeba jednak dodać, że pod 
względem piłkarskim Sokół 
również prezentował się nie-
źle. W sumie nie było zbyt 
wielu sytuacji w tym spo-
tkaniu. W pierwszej połowie 
dobrą okazję miał Mateusz 
Majewski, ale z jego strza-
łem poradził sobie bramkarz 
przeciwnika. Zespół z Sienia-
wy też miał swoją szansę, ale 
trafił w poprzeczkę. W dru-
giej połowie o wszystkim 
zdecydował stały fragment 
i przegraliśmy pierwszy 
mecz w tym roku. Przegrali-
śmy jednak bitwę, ale broni 
jeszcze nie składamy. Dru-
żyny w czołówce tabeli mają 
jeszcze sporo trudnych me-
czów, tak samo, jak my. Wia-
domo jednak, że teraz nasza 
sytuacja się skomplikowała, 
bo strata do lidera wzrosła 
do siedmiu punktów. Mamy 
mało czasu do kolejnego 
spotkania, bo tylko dwa dni, 
ale musimy się szybko zrege-
nerować i wrócić do wygry-
wania. Każdy ma takie same 
warunki.

TRWA SPRZEDAŻ BILETÓW
Można już kupować bilety na 
środowy mecz ze Stalą Kra-
śnik. Wejściówki są dostęp-
ne na stronie internetowej: 
bilety.motorlublin.eu oraz 
w kilku punktach na terenie 
miasta: Lombardach Am-
sterdam przy ul. Lwowskiej 
6D i Placu Dworcowym 4 (ca-
łodobowo), siedzibie klubu 
na Arenie Lublin (w dni robo-
cze w godz. 9.30-16.30 oraz 
we wtorek 30 kwietnia 
w godz. 9.30-18.30) i w ka-
sach biletowych Areny Lublin 
(w dniu meczu od godz. 10).
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Motor w niedzielę skomplikował swoją 
sytuację w tabeli
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ZDANIEM TRENERÓW
Artur Bożyk (Chełmianka 
Chełm)
– Nie udokumentowaliśmy 
wielu okresów przewagi 
w meczu z Wisłą bramkami. 
Słono zapłaciliśmy za brak 
odważnych decyzji, szczegól-
nie przy dwóch sytuacjach na 
początku meczu, który 
najprawdopodobniej wyglą-
dałby inaczej gdybyśmy 
podjęli bardziej śmiałe 
decyzje. Przeciwnik był bardzo 
skuteczny i wygrał to spotka-
nie, chociaż uważam, że nie 
zasłużyliśmy na porażkę. 
Bramki są jednak najważniej-
sze. Przeciwnik został nagro-
dzony za skuteczność i więk-
sze doświadczenie. Pokazał to 
rzut karny, czy spryt zawodni-
ka Wisły przy bramce otwiera-
jącej mecz, gratuluję.
Jacek Magnuszewski 
(Wisła Puławy)
– Zgodzę się z trenerem, że 
byliśmy bardzo skuteczni. 
Wielokrotnie po spotkaniach 
rozmawialiśmy na konferen-
cjach prasowych o naszej 
skuteczności. Dużo było 
meczów, gdzie dominowali-
śmy, stwarzaliśmy sytuacje, 
ale te mecze nie zawsze 
kończyły się naszymi zwycię-
stwami. A dzisiaj ta skutecz-
ność była praktycznie stupro-
centowa. Trzeba też powie-
dzieć, że w newralgicznych, 
trudnych momentach nasz 
bramkarz spisał się rewelacyj-
nie. Gratuluję Krzyśkowi, bo 
przy wyniku 1:0 wyciągnął 
piłkę w stuprocentowej 
sytuacji, która mogłaby 
zmienić obraz tego meczu. 
Muszę pochwalić chłopaków, 
bo rzeczywiście mieliśmy 
trudne momenty – pod koniec 
pierwszej połowy. W drugiej 
zmieniliśmy sposób gry, 
staraliśmy się w środku być 
bliżej siebie i próbować kontr. 
Brakowało jednak ostatniego 
podania. Cieszę się z gola na 
2:0, bo uspokoił nerwy 
zawodników. Wynik jest może 
za wysoki, ale ja podobnie 
mówiłem po spotkaniu 
w Rzeszowie. Taka jest piłka, 
trzeba się z tym pogodzić 
i grać dalej. (LUKISZ)

PIŁKARSKA III LIGA Takiej sytuacji w Puławach jeszcze w obecnym sezonie nie było. Wisła po raz pierwszy 
w meczu przed własną publicznością strzeliła trzy gole. W sobotę Duma Powiśla pokonała Chełmiankę 3:0, 
chociaż spotkanie wcale nie było tak jednostronne, jak wskazuje na to wynik

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

P ierwsze minuty nale-
żały do gości. Szybko 
dobrą okazję po akcji 
Michała Efira miał 

Hubert Kotowicza, ale za-
miast gola biało-zieloni 
zyskali tylko rzut rożny. Kil-
kadziesiąt sekund później 
czujność Krzysztofa Kurka 
sprawdził Krzysztof Zawi-
ślak. W 12 minucie niespo-
dziewanie zrobiło się 1:0. 
Dośrodkowanie Łukasza 
Kacprzyckiego na gola za-
mienił Michał Zuber, który 
wykorzystał niezdecydowa-
nie defensywy rywala i z po-
wietrza strzelił w krótki róg.

Chełmianka nie miała nic 
do stracenia i znowu ruszy-
ła do ataku. Podopieczni 

Artura Bożyka próbowali 
doprowadzić do wyrów-
nania głównie po uderze-
niach z dystansu. Próbowali: 
Przemysław Koszel, Patryk 
Czułowski, czy Efir, ale bez 
powodzenia. W końcówce 
pierwszej połowy trochę 
bliżej do bramki Wisły miał 
Zawiślak, ale z linii pola kar-
nego strzelił prosto w bram-
karza gospodarzy.

Tuż po zmianie stron po-
winno być 1:1. Koszel wpadł 
w pole karne, ale przegrał 
pojedynek z Kurkiem, który 
zdołał odbić piłkę na rzut 
rożny. Niedługo później do 
wyrównania mógł doprowa-
dzić Kamil Kocoł, ale i jemu 
zabrakło precyzji. A w 59 mi-
nucie Jakub Niewęgłowski 

faulem zatrzymał w swojej 
szesnastce Szymona Sta-
nisławskiego i gospodarze 
mieli rzut karny. Z „wapna” 
nie pomylił się Kacprzycki 
i puławianie mogli trochę 
odetchnąć.

A Chełmianka nawet przy 
wyniku 0:2 nie rezygnowa-
ła. Ostatnie pół godziny to 
znowu więcej okazji ze stro-
ny biało-zielonych. Spudło-
wał Efir, a w 67 minucie po 
podaniu Pawła Ulicznego 
kontaktowe trafienie mógł 
zaliczyć Kocoł jednak znowu 
górą był bramkarz Dumy 
Powiśla. Kilka chwil później 
Piotr Chodziutko strzelał 
głową jednak Kurek tym 
razem przeniósł piłkę nad 
poprzeczką. Kolejne zmar-

nowane okazje zemściły się 
w 79 minucie, kiedy w sytu-
acji sam na sam wynik ustalił 
rezerwowy Konrad Szczotka.

Wisła Puławy – Chełmianka 
Chełm 3:0 (1:0)
Bramki: Zuber (12), Kacprzycki (60-z 
karnego), Szczotka (79).

Wisła:  Kurek –  Litwiniuk, Pielach, 
Poznański, Barański, Kacprzycki (76 
Szczotka), Skałecki, Supryn (46 Popiołek), 
Kobiałka (59 Zmorzyński), Zuber (85 Chu-
dyba), Stanisławski (82 Żelisko).

Chełmianka: Osuch – Kursa, J. Niewę-
głowski, Chodziutko, Koszel (83 Pioś), 
Kotowicz, Uliczny, Czułowski, Kocoł (83 
Aftyka), Efir (71 Szpak), Zawiślak (65 
Kompanicki).

Żółta karta: Zuber (Wisła).

Sędziował: Karol Iwanowicz (Lublin). 
Widzów: 450.

PIŁKARSKA III LIGA
Wisła Sandomierz – Stal 
Kraśnik 3:1 (Bętkowski 52, 60, 
Piechniak 79 – Drozd 81) • 
Hutnik Kraków – KSZO 1929 
Ostrowiec Świętokrzyski 1:2 
(Radwanek 40 – Miłek 18, 
Bełczowski 55) • Czarni Poła-
niec – Stal Rzeszów 1:2 (Skiba 
44 – Trznadel 4, Reiman 52-z 
karnego) • Wisła Puławy 
– Chełmianka Chełm 3:0 
(Zuber 12, Kacprzycki 60-z karne-
go, Szczotka 79) • Podlasie 
Biała Podlaska – Podhale 
Nowy Targ 0:3 (Mizia 18, 
Pląskowski 40, Dynarek 81-z 
karnego) • Spartakus Daleszy-
ce – Wólczanka Wólka Pełkiń-
ska 0:4 (Podstolak 7-z karnego, 
Korolski 77, Przewoźnik 86, 
Pietluch 90) • Soła Oświęcim 
– Wiślanie Jaśkowice 2:0 
(Wyjadłowski 81, Feruga 90) • 
Avia Świdnik – Orlęta Radzyń 
Podlaski 2:1 (Darmochwał 67, 
80 – Wojczuk 33) • Sokół 
Sieniawa – Motor Lublin 1:0 
(Skała 89).
 1. Podhale 26 61 49-20

 2. Stal Rz. 26 58 69-20

 3. Motor 26 54 45-22

 4. Wisła P. 26 45 32-26

 5. Hutnik 26 45 46-32

 6. KSZO 26 40 40-33

 7. Stal K. 26 39 41-31

 8. Sokół 26 36 38-35

 9. Orlęta 26 34 34-39

 10. Wólczanka 26 33 34-24

 11. Chełmianka 26 31 32-35

 12. Avia 26 31 28-33

 13. Wisła S. 26 29 27-45

 14. Wiślanie 26 26 33-51

 15. Soła 26 23 24-43

 16. Podlasie 26 20 26-59

 17. Spartakus 26 18 20-48

 18. Czarni 26 18 24-46

1 maja: Avia – Wisła Sandomierz 
• Orlęta – Soła • Wiślanie – Spar-
takus • Wólczanka – Podlasie • 
Podhale – Wisła Puławy • Cheł-
mianka – Czarni • Stal Rzeszów 
– Hutnik • KSZO – Sokół • Motor 
– Stal Kraśnik (godz. 19).

NAJLEPSI STRZELCY
15 bramek – Tomasz Płonka 
(Stal Rzeszów) • 14 bramek 
– Rafał Król (Stal Kraśnik) • 11 
bramek – Michał Grunt (KSZO 
Ostrowiec Świętokrzyski), 
Krzysztof Pietluch (Wólczanka 
Wólka Pełkińska), Artur 
Pląskowski (Podhale Nowy 
Targ) • 10 bramek – Dariusz 
Gawęcki (Hutnik Kraków), Mate-
usz Kompanicki (Chełmianka).

Odmłodzenie składu 
nie wyszło na dobre
PIŁKARSKA III LIGA Stal Kraśnik bardzo dobrze rozpoczęła mecz w Sandomierzu. Nie 
udokumentowała jednak swojej przewagi ani jednym golem. A po zmianie stron lepiej 
prezentowała się już Wisła, która ostatecznie wygrała 3:1. Dla gości była do pierwsza porażka w tym 
roku

P ierwsze pół godziny to 
dominacja piłkarzy Jarosła-
wa Pacholarza. Można było 

się dziwić, że przyjezdnym idzie 
tak dobrze, bo w podstawowym 
składzie pojawiło się aż sześciu 
młodzieżowców. W tym bram-
karz z 2001 rocznika Mikołaj 
Śmieszek. A na boisku zabrakło: 
Sebastiana Ciołka, Daniela 
Szewca, czy Rafała Króla. Na listę 
strzelców powinien się wpisać 
zwłaszcza Kacper Nastałek, ale 
19-latek zmarnował dwie okazje. 
Pudłowali także: Bartłomiej 
Koneczny i Kamil Król.
W ostatnich fragmentach 
pierwszej odsłony coraz odważ-
niej poczynali sobie gospodarze. 
Tak samo było na początku 
drugiej odsłony. Między 52, a 62 
minutą dwa gole zdobył były 
zawodnik Górnika Łęczna Kamil 
Bętkowski. W obu przypadkach 
dużo lepiej powinna się zacho-
wać defensywa niebiesko-żół-
tych. Bętkowski najpierw zasko-

czył bramkarza Stali strzałem 
w krótki róg. A niedługo później 
„wjechał” w pole karne, jak 
w masło i bez problemów 
podwyższył na 2:0.
W 79 minucie było jasne, że 
nowy trener Wisły Rafał Wójcik 
zaliczy zwycięski debiut. Kacper 
Piechniak wykończył akcję 
Jarosława Piątkowskiego. 120 
sekund później odpowiedział Filip 
Drozd. Bramkarz miejscowych 
próbował się kiwać z zawodni-
kiem kraśniczan i wszystko 
skończyło się przechwytem tego 
drugiego i honorowym trafie-
niem.
– Odmłodzenie składu nie wyszło 
nam na dobre – mówi Jarosław 
Pacholarz, trener Stali. – Szkoda 
tego meczu, bo przez 30 minut 
naprawdę wyglądaliśmy bardzo 
dobrze, a gospodarze nie mogli 
nawet oddać strzału na naszą 
bramkę. Niestety, kolejne 60 
minut było już dużo słabsze 
w naszym wykonaniu. Młodzież 

ma jednak to do siebie, że jest 
chimeryczna. I tak było w Sando-
mierzu. Wiadomo też, że mamy 
różne priorytety. Pierwszym było 
utrzymanie, a drugim Pro Junior 
System. Zależy nam na tym, żeby 
pozostać w czołówce tej klasyfi-
kacji. Sporo rywali stawia na 
młodzież i sami też musimy 
ryzykować – dodaje szkolenio-
wiec.

 (LUKISZ)

Wisła Sandomierz – Stal 
Kraśnik 3:1 (0:0)
Bramki: Bętkowski (52, 62), Piechniak 
(79) – Drozd (81).

Wisła: Wierzgacz – Sornat, Konefał, Kol-
busz, Bażant, Piątkowski (90 Sus), Sudy, 
Siedlecki, Nogaj (71 Danieluk), Bętkowski 
(74 Pasternak), Piechniak (82 Poński).

Stal: Śmieszek – Gajewski (89 Wójto-
wicz), Pietroń, Mazurek, Kudriawcew (80 
Lucyk), Skrzyński, Koneczny (70 Waw-
ryszczuk), Partyka, Drozd, Nastałek (55 
Welman), K. Król (80 Kisiel).

Zasłużona, ale za wysoka porażka
PIŁKARSKA III LIGA Bez niespodzianki w Białej Podlaskiej. Podlasie przegrało na stadionie PSW 
z liderem tabeli – Podhalem Nowy Targ 0:3

G oście ostatnio raczej 
„męczyli” się z rywa-
lami i wygrywali ko-
lejne spotkania jedną 

bramką (siedem z ośmiu 
ostatnich meczów). W so-
botę, poszło im ciut łatwiej. 
W 18 minucie wynik otwo-
rzył Marek Mizia, któremu 
sprzyjało szczęście, bo po 
jego strzale bramkarza go-
spodarzy zmylił nie jeden, 
a dwa rykoszety. Jeszcze 
przed przerwą ekipa z No-
wego Targu zaliczyła dru-
gie trafienie. Tym razem 
Artur Pląskowski skorzystał 
z błędu obrońcy, który nie 
trafił w piłkę przy próbie jej 
wybicia i bez problemów 
podwyższył prowadzenie 
przyjezdnych.

W drugiej odsłonie wy-
dawało się, że podopieczni 
trenera Przemysława Sa-
łańskiego złapią kontakt 
z przeciwnikiem. Na kwa-
drans przed końcowym 
gwizdkiem Jarosław Kosie-
radzki miał piłkę na pią-
tym metrze, ale zamiast do 

siatki huknął nad bramką. 
Niewykorzystana sytuacja 
zemściła się kilka chwil 
później. Dawid Dynarek 
w 81 minucie wykorzystał 
rzut karny i definitywnie 
zamknął zawody.

– Rywale na pewno byli 
lepsi i wygrali zasłużenie. 
Wynik 0:3 nie do końca 
oddaje jednak to, co działo 
się na boisku. Przy pierw-
szym golu Podhale miało 
sporo szczęścia, bo piłka 
wpadła do siatki po dwóch 
rykoszetach. Przy drugiej 
popełniliśmy z kolei bar-
dzo prosty błąd. A trzecia to 
rzut karny, bardzo podobny 
do tego z Ostrowca Święto-
krzyskiego po zagraniu ręką 
naszego piłkarza podczas 
wślizgu. Szkoda, bo my nie 
dostaliśmy jedenastki nie-
mal w identycznej sytuacji. 
Wszyscy spodziewali się, że 
sędzia wskaże na „wapno”, 
ale podjął inną decyzję. 
Tłumaczył po spotkaniu, 
że zagrania ręką są różne. 
Walczymy jednak dalej, 

już w środę kolejna szansa, 
żeby się podnieść po serii 
porażek – mówi Przemy-
sław Sałański, trener Pod-
lasia.

W następnym tygodniu 
bialczanie zagrają z: Wól-
czanką (wyjazd) i Wiślana-
mi Jaśkowice (ponownie 
stadion PSW).

(LUKISZ)

Podlasie Biała Podlaska 
– Podhale Nowy Targ 0:3 (0:2)
Bramki: Mizia (18), Pląskowski (40), Dy-
narek (81-z karnego).

Podlasie:  Wrzosek –  Renkowski, 
Chyła, Komar (88 Mitura), Konaszew-
ski, Andrzejuk, Tkaczuk (64 Martynek), 
Nieścieruk (56 Kosieradzki), Kaznocha, 
Dmowski (70 Syryjczyk), Leśniak (60 
Chmielewski).

Podhale: Szukała – Barbus, Baran, Be-
dronka, Tonia, Dynarek, Mianowany (85 
Mrówka), Mizia (64 Palonek), Potoniec 
(85 Zubek), Przybylski (57 Hruska), Plą-
skowski.

Żółte kartki: Dmowski, Andrzejuk 
– Mianowany, Zubek.

Sędziował: Przemysław Białacki (Kiel-
ce). Widzów: 250.

Chełmianka grała, 
Wisła strzelała
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Pojedynek Michała Zubera 
z Rafałem Kursą



18 Dziennik Wschodni  
poniedziałek 29 kwietnia 2019  www.dziennikwschodni.plb   PIŁKA NOŻNA
PIŁKARSKA IV LIGA W SKRÓCIE

Sensacja w Rykach
Aż do 22 kolejki na pierw-

sze zwycięstwo w sezonie 
czekał  MKS Ryki .  Pod-
opieczni Marcina Cieśli nie-
spodziewanie ograli Hucz-
wę Tyszowce 4:2. Goście 
walczą o utrzymanie i mieli 
idealną okazję, żeby wydo-
stać się ze strefy spadkowej. 
Tymczasem gospodarze do 
przerwy prowadzili 1:0. Na 
kwadrans przed końcowym 
gwizdkiem wyrównał Da-
mian Ziółkowski, ale koń-
cówka należała do ekipy 
MKS, która między 78, a 85 
minutą zaliczyła aż trzy tra-
fienia. I sensacja stała się 
faktem.

MKS Ryki – Huczwa Tyszowce 
4:2 (1:0)
Bramki: Szwed (34), Wasilewski (78), 
P. Osojca (80), Bułhak (85) – Ziółkowski 
(75, 90).

MKS: Mróz – D. Osojca (12 Łukasik), 
Przybysz, Kępka, Gąska, Leonarcik, 
Wasilewski, Szwed (85 Cieśla), Jędrze-
jewski, Darnia (72 P. Osojca), Bułhak (88 
Fałdyga).

Huczwa: Roczniak – Miedźwiedź (86 
Wybranowski), Denkiewicz, Piatnoczka, 
Melnyk, Ziółkowski, Świątek (60 Walen-
tyn), Markowski, Krosman (65 Dworak), 
Okalski (46 Mazurkiewicz), Droździel.

Żółta kartka: Gąska (Ryki).

Sędziował: Piotr Jamrowski (Biała Pod-
laska).

Trzy punkty 
w ostatniej chwili

Polesie było blisko urwa-
nia punktu Powiślakowi, ale 
w ostatniej chwili gospoda-
rze zdobyli zwycięskiego 
gola. W czwartej minucie 
doliczonego czasu gry Ad-
rian Dudkowski strzelił zza 
pola karnego, a piłka od-
biła się od kolana jednego 
z rywali, zmyliła bramka-
rza i wylądowała w siatce. 
Efekt? Ekipa z Kocka ciągle 
nie może zbliżyć się do dru-
żyn z bezpiecznej strefy ta-
beli.

Powiślak Końskowola – Pole-
sie Kock 1:0 (0:0)
Bramka: Dudkowski (90+4).

Powiślak: Zolech – Pięta, Kazubski, 
Krzysztoszek, Łukaszuk, Dudkowski, 
Bogusz, O. Leszczyński (68 Kamola), Ni-
kiczuk (76 Sadurski), Koprucha, Gil (88 
Murat).

Polesie: Kasperek – Dobosz, Golda, 
Misiarz, Michał Skrzypek (46 Bielecki), 
Adamczuk, Ma. Skrzypek (89 Majcher), 
Barnor, Cybul, Wójcicki, Waszczyński (81 
Król).

Żółte kartki: Bogusz, O. Leszczyński 
– Barnor, Wójcicki, Bielecki, Cybul.

Sędziował: Michał Mikulski (Lublin).

Wygrali mimo 
problemów

St a rc i e  W ł o d a w i a n k i 
z Kryształem było pojedyn-
kiem dwóch ekip z proble-
mami. Gospodarze mu-
sieli sobie radzić bez trójki 
Ukraińców, a ciągle do gry 
nie jest zdolny także Michał 
Budzyński. Z kolei Piotr 
Welcz zabrał na mecz tylko 
13 zawodników. Mimo to 
goście wygrali aż 4:0. Spo-
tkanie nie było jednak aż 
tak jednostronne. Momen-
tem przełomowym była 
dr uga bramka Adr iana 
Wołocha z rzutu karnego 
i czerwona kartka dla Patry-
ka Błaszczuka. W tym mo-
mencie zawody zakończyły 
się dla gospodarzy, a w koń-
cówce Kryształ poprawił 
jeszcze wynik.

Włodawianka Włodawa 
– Kryształ Werbkowice 0:4 
(0:1)
Bramki: K. Wołoch (33, 89), A. Wołoch 
(64-z karnego), Pakuła (83).

Włodawianka: Polak – Kędzierski, Nie-
lipiuk, R. Musz, Czarnota, Jemioł, Bartosz, 
Błaszczuk, Naumiuk (65 Bylina), Wojtak 
(60 B. Musz), Więcaszek.

Kryształ: Stachyra – Wójtowicz, Alo-
khin, Śmiałko, Luterek, Omański (85 
Musiał), K. Wołoch, Borys, Sas, Warecki, A. 
Wołoch (63 Pakuła).

Żółte kartki: Błaszczuk, Czarnota, Wię-
caszek, Polak, Kędzierski, R. Musz (Wło-
dawianka).

Czerwona kartka: Błaszczuk (Włoda-
wianka, 65 min, za drugą żółtą).

Sędziował: Arkadiusz Nestorowicz 
(Biała Podlaska).

Kapitalna pierwsza 
połowa

Po siedmiu minutach 
Łada prowadziła w Łukowie 
2:0. Po 34 było już 0:4. A to 
w zasadzie szybko zamknę-
ło zawody. – Rozegraliśmy 
niesamowitą,  pier wszą 
połowę. Wielkie brawa dla 
chłopaków. Wykonaliśmy 
kawał pracy i zbieramy efek-
ty, a dodatkowo poziom 
determinacji naprawdę był 
na bardzo wysokim pozio-
mie – cieszy się Bartłomiej 
Kowalik, trener gości. W zu-
pełnie innym humorze był 
oczywiście szkoleniowiec 
gospodarzy. – Nie możemy 
popełniać takich prostych 
błędów. Rywale pierwsze-
go gola zdobyli po wrzucie 
z autu, a drugiego po rzucie 
wolnym. Uczulałem moich 
piłkarzy na takie sytuacje, ale 
mieliśmy olbrzymie kłopoty 
z kryciem. Nie wyglądaliśmy, 
jak zespół walczący o utrzy-
manie, który gra spotkanie 
o sześć punktów – wyjaśnia 
Robert Rożański, opiekun 
klubu z Łukowa.

Orlęta Łuków – Łada 1945 Bił-
goraj 0:5 (0:4)
Bramki: Birut (3), Chmura (7), Krzyszy-
cha (20, 34), Dorosz (52).

Orlęta: Karpiński, Czerski (59 Machniak), 
Kierych, Goławski, Ebert, Sowisz, Matu-
szewski (59 Tucki), Skwarek, Kurowski (46 
Rożen), Purzycki (46 Łukasiewicz).

Łada: Szawara – Raduj, Chmura, Olek-
siuk, Myszak (85 Poliwka), Birut (85 
Larwa), Czok (65 Paćkowski), Nawrocki, 
Krzyszycha (74 Hanas), Skubis (80 Neste-
renko), Dorosz.

Żółta kartka: Matuszewski (Orlęta).

Sędziował: Piotr Kawiński (Chełm).
(LUKISZ)

 1. Hetman 22 63 87-14

 2. Lublinianka 22 46 41-21

 3. Kryształ 22 43 42-31

 4. Powiślak 22 41 48-29

 5. Tomasovia 22 39 39-23

 6. Lewart 22 39 46-18

 7. Górnik II 22 38 52-38

 8. Victoria 22 29 35-37

 9. Kłos 22 29 32-42

 10. Włodawianka 22 27 29-49

 11. Łada 22 27 37-39

 12. Orlęta 22 20 28-51

 13. Start 22 19 18-35

 14. Huczwa 22 17 33-57

 15. Polesie 22 13 21-46

 16. Ryki 22 6 18-76

1 maja: Powiślak – Kłos 
• Polesie – Ryki • Huczwa 
– Orlęta • Łada – Victoria • 
Górnik II – Lewart • Toma-
sovia – Start • Lublinianka 
– Włodawianka • Kryształ 
– Hetman.

NAJLEPSI STRZELCY
20 bramek – Kamil Oziem-
czuk (Hetman) • 19 bramek 
– Damian Koprucha (Powiślak) 
• 17 bramek – Damian Ziół-
kowski (Huczwa) • 15 bramek 
– Paweł Myśliwiecki (Hetman) 
• 14 bramek – Mateusz Ol-
szak (Hetman).

Za dużo prezentów 
dla lidera
PIŁKARSKA IV LIGA Na boisku w Rożdżałowie w niedzielę spotkały się dwie drużyny, które na wiosnę szły, 
jak burza. Zarówno Kłos, jak i Hetman wygrały w tym roku wszystkie pięć spotkań. Lider nie miał jednak 
litości dla rywali i rozbił gospodarzy aż 6:1

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Początek był jednak bar-
dzo ciekawy. Już w siód-
mej minucie po stałym 
fragmencie gry dobrze 

pod bramką Kłosa znalazł 
się zupełnie niepilnowany 
Przemysław Kanarek, który 
miał mnóstwo czasu i miej-
sca, żeby spokojnie posłać 
piłkę do siatki. W 20 minu-
cie znowu był jednak remis 
po akcji Damiana Kuśmie-
rza, który świetnie huknął 
w krótki, górny róg z naroż-
nika pola karnego. Piłka-
rze Roberta Tarnowskiego 
mogli pójść za ciosem. Wy-
soki pressing o mały włos 
nie przyniósł drugiego gola, 
ale w ostatniej chwili Michał 
Amermajster zdołał odbić 
jeszcze piłkę zagraną od swo-
jego obrońcy. Gdyby nie on, 
to gospodarze wpakowaliby 
pewnie piłkę do „pustaka”.

W kolejnych fragmentach 
pierwszej odsłony przy-
jezdni wykorzystali jednak 
proste błędy przeciwnika 
i zdobyli jeszcze dwa gole 
za sprawą: Mateusza Olsza-
ka i ponownie Kanarka. Po 
przerwie Hetman zdomino-
wał już rywala i można się 
było zastanawiać, jak wyso-
ko wygra ekipa z Zamościa. 
Skończyło się wynikiem 6:1. 
Od razu po zmianie stron 
czwartą bramkę strzelił Da-
mian Rusiecki, a po jednym 
trafieniu dołożyli jeszcze: Ol-
szak i Kamil Oziemczuk.

– Szczerze mówiąc począ-
tek meczu był bardzo ner-
wowy. Gospodarze walczyli 
o każdą piłkę, byli bardzo 
agresywni i trudno było o ja-
kieś sytuacje podbramkowe. 
Z biegiem czasu Kłos opadał 
jednak z sił, a my przejmo-

waliśmy inicjatywę – oce-
nia Jacek Ziarkowski, trener 
Hetmana. – Ostatecznie 
wygraliśmy w pełni zasłuże-
nie. Mieliśmy też kilka kolej-
nych okazji na gole. Naszą 
mocną stroną były przede 
wszystkim stałe fragmenty 

gry. Praktycznie po każdym, 
naszym dośrodkowaniu pod 
bramką przeciwnika było 
bardzo groźnie. Rozegrali-
śmy dobre zawody, mamy 
kolejne trzy punkty, a teraz 
trzeba się szybko zregene-
rować i w środę szykować się 

na wyprawę do Werbkowic 
– dodaje popularny „Ziaro”.

Jedynym minusem nie-
dzielnego spotkania był uraz 
Dawida Skoczylasa, który 
opuścił boisko już w prze-
rwie. – Zderzył się z rywalem 
i nie chcieliśmy ryzykować 
poważniejszej kontuzji, wiec 
szybko zdecydowaliśmy się 
na zmianę – tłumaczy trener 
Hetmana.

Jak zawody ocenia szkole-
niowiec Kłosa? – Wyszliśmy 
wysokim pressingiem, bo 
chcieliśmy zaskoczyć prze-
ciwnika. Gdybyśmy stali 
tylko na swojej połowie, to 
prędzej, czy później dru-
żyna z Zamościa zrobiła-

by swoje. A tak powalczyli-
śmy. Niestety, indywidualne 
błędy zdecydowały o naszej 
wysokiej porażce. W tym 
roku straciliśmy ledwie jed-
nego gola i to z rzutu karne-
go. Niestety, w niedzielę źle 
kryliśmy przy stałych frag-
mentach. Nie można popeł-
niać takich błędów w starciu 
z tak mocnym przeciwni-
kiem. Po przerwie Hetman 
nas już zdominował – wyja-
śnia Robert Tarnowski.

Kłos Chełm – Hetman Za-
mość 1:6 (1:3)
Bramki: Kuśmierz (20) – Kanarek (7, 
35), Olszak (26, 70), Rusiecki (48), Oziem-
czuk (86).

Kłos: Mucha – Huk (57 P. Poznański), Flis 
(66 Król), Kowalski, Stepaniuk, Rak (85 
Korona), Kamola, Drzewicki, Kuśmierz (62 
Szaran), Fornal (74 Jaworski), Bala.

Hetman: Amermajster – Kanarek, 
Skiba, Słotwiński (75 Kopyciński), Dasz-
kiewicz, Skoczylas (46 Rusiecki), Buczek 
(65 Pupeć), Kycko (82 Okoniewski), My-
śliwiecki (78 Pęcak), Olszak, Oziemczuk.

Sędziował: Daniel Złotnicki (Lublin). 
Widzów: 150. 

Bramki stadiony świata 
dały zwycięstwo Lubliniance
PIŁKARSKA IV LIGA Nie było łatwo, ale trzy punkty pojechały na Wieniawę. Lublinianka pokonała w Krasnymstawie tamtejszy Start 
2:1. Warto było się wybrać na mecz, chociażby po to, żeby zobaczyć bramki gości

J eszcze przy stanie 0:0 
lepiej pod bramką przy-
jezdnych powinien się 
zachować Łukasz Mie-

tlicki. Strzelił jednak zbyt 
lekko, żeby zaskoczyć Mak-
symiliana Żubera. W 20 mi-
nucie dużo lepiej spisał się 
Adrian Rapa, który świet-
nie przymierzył po długim 
rogu z około 15 metrów. 
Piłka odbiła się jeszcze od 
poprzeczki i wylądowała 
w siatce.

Do przerwy podopieczni 
Dariusza Bodaka utrzymali 
skromne prowadzenie, a po 
godzinie gry zrobiło się 0:2. 
Paweł Dzyr idealnie huk-
nął z rzutu wolnego w samo 
okienko. W tym momencie 
wydawało się, że Start odpu-
ści, ale gospodarze szybko 

wrócili do gry. Już w 63 mi-
nucie Dominik Ptaszyński 
pechowo wpakował piłkę do 
swojej bramki. Beniaminek 
złapał wiatr w żagle i uwie-
rzył, że nie skończy meczu 
z pustymi rękami. Naciskał 
wyżej notowanego przeciw-
nika jednak miejscowym 
mimo kilku szans nie udało 
się doprowadzić do wyrów-
nania.

– Niepotrzebnie pozwo-
liliśmy rywalom wrócić do 
gry. Sami strzeliliśmy sobie 
bramkę na 2:1 i ambitna 
drużyna Startu próbowała 
pójść za ciosem. Na szczę-
ście przetrwaliśmy trudne 
chwile i dowieźliśmy zwy-
cięstwo do końca. Cieszą 
trzy punkty, bo gospodarze 
naprawdę zagrali z dużym 

zaangażowaniem, dlatego 
trzeba szanować zwycię-
stwo odniesione na trud-
nym terenie – mówi Dariusz 
Bodak, trener ekipy z Lubli-
na.

Gospodar ze żałowali 
zmarnowanej szansy, bo 
zagrali lepiej niż w Werbko-
wicach i mogli pokusić się 
o niespodziankę. – Remis 
był w naszym zasięgu. Wy-
grała jednak bardziej sku-
teczna drużyna, która zdo-
była dwa gole z gatunku 
stadiony świata. Generalnie 
to był jednak wyrównany 
mecz i my jeszcze przy sta-
nie 0:0 mieliśmy swoje sy-
tuacje. Myślę, że spotkanie 
mogło się podobać kibicom, 
bo walczyliśmy w stylu cios 
za cios. Niestety, nie mamy 

nawet punktu. Przed nami 
trudne spotkania, ale spró-
bujemy się szybko podnieść 
– ocenia Paweł Kamiński, 
trener Startu.

(LUKISZ)

Start Krasnystaw – Lublinian-
ka Lublin 1:2 (0:1)
Bramki: Ptaszyński (63-samobójcza) 
– Rapa (20), Dzyr (59).

Start: Ziętek – Kwiatkowski, Wojcie-
chowski, Bielak, Florek (46 Lenard), Cha-
riasz, Saj, Mietlicki, Drapsa, Wójtowicz (60 
Zieliński), Szponar.

Lublinianka: Toruń – Kowalczyk (46 
Wrzesińki), Ptaszyński, Mulawa, Dzyr, 
Stępień, Iwańczuk (83 Iwańczuk), Kośka, 
Bednara (65 Kuzioła), Rejmak (65 Moren-
kov), Rapa (75 Drzazga).

Żółte kartki: Wojciechowski – Bednara.

Sędziował: Konrad Łukiewicz (Zamość). 
Widzów: 250.
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Kamil Oziemczuk ustalił wynik meczu z Kłosem na 6:1 dla 
gośc
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Gospodarze w natarciu
CHEŁMSKA KLASA OKRĘGOWA W weekend komplety punktów dopisali do dorobku: Brat-Cukrownik Siennica Nadolna, Agros Suchawa, Sparta Rejowiec 
Fabryczny, Ruch Izbica, Ogniwo Wierzbica i Frassati Fajsławice. Spółdzielca Siedliszcze podzielił się punktami z Orłem Srebrzyszcze

W icelider rozgrywek 
wykorzystał atut 
własnego boiska 
i pewnie pokonał 

Granicę Dorohusk. Go-
spodarze zaczęli trafiać do 
bramki rywala – cztery gole 
strzelili w siedmiu minut. 
Miejscowych wyprowadził 
na 1:0 silnym strzałem w róg 
bramki kapitan Arnold Ki-
ster. Na 2:0 podwyższył ude-
rzeniem z bliska Krystian 
Szczepaniuk. Dwa kolejne 
trafienia zapisali na swoim 
koncie Mateusz Kniażuk 
i Paweł Szadura. Szczególnej 
urody była bramka ostatnie-
go, który przelobował bram-
karza gości.

Prowadząc 4:0 miejsco-
wi rozluźnili nieco szyki, 
co wykorzystali przyjezdni. 
W kadrze Brata zadebiuto-
wał młodszy brat Aleksan-
dra Urbańskiego – Adam. 
– Otrzymał swoje minuty 
w roli bocznego obrońcy 
i je wykorzystał. Zobaczymy 
jaka będzie przyszłość tego 
zawodnika. Mecz był pod 
naszą kontrolą. Już w pierw-
szej połowie powinniśmy 
strzelić kilka bramek i za-
mknąć mecz. W przerwie 
były niepotrzebne nerwy. 
Jak widać w ciągu siedmiu 
minut potrafiliśmy strzelić 
aż cztery gole i przesadzić 
o końcowym sukcesie – oce-
nia trener Brata Andrzej 
Ignaciuk.

– Tylko dzięki dobrej dys-
pozycji w bramce Piotra 
Kopcia w pierwszej połowie 
utrzymywał się korzystny 
wynik. Zmierzyliśmy się 
z bardzo dobrze dyspono-
wanym zespołem Brata. Po-
pełniliśmy za dużo błędów, 
stąd tak niekorzystny wynik 
– ocenia Marek Grzywna, 
trener Granicy. 

Brat-Cukrownik Siennica 
Nadolna – Granica Dorohusk 
4:2 (0:0)
B r a m k i :  A r n o l d  K i s t e r  ( 4 8 ) , 
Szczepaniuk (50), P. Szadura (53), Kniażuk 
(55) – Słomka (87), Michał Grzywna (90 
+ 1).

B r a t - C u k r o w n i k :  D ę b s k i 
– Wędzina, D. Jopek (65 Adam Urbański), 
Pachuta, Szczepaniuk, Kniażuk, Arkadiusz 
Kister (75 Zdunek), Arnold Kister (55 
Witka), Aleksander Urbański, P. Szadura 
(75 Kalisiewicz), Suduł (70 Nowicki).

Granica: Kopeć – Piotrowski, Marek 
Grzywna, Olęder, Michał Grzywna, 
Denkiewicz (46 Gregorczuk), Furmanik, 
Słomka, Rondoś (80 Lutruk), Sokołowski 
(88 Daniluk), Maliszewski.

Beniaminek z Suchawa nie 
oszczędził outsidera z Kra-
śniczyna. Miejscowi zwycię-
żyli aż 8:1 i powiększyli swój 
dorobek o cenne trzy punkty. 
Po tej porażce sytuacja Tatra-
na w tabeli staje coraz mniej 
komfortowa. – Pojechaliśmy 
na mecz tylko w 11-osobo-
wym składzie. Już w trakcie 
miało dojechać dwóch kolej-
nych zawodników, ale osta-
tecznie nie dotarli. Gramy 
młodzieżą, szczególnie 
w obronie. Młodym zawod-
nikom brakuje doświad-
czenia. Rywale na bokach 
boiska wykorzystywali słabe 
strony naszych defensorów. 
Będziemy do końca walczyć 
o utrzymanie – mówi prezes 
Tatrana Lucjan Fedak. 

– Cieszą trzy punkty, mar-
twi jednak skuteczność. Spo-
kojnie powinniśmy strzelić 
co najmniej 20 goli. Mecz 
zagraliśmy już o godzinie 11 

w sobotę z powodu ślubu 
Łukasza Namczuka, naszego 
zawodnika i brata bramka-
rza Mateusza – podsumo-
wuje Robert Wójcik, prezes 
Agrosu. 

Agros Suchawa – Tatran 
Kraśniczyn 8:1 (2:0)
Bramki: S. Staszewski (2), Lejko (7, 58, 
73), Sekulski (48, 61, 85, 88) – Tymicki 
(60).

Agros: M. Namczuk (85 Zyglewski) 
– Celiński, K. Staszewski, B. Staszewski, 
Tomaszewski, Boczuliński (69 Krawczuk), 
E. Mikulski (60 Bylina), Hrycak, Lejko (72 
Wasylik), S. Staszewski (69 Gruszczyński), 
Sekulski.

Tatran: Kowalski – Kowalczyk, Matycz, 
Sadlak, P. Sawczuk, Dębski, M. Sawczuk, 
Tymicki, Błaszczak, Tokarczyk, Szeniak.

Unia Białopole prowadziła 
z liderem z Rejowca Fabrycz-
nego 2:1, a mimo to prze-
grała 2:3. – Zamiast strzelić 
na 3:1, czy 4:1 daliśmy sobie 
wbić dwie bramki i punkty 
nam odjechały – ubolewa 
Jan Ostrowski, prezes klubu 
z Białopola.

Miejscowi mogą mieć pre-
tensje tylko do siebie. Tym 
bardziej, że w bramce Sparty 
z konieczności zadebiuto-
wał 15-letni Jakub Kamiń-
ski. Zastąpił podstawowego 
bramkarza gości Patryka 
Podlipnego. Ten z kolei mu-

siał opuścił boisko z powodu 
czerwonej kartki za zagranie 
piłki ręką poza karnym. – Już 
wcześniej mieliśmy swoje 
okazje do strzelenia goli, ale 
ich nie potrafiliśmy wyko-
rzystać. Bramki zdobyliśmy 
dopiero w końcówce. Nie 
zmienia to faktu, że nasza 
wygrana jest jak najbardziej 
zasłużona – twierdzi Andrzej 
Wilczyński, kierownik Spar-
ty.

Unia Białopole – Sparta 
Rejowiec Fabryczny 2:3 (1:1)
Bramki:  Steciuk (12), Poterucha 
(52) – Kraszkiewicz (36 samobójcza), 
Głowacki (82), Adamiec (86).

Czer wona kar tka:  Patr yk 
Podlipny (Sparta) w 61 min, za zagranie 
piłki ręką poza polem karnym.

Białopole:  Kozłowski –  Bureć, 
Piekaruk, Kaznowski (46 Cor), Ślusarz (46 
Kołodziejczyk), Kraszkiewicz, Łukaszewski 
(86 A. Oleszczuk), K. Oleszczuk, Steciuk, 
Mazur (88 Tabuła), Poterucha.

Sparta:  Podlipny –  Oleksiejuk, 
Kasperek, Wójcik, Rossa (63 Rutkowski), 
Adamiec, Wołos, Bielak (61 Kamiński), 
Barabasz, Martyn (90 Hawerczuk), 
Głowacki.

Ruch Izbica zainkasował 
komplet punktów w spo-
tkaniu z beniaminkiem 
Startem-Regent Pawłów. 
Do przerwy jednak prowa-
dzili goście 2:1 zdobywając 

dwie bramki w ciągu dwóch 
minut. – Prowadząc mie-
liśmy dwie okazje do pod-
wyższenia wyniku, obie 
miał Kamil Kister. Szkoda, 
że nie udało się tego zro-
bić. Porażka trochę boli, ale 
pamiętajmy, że straciliśmy 
dwie bramki grając już w po-
dwójnym osłabieniu – mówi 
Grzegorz Mazurek, prezes 
Startu-Regent Pawłów. – Nie 
wiedzieć czemu po 30 minu-
tach dobrej gry w pierwszej 
połowie nagle naszym za-
wodnikom „odcięło” prąd. 
W drugiej połowie, a szcze-
gólnie kiedy goście grali już 
bez dwóch piłkarzy, górowa-
liśmy nad rywalem – ocenia 
Marcin Antoniak, kierownik 
Ruchu Izbica.

Ruch Izbica – Start-Regent 
Pawłów 4:2 (1:2)
Bramki: Jasiński (12, 70), Kryłowicz 
(80), Lewandowski (87) – A. Mazurek 
(39), Kędzierski (40).

Czerwona kartka:  Mateusz 
Maliński (Start-Regent) w 47 min, za 
drugą żółtą; Gabriel Kędzierski (Start-
Regent) w 79 za drugą żółtą.

Ruch: Sowa –  Michał Śliwa, S. 
Swatowski (75 Fornal), Wlizło, Hopko, I. 
Swatowski (60 I. Pawlak), Lewandowski, 
Malczewski, Kryłowicz (90 Binek), 
Jasiński, Antoniak (46 Nizioł).

Start-Regent: Skrzypa – Żukowski, 
Maliński, Sołtys, Jakóbczyk, Kędzierski, 
Rasiński (80 Karauda), Gryć, Kister (70 M. 
Chybiak), A. Mazurek, Siepsiak.

Spółdzielca podzieli ł 
się punktami z Orłem Sre-
brzyszcze. Po pierwszej 
połowie prowadzili goście. 
– W pierwszej części prze-
ważał Orzeł, w drugiej już 
my. Remis jest wynikiem 
sprawiedliwym – ocenia Zbi-
gniew Droń, prezes klubu 
z Siedliszcza.

Spółdzielca Siedliszcze – Orzeł 
Srebrzyszcze 1:1 (0:1)
Bramki: Braniewski (70) – Ł. Tatysiak 
(15).

Spółdzielca: Pawlak – Antonowicz, 
Braniewski ,  Osoba (70 Roczon), 
Nazarewicz, Żukowski (26 Iwaniuk), 
Moniakowski, Jędruszak, Żuk, Mroczek, 
Lechowski.

Orzeł: Biłan – Bazela, Sz. Tatysiak 
(70 Kogut), Malinowski, K. Trusiuk, Ł. 
Tatysiak, Nazaruk, M. Olender, A. Olender, 
S. Tatysiak, Bohuniuk.

Ogniwo Wierzbica – Unia 
Rejowiec 3:1 (2:0)
Bramki: Sanfisz (18, 27), Bąk (85) 
– Sąsiadek (80).

W 55 min Sławomir Skorupski (Ogniwo) 
nie wykorzystał rzutu karnego (obronił 
bramkarz Unii).

Ogniwo: Zagraba – Nowaczek (19 
Remiś, 86 Gałecki), Ciechoński, Pilipczuk, 
Siwek, Sobów, Szanfisz (78 Chlebiuk), 
Krupski,  Skorupski,  Stańczuk (70 
Małocha), Bąk.

Rejowiec:  Pastuszak –  Czajka, 
Kalman (46 Kowalczyk), Sąsiadek, 
Czerwiński, Karauda, Kwiatosz (87 
Jersak), Kloc, Górny, Paśnik, Rossa. 

Frassati Fajsławice – Hetman 
Żółkiewka 6:1 (3:1)
Bramki: P. Przebirowski (15), Chruściel 
(21), Kołodziejski (42), Skorek (49), Robak 
(54), A. Czajka (67 z karnego) – Małek 
(31).

W 82 min Karol Przebirowski (Frassati) 
nie wykorzystał rzutu karnego (obronił 
bramkarz Hetmana).

Frassati:  Tkaczyk –  Ł. Pluta (50 
Slobodyan), K. Błaziak (70 Leszczyński), 
P. Przebirowski, M. Baran, K. Przebirowski, 
Chruściel, Robak, Kołodziejski (64 
Zagraba), S. Baran (64 Policha), Skorek 
(58 A. Czajka).

Hetman: Ścibak (85 Winnicki) – Widz, 
Więczkowski, Zielonka, Krzysztoń, Kapłon 
(65 Prus), Puchala (46 Goś), Małek, 
Gaborski (70 Szoździński), Rycerz (62 
Grzegórski), Basiak.

 1. Sparta 17 46 70-13

 2. Brat 17 40 54-18

 3. Ogniwo 17 36 55-30

 4. Frassati 17 35 60-34

 5. Ruch 17 29 50-34

 6. Granica 17 28 39-39

 7. Orzeł 17 24 44-34

 8. Spółdzielca 17 20 23-31

 9. Białopole 17 18 40-41

 10. Rejowiec 17 18 23-39

 11. Hetman 17 16 28-53

 12. Start 17 14 27-64

 13. Agros 17 14 26-43

 14. Tatran 17 5 21-87

1 maja: Ogniwo – Grani-
ca • Rejowiec – Białopole • 
Sparta – Ruch • Start – Fras-
sati • Hetman – Agros • Ta-
tran – Spółdzielca • Orzeł 
– Brat.

(GROM)

Derby gminy Krzywda dla Unii
BIALSKA KLASA OKRĘGOWA Beniaminek Bad Boys Zastawie pod okiem trenera Przemysława Trybonia wygrał drugi mecz z rzędu. W rundzie wiosennej ligowi debiutanci uzbierali już siedem punktów. 
Lider Huragan Międzyrzec Podlaski stracił komplet punktów w starciu z Lutnią Piszczac

Lutnia Piszczac – Huragan 
Międzyrzec Podlaski 1:0 (0:0)
Bramka: Hołownia (68).

Lutnia: M. Korzeniewski – Kurowski, 
T. Kaliszuk, B. Kaliszuk, Artymiuk (57 N. 
Korzeniewski), Goździołko (79 Nitycho-
ruk), Karpiszuk, Skrodziuk, Kacik, Łuka-
siewicz (65 Hołownia), Mikocewicz. 

Huragan: Płodowski – Czumer (58 
Korgol), Wiraszka, Mirończuk, Grajek, 
Olszewski (14 Stalewski), Panasiuk, Łuka-
nowski (58 Mielnik), Jędruchniewicz (58 
Weręgowski), Chudowolski (60 Paczuski), 
Radziszewski. 

Unia Żabików – Kujawiak 
Stanin 3:2 (1:0)
Bramki: Drygiel (20), Niewęgłowski 
(64), Wachnik (90) – Grochowski (55 
z karnego), Charmuszko (90 + 5).

Żabików:  Dąbkowski –  Pieńko, 
Frączek, Palica, Niewęgłowski, Antoniuk 
(46 Wachnik), Mitura (82 Kucio), 

Bednarczyk, Drygiel (74 Pawelec), Struk, 
Ptaszyński.

Kujawiak: Żmudziński – Adamiak 
(90 + 2 Jastrzębski), Szymański, Kazana, 
Bogucki (85 Szklarski), Syryjczyk (86 
Kiełczykowski), Sobiech (65 Krzewski), 
Kąkol (60 Skwarek), Charmuszko, 
Borkowski.

LKS Agrotex Milanów 
– Granica Terespol 2:5 (0:2)
Bramki:  K.  Romaniuk (60),  G. 
Romaniuk (87) –  Sawicki (10, 41), 
Bołtowicz (63, 90 + 3), Łotys (71 
samobójcza).

W 48 min Grzegorz Romaniuk (Milanów) 
nie wykorzystał rzutu karnego (obronił 
bramkarz Granicy).

Czerwona kartka: Piotr Łotys 
(Milanów) w 86 min, za drugą żółtą.

Milanów: Król – Jaszczuk, Magier 
(79 E. Romaniuk), G. Romaniuk, Łotys, 
K. Romaniuk, K. Niewiadomski (59 
Podgajny), Pawlina, P. Niewiadomski 

(46 Pieńkus), Pawlak, Gidlewski (46 
Dąbrowski).

Granica: Tryczyk – Sawicki, Lewczuk, 
Wasiluk (75 Tymon), A. Trochimiuk, Ł. 
Trochimiuk, Pietrusik, Magier, Mackiewicz 
(55 Leszczyński), Sawtyruk (80 Płandow-
ski), Bołtowicz.

Bad Boys Zastawie – Tytan 
Wisznice 6:3 (5:0)
Bramki: Chudzyński (5 z karnego), 
Szydło (8 samobójcza), P. Świętochowski 
(20), Wołoszka (30), Kachniarz (40), 
Kachniarz (90) – Kozioł (56), Kalinowski 
(58), Makaruk (61).

Z a s t aw i e :  S z y m a n e k  ( 4 6  K . 
Świętochowski) – Czernic, Miszta, Cizio, 
M. Świętochowski, P. Świętochowski (70 
Stosio), Chudzyński (85 Marko), Śledź, 
Walo, Wołoszka, Kachniarz.

Tytan: Rożnowicz – Polubiec, Szydło, 
K. Oniszczuk, M. Oniszczuk, Litwiniuk (78 
Stawecki), Kisiel, Brodzki, Kalinowski, 
Makaruk, Kozioł. 

Bizon Jeleniec – Sokół 
Adamów 1:3 (1:1)
Bramki: Kucharzak (26) – Mateusz 
Baran (45, 90 + 3), Chojniak (69).

Czerwona kartka: Konrad Rybka 
(Bizon) w 80 min, za faul.

Bizon:  Lisiewicz – Kucharzak, K. 
Rybka, P. Rybka, Goławski, Rosłoń (60 
Jamborski), Gajda, Osiak, Dołęga, Olek, 
Kiryło. 

Sokół: M. Dzido – Alikowski (90 K. 
Dzido), P. Nowicki, Łukasik (90 +3 Maciej 
Domański), K. Nowicki, Strzyżewski, 
Cąkała (65 Wierzbicki), Chojniak, Mateusz 
Baran, Michał Domański (85 J. Nowicki), 
Sokołowski. 

Unia Krzywda – Olimpia 
Okrzeja 2:1 (0:1)
Bramki: Cieślak (47), Kot (80) – M. 
Pawłowski (25).

Czerwona kartka: Konrad Białach 
(Krzywda) w 75 min, za drugą żółtą.

Krzywda:  J. Dadasiewicz –  A. 
Białach, K. Białach, Wesołowski, Łukasik, 
Komar (46 A. Gajownik), Cieślak, Piszcz, 
Nankiewicz (35 Kot), Bober, Kępka (90 
Filipek). 

O k r ze j a :  O l e k  –   J .  M ro c ze k , 
Pietrzak, Kryczka, K. Pawlak, Matacz, 
Janiszek, Ciuba, B. Mroczek, Nowak, M. 
Pawłowski.

Grom Kąkolewnica – ŁKS Łazy 
2:1 (0:0)
B r a m k i :  S a m o c i u k  ( 6 0 ,  6 1 ) 
– Wałachowski (77).

Czerwona kartka:  Bar tosz 
Młynarczyk (Łazy) w 85 min, za drugą 
żółtą. 

Grom: Kaczmarek – Zieliński, Krośko 
(67 Kosel), Lotek, M. Muszyński, Pękała 
(67 Kanatek), Zdunek, Samociuk (63 
Grudziński), P. Muszyński, Grochowski (55 
Marczuk), Czarnecki (80 Sokół).

Łazy: Klimczyk – Szymczak, Momot, 
Ebert, Ozygała, Młynarczyk, Matuszewski, 

Gryczka, Wereszczyński, Wałachowski, 

Szustek.
 1. Grom 16 40 55-10

 2. Huragan 16 38 49-12

 3. Granica 16 30 42-21

 4. Bizon 16 28 31-17

 5. Żabików 16 26 20-22

 6. Tytan 16 25 34-42

 7. Łazy 16 23 26-35

 8. Sokół 16 20 22-34

 9. Kujawiak 16 19 24-38

 10. Lutnia 16 19 26-26

 11. Krzywda 16 18 23-24

 12. Milanów 16 16 31-40

 13. Zastawie 16 9 23-49

 14. Olimpia 16 7 12-48

1 maja: Kujawiak – Mila-
nów • Żabików – Między-
rzec • Lutnia – Grom • Łazy 
– Krzywda • Okrzeja – Bizon 
• Sokół – Zastawie • Tytan 
– Granica.

(GROM)

Ruch Izbica nie miał 
problemów z ograniem 
beniaminka Startu-Regent 
Pawłów
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Smutne pożegnanie lubelskich koszykarzy
ENERGA BASKET LIGA TBV Start Lublin przegrał w ostatnim meczu sezonu z HydroTruck Radom. podopieczni Davida Dedka fatalnie rozegrali końcówkę. Ta porażka 
sprawiła, że„czerwono-czarni” zakończyli rozgrywki na 10 miejscu

D
ługo wydawało się, że 
na zakończenie tego 
nieudanego sezonu 
kibice w Lublinie będą 

mieli minimalne powody 
do optymizmu. TBV Start 
długimi fragmentami grał 
całkiem dobrze, a w czwar-
tej kwarcie prowadził nawet 
72:63. Wtedy wydawało się, 
że nic nie odbierze triumfu 
lublinianom. Okazało się 
jednak, że dla podopiecz-
nych Davida Dedka nie 
ma rzeczy niemożliwych. 
W ciągu kolejnych 9 min 
zdobyli jedynie 7 pkt. Rado-
mianie zdominowali swo-
ich przeciwników i odrobili 
straty. W końcówce nato-
miast przejęli inicjatywę 
i wygrali 87:79.

W szeregach TBV Startu 
znakomicie zagrali Anton 
Gaddefors i James Washing-
ton, którzy zdobyli 18 pkt. 
Szwed trafił aż 4 razy za 3 

pkt, natomiast Washington 
rozdał 10 asyst. W ekipie 
z Radomia wyróżnił się na-
tomiast Carl Lindbom, który 
na swoim koncie zapisał aż 
32 pkt. (kk)

HydroTruck Radom – TBV Start 
Lublin 87:79 (22:15, 15:25, 
26:28, 24:11)
HydroTruck: Lindbom 32 (5x3), Wil-
liams 18, Trotter 13 (1x3), Mielczarek 12 
(2x3), Zegzuła 7 (2x3) oraz Piechowicz 3 
(1x3), Wall 2, Bogucki 0, Tyszka 0, Neal 0.

TBV Start: Dutkiewicz 16 (4x3), 
Washington 14 (2x3), Borowski 10 (2x3), 
Upson 8, Dziemba 7 (1x3) oraz Gaddefors 
16 (4x3), M. Gospodarek 8, B. Pelczar 0, 
Mirković 0, Szymański 0.

Widzów: 1000.

Pozostałe wyniki: AZS Koszalin 
- Trefl Sopot 67:102 • Polski 
Cukier Toruń - King Szczecin 
87:71 • Spójnia Stargard - Arka 
Gdynia 95:70 • Anwil Włocławek 
- Arged BMSlam Stal Ostrów 
Wielkopolski 84:78 • Polpharma 

Starogard Gd. - Legia Warszawa 
102:97 • GTK Gliwice - Miasto 
Szkła Krosno 98:88. Awansem: 
Stelmet Enea BC Zielona Góra 
- MKS Dąbrowa Górnicza 87:81.
 1. Arka 30 55 2575:2393

 2. Toruń 30 54 2678:2413

 3. Stelmet 30 54 2707:2410

 4. Anwil 30 52 2728:2460

 5. Stal 30 50 2577:2344

 6. Dąbrowa Górnicza 30 47 2501:2514

 7. King 30 45 2565:2527

 8. Legia 30 45 2369:2396

 9. Polpharma 30 43 2711:2744

 10. TBV Start 30 43 2514:2525

 11. HydroTruck 30 41 2348:2543

 12. Gliwice 30 41 2468:2669

 13. Spójnia 30 39 2357:2551

 14. Koszalin 30 38 2421:2655

 15. Trefl 30 37 2493:2598

 16. Krosno 30 36 2438:2708

Krosno spadło do 1 ligi.
Pary play-off: Arka – Legia • 
Toruń – King • Stelmet 
– Dąbrowa Górnicza • Anwil 
– Stal.

James Washington rozegrał kolejne dobre zawody
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Zwycięstwa faworytów
LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA Stal Poniatowa lepsza od Piaskovii Piaski, a POM Iskra Piotrowice nie dał szans Sokołowi 
Konopnica

KAMIL KOZIOŁ

Opolanin Opole Lubelskie 
– LKS Stróża 3:0 (0:0)
Bramki: D. Banach (55), Dajos (64), 
Fliszkiewicz (81 z karnego).

Opolanin: Adamczyk – D. Banach, 
Górniak, M. Banach, Drozd, Dajos, Nowak, 
Wesołowski, Fliszkiewicz, Łaska, Gasiński.

Stróża: Pudło – Lutsyk (75 Lamorski), 
Woźniak (80 Wnuk), A. Szczuka, Chom-
czyk, D. Kowalik, K. Kowalik, Szabat (80 
Mazur), Piekarz, Wysokiński, D. Szczuka.

Żółte kartki: D. Kowalik. Czer-
wona kartka: D. Kowalik (60 min za 
dwie żółte). Sędziował: Karol Szczoł-
ko. Widzów: 100.

Piaskovia Piaski – Stal Ponia-
towa 1:3 (1:3)
Bramki: Młynarczyk (44) – Poleszak 
(5), Bartkowiak (15), Strug (25).

Piaskovia: Kurzępa – M. Ziętek, So-
wiński, Bomba, Jarosz (80 Stefaniak), T. 
Szklarz, P. Ziętek (46 T. Nowak), Lipa (60 
Gawrylak), Wójcik, Niedzielski, Młynar-
czyk.

Stal: Rybarczyk – Wojnicki (65 J. Węgo-
rowski), Wawer, Radziejewski, Orłowski, 
Bartkowiak (69 Parada), Pikuła, Sobko-
wicz (61 Durkalewicz), Poleszak, Stalęga 
(60 Wyroślak), Strug (80 Gąsiorowski).

Żółte kartki: Kurzępa, T. Nowak, Nie-
dzielski – Wawer, Orłowski. Sędzio-
wał: Rowiński. Widzów: 100.

Sokół Konopnica – POM Iskra 
Piotrowice 1:4 (0:1)
Bramki: Osoba (80) – Kherouf (27, 55, 
90+4), Góral (56).

Sokół: Borzęcki – Galiński (70 Caban), 
Leszcz, Rzążewski, Lewandowski, Lis, J. 
Wójcik, Kosidło-Wąsik, Obara, Osoba,

Rakowski (70 Adamczuk).

POM: Toruń – Krupski, Górak, Stępień 
(78 Ostrowski), Kaczmarczyk (68 Bryk), 
Jurko, Bartoszcze, Korba, Pietras, Kherouf.

Żółta kartka: Kosidło-Wąsik. Sę-
dziowała: Walczyńska. Widzów: 
100.

Granit Bychawa – Unia Wilko-
łaz 9:0 (4:0)
Bramki: Wierzbicki (2, 24, 58, 65), 
Janik (3, 50), Walęciuk (41), Prus (53), 
Szymala (70).

Granit: Zawiślak – Prus (60 Wolski), 
Świderski, Piwnicki, Lewczuk, Szymala, 
Janik (67 Styżej), Walęciuk (60 K. Spraw-
ka), Banachiewicz, Bielak (75 Szacoń), 
Wierzbicki (67 Gajur).

Unia: Basiakowski – M. Janczarek 
(25 Wnuk), G. Leziak, Łysakowski, 
Daniel, W. Skrabucha (46 Karamon), 
K. Skrabucha (74 Cimek), Machaj (46 

Gorczyca), Banach, Janik, Drąg (60 
Jędrasik).

Żółta kartka: Daniel. Sędzio-
wał: Golonka. Widzów: 200.

Mazowsze Stężyca – Sygnał 
Lublin 4:1 (2:0)
Bramki: Mateusz Utnicki (4, 40, 52), 
Olender (70) – Franczak (68)

Mazowsze: M. Tobjasz – Adamski, P. 
Marczak, Kajka (60 Zagożdżon), Mateusz 
Utnicki (75 P. Tobjasz), Jawoszek, Lisowski, 
M. Marczak, Cichecki (70 Mariusz Utnicki), 
Olender (85 Markowski), Zimny.

Sygnał: Pyśniak – Lisiewicz, Prus, 
Sztejno, Jesionek, Grabarek, Bielak (75 
Paszczuk), Twardzik, Cygan, Franczak, 
Wójciuk (60 Pavlenko).

Żółte kartki: Zagożdżon, P. Tobjasz 
– Bielak. Sędziował: Kędzierski. Wi-
dzów: 60.

Świdniczanka Świdnik Mały 
– Tur Milejów 5:0 (2:0)
Bramki: Babiarz (35, 60), Jeleniewski 
(40, 65), Wilk (75).

Świdniczanka: Dejko – Kowalski, 
Bednarek, Dobrowolski, Martyna, Babiarz 

(70 Kowalik), Miazga, Jeleniewski (65 Bo-
niecki), Pędlowski (70 Wilk), Mazurek (65 
Skiba), Kaczorowski (65 Kuś).

Tur: Kowalik – P. Roczon, K. Roczon, 
M. Kowalski, Wójcik (38 Czubacki), Po-
likowski (46 Zarzeczny), Wawrzusiszyn, 
Stachański, J. Kozak, Rembiesa (60 Sowa).

Żółte kartki: Pędlowski – M. Kowal-
ski. Sędziował: Wolski. Widzów: 
70.

Orion Niedrzwica – Janowian-
ka Janów Lubelski 2:2 (0:1)
Bramki: Żarnowski (50 z karnego, 68) 
– Bodziuch (4), Perin (73 z karnego).

Orion: Jaśkowiak – Matys, Kosiarczyk, Wi-
śniewski, Wierzchowski, Szczerba (46 Ku-
frejski), Żarnowski, Szymuś, Kurkiewicz, 
Dziwulski (70 Baran), Kawalec.

Janowianka: Skup – B. Wojtan, T. 
Sadowski, Kulpa, P. Sadowski, Widz, Kuź-
nicki (65 Jargieło), Daczka, Bodziuch (80 
Lepiejza), Piecyk, Perin.

Żółte kartki: Kufrejski, Szymuś – P. 
Sadowski, Kuźnicki, T. Sadowski. Czer-
wona kartka: P. Sadowski (90 min 
za dwie żółte). Sędziował: Wieleba. 
Widzów: 250.

Wisła II Puławy – Avia II Świd-
nik 5:4.
 1. Orion 21 43 34-16

 2. Granit 22 42 47-15

 3. Stal 21 38 32-28

 4. Avia II 21 37 53-24

 5. Mazowsze 21 37 33-30

 6. POM 21 37 43-26

 7. Wisła II 21 34 46-39

 8. Świdniczanka 22 33 44-26

 9. Stróża 22 32 37-34

 10. Opolanin 21 31 39-29

 11 Sokół 21 26 26-36

 12. Janowianka 21 24 27-28

 13. Sygnał 21 21 36-48

 14. Piaskovia 21 20 26-41

 15. Unia 22 16 28-64

 16. Tur 21 4 16-83

1 maja: Avia II – Mazowsze • 
Sygnał – Opolanin • Tur 
– Piaskovia • Stal – Sokół • 
POM – Orion • Janowianka 
– Wisła II. Awansem: Stróża 
– Granit 0:0 • Unia 
– Świdniczanka 0:2.
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Hubert Poleszak (z piłką) 
strzelił jedną z bramek dla 
Stali Poniatowa w meczu 
z Piaskovią Piaski
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Grom wygrywa 
rzutem na taśmę
ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Bardzo długo kazali czekać na bramkę swoim kibicom zawodnicy Gromu 
Różaniec, którzy skromnie pokonali w meczu derbowym Olimpiakos Tarnogród na jego terenie, a bohaterem 
meczu został Kamil Kaproń

W poprzedniej kolejce 
Grom sensacyjnie 
przegrał przed wła-
sną publicznością 

z walczącym o utrzymanie 
Potokiem Sitno 1:2 i do der-
bowego starcia podchodził 
mocno podrażniony. Z kolei 
Olimpiakos przed tygo-
dniem wywalczył domowy 
remis z Omegą Stary Zamość 
dlatego i podopieczni trene-
ra Sergieja Sawczuka chcieli 
w prestiżowym spotkaniu 
odnieść korzystny wynik.

Początek spotkania nale-
żał do gości, którzy szybko 
chcieli zdobyć gola. Naj-
pierw tuż sprzed pola kar-
nego uderzał Kamil Kaproń, 
a następnie Arkadiusz Kwiat-

kowski, ale bez powodzenia. 
W 34 minucie miejscowi 
odpowiedzieli strzałem Ad-
riana Dydyńskiego, ale na 
posterunku był Wojciech 
Markowicz. Goście mogli 
zejść na przerwę prowadząc, 
ale Jacek Podolak przegrał 
pojedynek sam na sam z To-
maszem Kozakiem i do prze-
rwy był remis.

Po zmianie stron goście 
nadal atakowali i już w 47 
minucie Krzysztof Walkie-
wicz trafił w słupek. To nie 
zniechęciło zawodników 
z Różańca, którzy nadal 
szukali gola na wagę trzech 
punktów. Końcówka meczu 
była niezwykle emocjonu-
jąca. W 90 minucie gola na 

1:0 dla gości zdobył Kaproń, 
a chwilę potem Olimpiakos 
mógł wyrównać, ale piłka po 
strzale Serhii Trykosh trafiła 
w słupek i komplet punktów 
pojechał do Różańca. –To 
był mecz walki, w którym 
Grom miał nieco więcej sy-
tuacji. Kończyliśmy mecz 
w osłabieniu, ale w samej 
końcówce mogliśmy jeszcze 
uratować remis – powiedział 
po meczu Sergiej Sawczuk, 
trener Olimpiakosu. – To był 
ciężki mecz, pełen walki, ale 
bez brutalnej gra zakończo-
ny happy endem dla nas. 
Byliśmy zespołem lepszym, 
a „chłodna głowa” Kamila 
Kapronia zapewniła nam 
komplet punktów – skomen-

tował wygraną Bogdan An-
tolak, szkoleniowiec zespołu 
z Różańca. – Cieszymy się 
z derbowej wygranej i sku-
piamy się na kolejnych spo-
tkaniach – dodał Antolak.

Olimpiakos Tarnogród – Grom 
Różaniec 0:1 (0:0)
Bramki: Kaproń (90).
Olimpiakos: Kozak – Tatara, Cha-
mot, Obszański (75 Mazurek), Kolbuch 
– Grabowski – Klecha, Stetskiv – Gierula, 
Dydyński (60 Karpik), Trykosh.
Grom: Markowicz – Mielniczek (90 
Wojtowicz), Mazur (62 Larwa), Przeszło, 
Kozyra – Grabski, Walkiewicz, Kaproń, 
Podolak – Wróbel, Kwiatkowski (90 Rut-
kowski).
Czerwone kartki: Grabowski (78-
za dwie żółte), Klecha (90-za dwie żółte).
Sędziował: Piotr Burak.

Odrobili starty po przerwie
ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Po kwadransie spotkania Potok Sitno prowadził u siebie w meczu o „sześć” punktów z Włókniarzem 
Frampol, ale w drugiej połowie gościom udało się wyrównać stan rywalizacji. Miejscowi mają czego żałować tym bardziej, że przez 
ostatnie 20 minut grali w przewadze jednego zawodnika

M ecz zdecydowanie 
lepiej rozpoczął się 
dla gości. Już w pią-
tej minucie Szy-

mon Sadowski wykorzystał 
błąd defensywy Włókniarza 
i trafił na 1:0. Gospodarze 
nie zdążyli się dobrze otrzą-
snąć po stracie gola a już 
przegrywali 0:2. Tym razem 
sposób na Karola Saja zna-
lazł Daniel Samulak popi-
sując się mocnym strzałem 
sprzed pola karnego i usta-
lając wynik do przerwy.

W drugiej połowie miej-
scowi rzucili się do odra-
biania strat. Szczególnie ak-
tywny był Sebastian Hadam. 
W 55 minucie pomocnik 
Włókniarza oddał strzał 
w słupek, a dobitką popi-
sał się Kamil Kapica. Dwie 
minuty później Hadam już 

bez niczyjej pomocy tra-
fił do siatki i we Frampolu 
był remis. Niedługo potem 
Potok mógł zadać decydu-
jący cios. W polu karnym 
po złym rozegraniu piłki 
dopuścił się Damian Swa-
towski i sędzia wskazał na 
11 metr dodatkowo wyrzu-
cając gracza z Frampola 
z boiska. – Co do faulu to 
nie ma żadnych wątpliwości 
– był ewidentny – przyznaje 
Mirosław Kubina – trener 
Włókniarza. – Jednak nie 
tylko moim zdaniem nasze-
mu zawodnikowi nie nale-
żała się czerwona kartka. 
W związku z tym odwoła-
my się od tej decyzji arbitra 
– dodaje szkoleniowiec dru-
żyny z Frampola. Wracając 
do meczu, do „jedenastki” 
podszedł Grzegorz Droz-

dowski i trafił w słupek. 
Potok grając w przewadze 
nie rezygnował, ale wynik 
nie uległ już zmianie i spo-
tkanie zakończyło się remi-
sem. – Jeszcze w pierwszej 
połowie mieliśmy okazje 
i powinniśmy zdobyć przy-
najmniej jedną bramkę ale 
świetnej okazji nie wykorzy-
stał Kamil Kapica. W prze-
rwie nie musiałem zbytnio 
motywować zawodników 
bo widać było u nich dużą 
złość. Udało się wyrównać, 
a w końcówce grając w osła-
bieniu utrzymać remis. 
Mam jednak wiele zastrze-
żeń do pracy sędziego. Pod-
sumowując po tym spo-
tkaniu najbardziej cieszy 
nas fakt, że utrzymaliśmy 
przewagę punktową nad 
Potokiem. W tym tygodniu 

czekają nas mecze z Gro-
mem i Unią. Nie mamy nic 
do stracenia i postaramy się 
powalczyć. W tych starciach 
każda zdobycz punktowa 
będzie dla nas bardzo cenna 
– kończy szkoleniowiec dru-
żyny z Frampola.

Włókniarz Frampol – Potok 
Sitno 2:2 (0:2)
Bramki: Sadowski (5), D. Samulak (15) 
– Kapica (55), Hadam (57).

Włókniarz: Saj – Myszak, P. Dycha, W. 
Branewski, Charkot – Hadam, D. Swatow-
ski, Malec, Filipowicz (46 P. Branewski),– 
Kapica (82 Papierz), Decyk (90 Dyjak).

Potok: Grzęda – Bilik, Drozdowski, 
Łepak, Cieśla (73 Surowiec) – Nowak, D. 
Samulak, D. Pyś, Sienkiewicz – Dębicki 
(80 P. Samulak), Sadowski.

Czerwona kartka: D. Swatowski 
(70-za faul).

Sędziował: Bartosz Barda.

ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA

Włókniarz Frampol zremisował u siebie z Potokiem Sitno
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Różaniec rzutem na taśmę wywalczył komplet punktów w starciu z Olimpiakosem Tarnogród

Mecz zaległy

Korona Łaszczów – Sokół 
Zwierzyniec 7:1 (5:1)
Bramki: Borowiak (1, 2, 20, 90), Gę-
borys (24, 54), Krawczyk (42) – Duda 
(35).

Korona: Fedyna – Huzar (55 No-
wosad), Krawczyk, Mossourec, Koło-
dziejski (80 Umer) – Jamroż, Wasyl (46 
Wojnarski), Kielar, Stefanik, Gęborys 
– Borowiak.

Sokół: Strzelczyk – Kusy, Holko, 
Myszak, Lachowicz – Duda, Kosiński, 
Kwaśniuk, Adamczuk (70 Bielec), Mak-
symczuk – Żołdak (46 Rusak).

Sędziował: Robert Kędziora.

Tanew Majdan Stary – Gryf 
Gmina Zamość 0:1 (0:0)
Bramka: Ł. Kusiak (75-samobójcza).

Tanew: Grabias – Maciocha (45 Ry-
marz), Margol (90 Cios), Raduj, Papierz 
- Szpot (85 Bulicz), Blicharz, Gontarz, 
Luchowski, Ł. Kusiak – Wilkos.

Gryf: P. Dobromilski – Magryta (85 
Wolski), Gałan, D. Dobromilski, Burak 
– Ząbczyk, Kierepka, Tomaszewski, 
Gromek (70 Goździuk), Cebula – Gałka.

Sędziował: Krzysztof Wróbel.

Metalowiec Goraj – Olimpia 
Miączyn 0:6 (0:3)
Bramki: Łyp (13, 41), Wróbel (44, 56, 
80), Markiewicz (67).

Metalowiec: Witko – Pawelec (46 
Łazur), D. Wlizło (75 Sowa), A. Wlizło (90 
Bargiel), Marcin Szarlip, Sowa (85 Szew-
czak), Słomka, P. Papierz, M. Papierz, 
Omiotek (60 Polski), Dzwolak.

Olimpia: Suchodolski (75 Szcze-
paniak) – Wróbel, Cisek, Markiewicz, 
Łyko (71 Gałka), Kaczoruk, Łyp, Hamidi, 
Szawaryn (68 Zieliński), Różniatowski, 
Hrysiak (70 Bożek).

Sędziował: Krzysztof Kuryj.

Omega Stary Zamość – Orkan 
Bełżec 5:2 (2:1)
Bramki: Nizioł (24), Mikulski (34), 
K. Bojar (56) Olech (60), M. Bojar (89) 
– Stadnicki (9, 90).

Omega: Mężyński – P. Tchórz, Mikul-
ski, Majkut, Dywański (67 M. Czarniecki) 
– Wajdyk, K. Bojar, M. Bojar, Sałamacha 
– Nizioł, Olech (68 Stadnik).

Orkan: Wójtowicz – Mroczek (65 
Sienkiewicz), Paszkiewicz, J. Jeruzal, 
Nowak, Żerucha, Wiciejowski, Stadnicki, 
Maciejko, Kawałko, Błyskoń.

Sędziował: Tomasz Lenard.

Victoria Łukowa – Roztocze 
Szczebrzeszyn 0:5 (0:1)
Bramki: Misiarz (45), Płaneta (47, 
51, 67), Wróbel (58).

Victoria: Monastyrski – Dudziński 
(86 Król), Stelmach, Karaszewski (82 
Dubeński), Skubisz (75 Gajur), Koło-

dziej, Szostak (55 Ćwik), Baran, Dadak, 
Kiełbasa, Śrótwa.

Roztocze: Ryń (75 Lembryk) – Pła-
neta, Misiarz, Szatała, Latawiec, Strenci-
wilk, Pawlak, Klimkiewicz (70 Teterycz), 
Ligaj, Mazur, Wróbel.

Sędziował: Kacper Gil.

Sparta Wożuczyn – Sokół 
Zwierzyniec 4:1 (1:1)
Bramki: Chyduga (32-karny), Mali-
szewski (50), Szumlański (69), Gilarski 
(81) – Myszak (35)

Sparta: Wojtaszek – Sak, Mroczka, 
Pawliszczak, D. Kulik, Chudyga (85 K. 
Kulik), Jurkiewicz (85 Antoniuk), Piskor 
(55 Radecki), Gilarski, Szumlański, Pijaj-
ko (46 Maliszewski).

Sokół: Paczos – Kusy, Myszak, Lacho-
wicz (70 Cielica), Siwy, Duda, Żołdak (60 
Bielec), Adamczuk, Rusak, Kwaśniuk, 
Kosiński, Komorowski (36 Maksymiuk).

Czerwone kartki: Gilarski (85-
za dwie żółte) – Rusak (55 – za dwie 
żółte).

Sędziował: Robert Kędziora.

Unia Hrubieszów – Korona 
Łaszczów 2:0 (2:0)
Bramki: Hrui (34), Greniuk (45).

Unia: Tomczyszyn – Pietrusiewicz , 
Kazan, Alokhin, Wiejak – Hrui (76 Fu-
lara), Podgórski Kamiński (81 Garbacz) 
– M. Oleszczuk (80 Herda), Greniuk (75 
Góralski), Pańko (70 Blicharz). 

Korona: Fedyna – Huzar, Krawczyk, 
Mossourec (20 Nowosad), Kołodziejski 
– Jamroż, Kielar, Stefanik, Gęborys, 
Wojnarski – Borowiak (80 Umer).

Sędziował: Marek Borowiński.
 1. Unia 21 52 79-13

 2. Grom 21 47 62-19

 3. Gryf 21 39 34-17

 4. Roztocze 21 38 47-28

 5. Olimpia 21 37 54-33

 6. Tanew 21 35 50-39

 7. Victoria 21 34 44-37

 8. Korona 21 32 43-31

 9. Omega 21 31 41-33

 10. Olimpiakos 21 30 29-28

 11. Sparta 21 26 35-52

 12. Metalowiec 21 22 22-48

 13. Włókniarz 21 17 21-37

 14. Potok 21 14 25-66

 15. Sokół 21 14 21-72

 16. Orkan 21 6 20-73

1 maja: Grom – Włók-
niarz • Potok – Unia • Koro-
na – Sparta • Sokół – Tanew 
• Gryf – Metalowiec • Olim-
pia – Victoria • Roztocze 
– Omega. 4-5 maja: Orkan 
– Grom • Olimpiakos – Roz-
tocze • Omega – Olimpia 
• Victoria – Gryf • Metalo-
wiec – Sokół • Tanew – Ko-
rona • Sparta – Potok • Unia 
– Włókniarz.
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Wywalczyli I ligę 
dla Lublina
II LIGA SIATKARZY Po sobotniej wygranej z Chrobrym 
Głogów 3:1 LUK Politechnika Lublin awansowała do I ligi. 
W pierwszej fazie finałowego turnieju o wejście do I ligi 
rozegranego w Strzelcach Opolskich podopiecznie trenera 
Macieja Kołodziejczyka pokonali Legię Warszawa 3:1 i BAS 
Białystok 3:2. W ostatnim meczu zawodów zmierzyli się 
w niedzielę z gospodarzami ZAKSĄ Strzelce Opolskie 
przegrywając 0:3. Tym samym zajęli drugie miejsce

Po wygranej 3:1 
z Legią Warszawa 
mecz z BAS-em 
decydował o przy-

szłości lublinian. Po 
dwóch wygranych se-
tach byli już pewni gry 
w kolejnej fazie zawo-
dów. Dlatego trener Po-
litechniki Maciej Koło-
dziejczyk mógł pozwolić 
sobie na wpuszczenie 
zmienników. – Mieliśmy 
ten komfort, że rezer-
wowi mogli wejść i bez 
niepotrzebnych obcią-
żeń poczuć atmosferę 
turnieju. Przy grze co 
dzień i trudach spotkań 
rotacja w kadrze jest 
koniecznością – mówił 
po piątkowym meczu 
trener LUK Politechniki 
Maciej Kołodziejczyk.

Z lubelskiej  grupy 
do finałowej rozgrywki 
z pierwszego miejsca 
awansowała LUK Poli-
technika, a z drugiego 
Legia. Z grupy B grały 
dalej zwycięzca ZAKSA 
Strzelce Opolskie i drugi 
Chrobry Głogów.

LUK Politechnika Lublin 
– BAS Białystok 3:2 (25:22, 
25:14, 20:25, 21:25, 15:13)
LUK Politechnika: Durski, 
Goss, Marszałek, Pałka, Szaniawski, 
Kusior, Cabaj (libero) oraz Toborek, 
Błądziński, Kwiecień, Zugaj.

M V P:  Sz ymon Pałka  (LUK 
Politechnika).

LUK Politechnika Lublin 
– Legia Warszawa 3:1 
(25:20, 23:25, 25:17, 
25:23)
LUK Politechnika: Durski, 
Goss, Marszałek, Szaniawski, Kusior, 

Pałka, Cabaj (libero) oraz Kwiecień, 
Zugaj, Toborek i Błądziński.

MVP:  Tomasz Kusior  (LUK 
Politechnika).

Druga faza turnieju 
rozgrywana była w hali 
w Kędzierzynie-Koźlu, 
w której mecze w PlusLi-
dze rozgrywają siatka-
rze miejscowej ZAKSY. 
Pierwszym przeciwni-
kiem lublinian był Chro-
bry Głogów, który po 
pierwszej zawodów fina-
łowych zajmował drugie 
miejsce w swojej grupie 
B. LUK Politechnika nie 
załamała się przegra-
nym pierwszym setem i 
w trzech kolejnych była 
już górą. – Bardzo cieszy-
my się, że już w przed-
ostatnim meczu zapew-
niliśmy sobie awans do 
I ligi. Mamy świadomość 
tego, że piszemy histo-
rię dla Lublina. Na suk-
ces pracowali wszyscy 
– mówił po spotkaniu 
z Chrobrym trener Po-
litechniki Maciej Koło-
dziejczyk. 

LUK Politechnika Lublin 
– SPS Chrobry Głogów 3:1 
(23:25, 25:16, 25:10, 
25:23)
LUK Politechnika: Durski, 
Goss, Błądziński, Pałka, Szaniawski, 
Ku s i o r,  Ca b a j  ( l i b e ro )  o r a z 
Marszałek.

ZAKSA Strzelce Opolskie 
– LUK Politechnika Lublin 
3:0 (25:22, 33:31, 25:23)
LUK Politechnika: Kwiecień, 
Zugaj, Toborek, Błądziński, Jesień, 
Szaniawski, Cabaj (libero) oraz 
Marszałek.

(GROM)

Smutek, żal 
i rozczarowanie
PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH W meczu rewanżowym ćwierćfinału mistrzostw Polski Azoty Puławy 
przegrały, już po raz drugi, z Gwardią Opole, tym razem 25:28 i pierwszy raz od czterech lat nie zdobędą medalu. 
Tym samym puławianie zakończyli nieudany sezon 2018/2019. W półfinale z PGE Vive Kielce zagrają gwardziści

N ie tak miało wyglą-
dać drugie spotka-
nie z Gwardią, którą 
rok temu drużyna 

z Puław ograła w walce 
o brąz. Obrońcy medalu nie 
byli w komfortowej sytuacji, 
mieli bowiem do odrobienia 
dwie bramki straty z pierw-
szego starcia na własnym 
parkiecie (25:27). W pierw-
szej połowie puławianie pró-
bowali narzucić swój styl. 
Jednak nie udało im się od-
skoczyć na więcej niż dwie 
bramki. Po trafieniu w ósmej 
minucie Marko Panicia wy-
grywały 4:2, w 17 min – 9:7 
(gol Mateusza Seroki), a w 23 
min – 12:10 (bramka Adama 
Skrabanii). Końcówka pierw-
szej odsłony należała do go-
spodarzy, którzy cztery mi-
nuty przed końcem wyszli na 
prowadzenie 13:12 po golu 
byłego obrotowego Azotów 
Mateusza Jankowskiego.

Po zmianie stron gwardzi-
ści umiejętnie wytrącali gości 
z rytmu. Puławianie długo nie 
mogli wyjść na prowadzenie. 
Dopiero w 41 min dokonał 
tego Piotr Jarosiewicz zdoby-
wając 21. bramkę (21:20 dla 
Azotów). Na kolejne trafienie 
przyjezdni czekali aż osiem 
minut. W tym czasie miej-
scowi popisali się pięcioma 
golami i odskoczyli na 25:21. 
Sytuacja obrońców trofeum 
stała się bardzo trudna. Do 
odrobienia, wliczając straty 
z pierwszego spotkania, było 
już sześć bramek w ciągu 
dziewięciu minut. Sytuację 
mocno komplikował repre-
zentacyjny bramkarz Gwardii 
Adam Malcher. Golkiper wiele 

razy wychodził obronną ręką 
z wielu czystych sytuacji gości 
i rzutów karnych. Zadanie to 
przerosło możliwości zespołu 
Azotów. – Nie można wygrać 
meczu popełniając aż 18 błę-
dów, osiem piłek posłaliśmy 
w aut. Nie bez znaczenia było 
też pierwsze przegrane spo-
tkanie w Puławach. Jest smu-
tek, żal i rozczarowanie. Na 
wnikliwe analizy przyjdzie 
niebawem czas – ocenił roz-

grywający Azotów Paweł Pod-
siadło.

Gwardia Opole – Azoty Puławy 
28:25 (15:14)
Gwardia:  Malcher –  Jankowski 8, 
Łangowski 6, Zieniewicz 4, Morawski 3, 
Mauer 2, Klimków 2, Zadura 1, Lemaniak 
1, Zarzycki 1, Siwak, Tarcijonas, Milewski. 
Kary: 10 minut.
Azoty: Bogdanow, Koszowy – Podsiadło 
5, Panić 4, Kaleb 3, Prce 3, Seroka 3, 
Jarosiewicz 3, Rogulski 2, Łyżwa, Skrabania, 
Grzelak, Gumiński. Kary: 6 minut. 

Sędziowali: Bartosz Leszczyński, Marcin 
Piechota (obaj Płock). Widzów: 2000.

Pierwszy mecz: 27:25 dla Gwardii. 
Awans do półfinału: Gwardia.

(GROM)

POWAŻNA ZALICZKA VIVE
Mistrz Polski jest już bardzo 
blisko Final Four Ligi Mistrzów. 
To za sprawą 10-bramkowej 
wygranej w pierwszym meczu 
ćwierćfinałowym z PSG. 
Kielczanie zmietli z powierzchni 
naszpikowany gwiazdami 
i milionami dolarów francuski 
team wygrywając 34:24. Dla 
Luca Abalo, Mikkela Hansena, 
Nikoli Karabaticia i spółki 
sobotni wynik był szokiem. 
Ostatnio w Lidze Mistrzów 
paryżanie tak wysoko przegrali 
w lutym 2014 z Barceloną 
(28:38). W obecnych rozgryw-
kach była to dopiero trzecia 
porażka PSG. Wcześniej uległo 
33:34 w fazie grupowej LM 
ekipie Pick Szeged, zaś w ćwierć-
finale Pucharu Francji Mont-
pellier 31:32. Znakomite zawody 
rozegrał bramkarz kielczan 
Vladimir Cupara. Rewanż 
w Paryżu odbędzie się 5 maja.
PGE Vive Kielce – Paris Saint 
Germain Handball 34:24 
(16:11)
PGE Vive: Cupara 1 
– Jachlewski 1, Fernandez, 
Kulesz 6, Mamić, Cindrić 5, 
Jurkiewicz 3, A. Dujszebajew 3, 
Janc 4, Moryto 1, Karaliok 6, 
Aginagalde 4. Kary: 8 minut.
PSG: Omeyer, Corrales 
– Gensheimer 11, Hansen 5, 
Morros, Sagosen 1, N. 
Karabatic, Remili 6, Abalo, 
Stepancić, L. Karabatic 1, Toft, 
Hansen. Kary: 4 minuty.

Dobre wiadomości z obozu koszykarek
ENERGA BASKET LIGA KOBIET Znamy nazwiska kolejnych dwóch zawodniczek, które wystąpią w Pszczółce Polski Cukier AZS UMCS Lublin w przyszłym sezonie. Kontrakt 
z klubem przedłużyła dotychczasowa kapitan Julia Adamowicz. Według naszych informacji, nową twarzą będzie za to serbska obwodowa Jovana Popović

KRZYSZTOF KURASIEWICZ

Jak udało nam się dowiedzieć, 
klub dopiął transfer combo 
guard, czyli zawodniczki na 
pozycję numer „jeden” i „dwa”. 
Jovana Popović ma 29 lat 
i mierzy 172 centymetry wzrostu. 
Może się pochwalić bardzo 
bogatym doświadczeniem 
– grała nie tylko w reprezentacji 
i kilku ligach, ale także w euro-
pejskich rozgrywkach.
Serbka zaczynała w rodzinnych 
stronach w KK Vojvodina. Potem 
grała jeszcze w Partizanie 
Belgrad (Serbia), Buducnost 
Podgorica (Czarnogóra), Hatay 
Bsb (Turcja) oraz w Cegledi EKK 
(Węgry). Występowała również 
w Lidze Adriatyckiej, Eurolidze, 
EuroCup oraz w młodzieżowej 
reprezentacji Serbii.
W ostatnim sezonie Popović 
zaliczyła świetny występ w Euro-
Cup – była liderką drużyny ze 
średnią 18.3 punktu, chociaż jej 
zespół Cegledi EKK zakończył 
zmagania na fazie grupowej. 

Z kolei w lidze węgierskiej ekipa 
z centralnej części kraju awanso-
wała do play-off z ósmego miejsca 
i odpadła w ćwierćfinale. Przez 
całe rozgrywki Serbka notowała 
średnio 15.3 punktu (drugi 
najlepszy wynik w drużynie).
Julia Adamowicz dopiero po raz 
trzeci w swojej karierze zdecydo-
wała się na „zakotwiczenie” 
w jednym miejscu na dłużej. 
Wcześniej, jeszcze w latach 
juniorskich, takim miastem był 
dwukrotnie Poznań. Adamowicz 
była ważnym elementem 
w układance Wojciecha Szawar-
skiego – w 26 meczach notowała 
średnio 10.1 punktu.
Ten wskaźnik mógłby być wyższy, 
gdyby nie to, że skrzydłowa 
musiała opuścić kilka spotkań ze 
względu na kontuzję stopy. Już 
w trakcie sezonu, ale także po 
jego zakończeniu, 24-latka 
jeździła na leczenie do kliniki 
w Łodzi.
Nowy trener oznacza nowe 
porządki. Z naszych informacji 

wynika, że prawie żadna z zagra-
nicznych zawodniczek, które do 
tej pory broniły akademickich 
barw, nie zostanie na przyszły 
sezon. Wiadomo już, że Brianna 
Kiesel będzie przez dwa lata grać 
w Artego Bydgoszcz. AZS UMCS 
chciał zatrzymać u siebie Amery-
kankę, ale jej agent zażądał 
dwukrotnej podwyżki płac, co 
skutecznie storpedowało stara-
nia akademików.
Na kolejny sezon nie zostaną też 

Nikki Greene, Dajana Butulija, 
Kateryna Rymarenko oraz Irena 
Vrancić. Krzysztof Szewczyk nie 
podejmował natomiast rozmów 
z Dorotą Mistygacz, Martyną 
Cebulską i Magdaleną Szajtauer, 
co może sugerować, że nie widzi 
ich w swoim zespole.
W tym momencie w składzie 
„Pszczółek” oficjalnie są trzy 
zawodniczki: Ukrainka Uliana 
Datsko, Litwinka Giedre Labuc-
kiene oraz Julia Adamowicz.

AZS UMCS nie będzie w przyszłym 
sezonie występował w europej-
skich pucharach, dlatego zatrud-
nianie zbyt wielu zawodniczek 
z obcym paszportem wiązałoby 

się z dodatkowymi kosztami. 
Będzie chciał za to maksymalnie 
wykorzystać zapisy regulaminowe 
i zatrudnić piątkę obcokrajowców 
oraz krajową siódemkę.
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Drużyna Azotów po raz drugi przegrała z Gwardią Opole i nie 
awansowała do półfinału mistrzostw Polski

Julia Adamowicz zostaje w Lublinie na kolejny sezon

POWTÓRKA Z ZESZŁEGO ROKU
Zespół CCC Polkowice po raz 
drugi z rzędu został koszykarskim 
mistrzem Polski. Osiągnięcie 
zawodniczek z Dolnego Śląska 
jest o tyle imponujące, że 
ponownie nie przegrały one 
nawet jednego spotkania 
w play-offach
Dla podopiecznych Marosa 
Kovacika był to stuprocentowo 
udany sezon na krajowych parkie-
tach. W rundzie zasadniczej 
polkowiczanki przegrały dwa 
mecze, co nie miało najmniejsze-
go znaczenia w ogólnym rozra-
chunku – do play-offów awanso-
wały z pierwszego miejsca. 
W finale rozgromiły InvestInThe-
West Enea Gorzów Wielkopolski 
w trzech spotkaniach – 90:70, 
74:56 i 81:64. Statuetka MVP 

trafiła w ręce Jasmine Thomas 
z CCC (średnio 16.3 punktu, 6 
zbiórek oraz 6.3 asysty).
Dzisiaj poznamy za to zdobywcę 
brązowego medalu. W rywalizacji 
Ślęzy Wrocław z Arką Gdynia jest 
remis po jeden. W pierwszym 
starciu lepsze okazały się 
koszykarki z Trójmiasta, które 
wygrały 71:52. Natomiast 
w rewanżu odpowiedziały im 
reprezentantki stolicy Dolnego 
Śląska, triumfując 74:57.
Warto również dodać, że prawo 
do gry w EBLK w przyszłym 
sezonie wywalczyły sobie 
koszykarki AZS Uniwersytetu 
Gdańskiego. W finale pierwszoli-
gowych rozgrywek pokonały 
Panattoni Europe Lider Pruszków 
88:77 i 60:50.
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Gonią Perłę
SUPERLIGA PIŁKAREK 
RĘCZNYCH Metraco Zagłębie 
Lubin pokonało EKS Start 
Elbląg i wciąż jest w grze 
o mistrzostwo Polski

Spotkanie w Elblągu było wyrówna-
ne prawie przez całą pierwszą 
połowę. Dopiero tuz przed przerwą 
podopiecznym Bożeny Karkut 
udało się odskoczyć na dystans 
trzech bramek. Tę przewagę udało 
się jeszcze zwiększyć w drugiej 
połowie, dzięki czemu „miedzio-
we” odniosły pewne zwycięstwo 
26:20. Najskuteczniejszą zawod-
niczka przyjezdnych była Kinga 
Grzyb, która zdobyła 11 bramek. 
(KK)
Wyniki o miejsca 1-6: EKS Start 
Elbląg – Metraco Zagłębie Lubin 
20:26 • MKS Perła Lublin 
– Energa AZS Koszalin 24:18 • 
KPR Gminy Kobierzyce – SPR 
Pogoń Szczecin 26:25.
 1. Perła 26 71 728-526

 2. Zagłębie 26 65 743-559

 3. Energa 26 53 693-602

 4. Start 26 45 672-623

 5. Kobierzyce 26 42 668-657

 6. Pogoń 26 38 725-681

1-5 maja: Kobierzyce – Start • 
Pogoń – Perła (środa, godz. 18.30) 
• Energa – Metraco.
Wyniki o miejsca 7-11: MKS 
Piotrcovia Piotrków Trybunalski 
– KPR Jelenia Góra 36:23 • UKS 
PCM Kościerzyna – KPR Ruch 
Chorzów – KPR Ruch Chorzów 
33:26. Pauzuje: Korona Handball 
Kielce.
 7. Korona 24 31 643-684

 8. Piotrcovia 25 27 657-746

 9. Jelenia Góra 25 24 648-744

 10. Ruch 25 17 595-716

 11. Kościerzyna 25 7 621-855

4-5 maja: Kościerzyna – Jelenia 
Góra • Korona – Piotrcovia. 
Pauzuje: Ruch.

Pewny triumf mistrzyń Polski
SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH MKS Perła Lublin zdecydowanie lepsza od Energii AZS Koszalin. Podopiecznym Roberta Lisa do 
obrony tytułu brakuje już tylko 7 punktów. Lublinianki mają na to 4 spotkania

S
zczypiornistki Perły 
wyszły na parkiet 
mocno zmobilizowa-
ne i już po 8 min pro-

wadziły 4:0. Duża w tym 
zasługa Joanny Szarawagi, 
która w pierwszych minu-
tach była znakomicie dys-
ponowana. Akademiczki 
jednak otrząsnęły się z po-
czątkowego szoku i przy-
stąpiły do odrabiania strat. 
Udało im się to w 21 min, 
kiedy po trafieniu Marty 
Tomczyk na tablicy wyni-
ków pojawił się remis 7:7. 
Wydawało się, że od tego 
momentu mecz będzie 
już wyrównany. Miejsco-
we miały jednak inny plan 
i po raz kolejny podkręci-
ły tempo. Pozwoliło im to 
schodzić na przerwę pro-
wadząc 12:9.

Po zmianie stron emocji 
było już znacznie mniej. 
Lublinianki ponownie roz-
poczęły z większa determi-
nacją i j w 35 min prowadzi-
ły 16:10. Rywalki próbowały 
jeszcze odrabiać straty, ale 
stać je było jedynie na zbli-
żenie się na dystans 4 bra-
mek. Niemoc koszalinianek 
jest jednak zrozumiała, bo 
Perła miała w swoim skła-
dzie więcej indywidual-
ności. W drugiej połowie 
świetnie grała zwłaszcza 
Aleksandra Rosiak, która 
zdobyła 4 bramki i była naj-
skuteczniejszą zawodnicz-

ką Perły w tym spotkaniu. 
Po stronie koszalinianek 
taki sam dorobek bramko-
wy zgromadziły Gabriela 
Urbaniak, Paula Mazurek 
i Tamara Smbatian.

Kolejne spotkanie Perła 
rozegra już w środę, kiedy 
na wyjeździe zmierzy się 
z SPR Pogoń Szczecin. Do 
zagwarantowania sobie ty-
tułu mistrzowskiego pod-
opiecznym Roberta Lisa 
brakuje już tylko 7 pkt. Do 
zakończenia sezonu pozo-
stały juz tylko 4 kolejki. 

(KK)

MKS Perła Lublin – Energa AZS 
Koszalin 24:18 (12:9)
MKS Perła: Gawlik, Besen - Rosiak 
4, Szarawaga 3, Nocuń 3, Nestsiaruk 3, 
Achruk 3, Kowalska 2, Matuszyczyk 2, 
Łabuda 1, Stasiak 1, Gęga 1, Moldrup 1. 
Kary: 10 min.

Energa AZS: Prudzienica, Sach - Ma-
zurek 5, Tomczyk 3, Urbaniak 3, Smbatian 
3, Volovnyk 2, Tracz 1, Michałów 1, Rychar-
ska, Han, Nowicka, Budnicka, Domaros, 
Kaczanowska, Striukowa. Kary: 8 min.

Sędziowali: Lubecki i Pieczonka 
(obaj Rzeszów). Widzów: 1500.

Dotkliwa porażka 
w Częstochowie
PGE EKSTRALIGA ŻUŻLOWA Mecz z forBET Włókniarzem Częstochowa nie poszedł po myśli zawodników Speed Car Motoru 
Lublin. Żółto-biało-niebiescy byli wyraźnie słabsi od rywali i przegrali 38:52. Szczególnie zawiedli Andreas Jonsson i Robert 
Lambert, dla których były to kompletnie nieudane zawody

KRZYSZTOF KURASIEWICZ

D
o zaskakującego roz-
strzygnięcia doszło już 
w pierwszym biegu. 
Para Paweł Miesiąc-

-Mikkel Michelsen przewio-
zła Leona Madsena i Pawła 
Przedpełskiego. Lublinianie 
wygrali start i prowadzili od 
samego początku. Gospoda-
rze odkuli się nieco, kiedy ich 
młodzieżowcy pojechali na 
remis. Gonitwę wygrał Wiktor 
Lampart, ale tuż za nim byli 
Michał Gruchalski i Jakub 
Miśkowiak. Podrażniona 
ambicja bywa cennym sprzy-
mierzeńcem – już po trzecim 
wyścigu było po 9. Fredrik 
Lindgren i Adrian Miedziński 
zrobili swoje w starciu z Ro-
bertem Lambertem i Dawi-
dem Lampartem.

Na torze w Częstochowie 
było widać, że dalej pewny 
siebie nie jest Andreas Jons-
son. Szwed w pierwszej serii 
startów dał się ograć junioro-
wi Włókniarza i dwukrotnie 
oglądał też plecy Mateja Za-

gara. Potem nie było wcale le-
piej. Bardzo podobnie sprawa 
wyglądała w przypadku kom-
pletnie niewidocznego w tym 

meczu Lamberta. „Koziołki” 
miały jednak asa w swoich 
szeregach w osobie Pawła 
Miesiąca. Popularny „Łełek” 

czuł się dobrze pod Jasną 
Górą i nie mógł narzekać na 
sprzęt, który służył mu znako-
micie. Kiedy już miał okazję, 
to efektownie mijał rywali.

Jednak nawet „Łełek” nie 
wytrzymywał presji. W biegu 
numer „osiem” chciał być 
szybszy również od taśmy 
startowej, co zakończyło się 
wykluczeniem. Zastępował 
go młodszy z braci Lampar-
tów, ale dojechał do mety na 
ostatniej pozycji. Dwa punkty 
wywalczył za to Michelsen. 
„Lwy” prowadziły już 28:20. 
W kolejnej gonitwie Miesiąc 
dostał szansę na odkupienie 
od menedżera Motoru Jacka 
Ziółkowskiego, bo ten sko-
rzystał z rezerwy taktycznej. 
Ta sztuka mu się udała – był 
wolniejszy jedynie od Leona 
Madsena, a tuż za nim fini-
szował Dawid Lampart.

Przepaść dzieląca oba ze-
społy niebezpiecznie szyb-
ko się powiększała. Lind-
gren i Madsen robili niemal 
wszystko to, co chcieli, a Mie-

dziński pokazywał, co znaczy 
mieć duże doświadczenie. 
Lublinianie nie schowali się 
jednak w parku maszyn, tylko 
próbowali odrobić jak najwię-
cej punktów przed biegami 
nominowanymi. Rzeczywi-
stość okazała się być bezlito-
sna – po 13 gonitwach goście 
przegrywali 33:45.

Z bardzo dobrej strony ki-
bicom zgromadzonym na 
stadionie pokazał się Mik-
kel Michelsen. Duńczyk 
wystartował w sumie sześć 
razy – z czego dwukrotnie 
w biegach nominowanych 
– i uzbierał 11 punktów z bo-
nusem. W całym spotkaniu 
zabrakło mu jednak wsparcia 
od pozostałych żużlowców, 
z wyjątkiem Miesiąca.

forBET Włókniarz Częstochowa 
– Speed Car Motor Lublin 
52:38
Włókniarz Częstochowa: 9. 
Madsen 13 (1,3,3,3,3), 10. Przedpełski 3 
(0,1,0,2), 11. Lindgren 12+1 (3,2,3,2,2•), 
12. Miedziński 6+3 (2•,0,2•,2•,0), 13. 
Zagar 10+1 (2•,3,3,0,2), 14. Miśkowiak 

2+1 (1•,1,0), 15. Gruchalski 6 (2,3,1), 16. 
Dróżdż ns.

Motor Lublin: 1. Michelsen 11+1 
(2•,1,2,3,3,0), 2. Miesiąc 12 (3,3,t,2,3,1), 
3. D. Lampart 5+1 (0,2,1•,1,1), 4. Lam-
bert 2 (1,0,-,1), 5. Jonsson 3 (0,2,1,0,-), 
6. Trofimow 0 (0,0,-), 7. W. Lampart 5 
(3,1,0,0,1).

3. kolejka: forBET Włókniarz 
Częstochowa – Speed Car Motor 
Lublin 52:38 • Stelmet Falubaz 
Zielona Góra – MRGARDEN 
GKM Grudziądz 46:44 • Fogo 
Unia Leszno – truly.work Stal 
Gorzów 51:39 • Betard Sparta 
Wrocław – Get Well Toruń 
zakończył się po zamknięciu 
tego wydania.
 1. Unia 3 6 +28

 2. Włókniarz 3 4 +14

 3. Falubaz 3 4 +10

 4. Stal 3 2 -8

 5. Motor 3 2 -14

 6. Sparta 2 2 -2

 7. GKM 3 2 -6

 8. Get Well 2 0 -22

3-5 maja: GKM – Sparta • Motor 
– Unia (piątek godz. 20.30) • 
Get Well – Włókniarz • Stal 
– Falubaz.
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Dla lubelskich 
żużlowców to 

druga porażka 
w tym sezonie

Aleksandra Rosiak (z piłką) 
w niedzielę zaliczyła bardzo 
udane zawody. Dzień wcze-

śniej była natomiast obecna 
na gali KSW 48, gdzie wraz 

z Sylwia Matuszczyk wręcza-
ła puchar zwycięzcy jednej 

z walk F
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kartka z kalendarza 29 kwietnia

1624
kardynał Armand Jean Richelieu 
został powołany przez króla 
Ludwika XIII na ministra

1882
w Berlinie Werner von Siemens 
zaprezentował publicznie 
pierwszy na świecie trolejbus

1899
urodził się Duke Ellington, 
amerykański pianista 
i kompozytor

1924
marka polska została 
zastąpiona złotym polskim

1934
otwarto port lotniczy na Okęciu

1968
premiera musicalu „Hair” na 
Broadwayu

1996
premiera filmu „Cwał” w reżyserii 
Krzysztofa Zanussiego

2011
Wilhelm, książę Cambridge 
i Kate Middleton pobrali się 
w opactwie westminsterskim 
w Londynie

24 636 124
złotych - taka wygrana w Lotto padła 29 kwietnia 2010 
roku w Elblągu

FOT. SONY MUSIC POLAND

Wraki na torze
WYŚCIGI Wczoraj na torze 

w Łuszczowie Pierwszym 
po raz kolejny ścigali się 
amatorzy motoryzacji w ra-
mach Wrak Atak No. 16,5 
BISY. Wrak race to wyścigi 
aut o wartości rynkowej nie 
wyższej niż 1000 zł. W trak-
cie wyścigów dozwolone są 
lekkie otarcia, ale wszystko 
w granicach rozsądku i zdro-
wej rywalizacji. Za niespor-
towe zachowanie można 
zostać zdyskwalifikowanym 
i usuniętym z udziału w wy-
ścigach.

- Poprzez takie kontrolowa-
ne działania, na bezpiecznym 

i specjalnie do tego przygo-
towanym terenie, chcemy 

pokazać, że kontakt z moto-
ryzacją, a w zasadzie sportem 

samochodowym wcale nie 
musi być drogi - mówi Dorota 

Grusiewicz z Polskiego Sto-
warzyszenia Wrak Race.  (KP)
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14 utworów
MUZYKA Album 

i n s p i r o w a n y 
„Grą o tron” już 
w  s p r z e d a ż y. 
Produkcją skła-
dającej się z 14 
utworów płyty 
„For the TTh-
rone” zajęli się 
nominowany do 
nagrody Gram-
my Ricky Reed 
oraz twórcy se-
rialu: D. B. Weiss i 
David Benioff.

Album promu-
je singiel „Power 
Is Power” w wykonaniu SZA, The Weeknda i Travisa Scotta.

Płyta „For The Throne (Music Inspired by the HBO Series 
Game of Thrones)” jest już dostępna w serwisach streamin-
gowych. W wersji fizycznej ukaże się 24 maja. 

Muzyczny powrót
MUZYKA Od premiery de-

biutanckiego albumu Bru-
ce’a Springsteena minęło 46 
lat. Od premiery ostatniego: 
5 lat. 

A dziewiętnasta już płyta 
artysty - zatytułowana „We-
stern Stars” - ukaże się 14 
czerwca.

Nowa płyta Springsteena 
powstawała głównie w jego 
domowym studio nagranio-
wym w New Jersey. 

„Ta płyta to swego rodzaju 
powrót do moich albumów 
opartych na historiach cie-
kawych postaci i kinowych, 
orkiestrowych aranżacjach” 
- mówi Bruce Springsteen.

Przy tworzeniu albumu 
Springsteen współpracował 

m.in. z Ronem Aniello (bas, 
klawisze, inne instrumenty), 
Patti Scialfą (wokale) i Jonem 
Brionem.

Pierwszym singlem pro-
mującym album jest singiel 
“Hello Sunshine”. F
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Bieganie, rower i seriale
NA PLANIE Aktorka przyzna-

je, że wiosna optymistycznie 
nastraja ją do życia i mobi-
lizuje do działania. Szybko 
zrzuca wtedy z siebie ciężkie, 
zimowe kurtki, wyciąga z 
szafy lżejsze ubrania i chęt-
nie spędza czas na świeżym 
powietrzu.

- Zawsze z utęsknieniem 
czekam na te ciepłe dni i nie 
ukrywam, że po prostu jak 
tylko jest 12 stopni, to już 
bez kurtki, sam sweterek, 
jakaś bluzeczka i wychodzę. 
Cieszę się więc, że już jest 
coraz cieplej, bo to też napę-
dza do pracy, napędza ener-
gię, można wyjść też wie-
czorem ze znajomymi, wiec 
to jest super - mówi agencji 
Newseria Lifestyle MICHALINA 
SOSNA.

Aktorka przyznaje, że nie-
zależnie od pory roku dba o 
swoją kondycję, bo tego wy-
maga od niej zawód, który 
wykonuje. Kiedy na ze-
wnątrz jest zimno, ćwiczy w 
domu, natomiast gdy tem-
peratura wzrasta, preferu-
je aktywność na świeżym 
powietrzu. - Trzeba to ciało 
utrzymywać w dobrej for-
mie. To też robi dobrze na 

moje zdrowie i dzięki temu 
czuję się lepiej, endorfiny 
się wydzielają, więc mam 
dużo więcej energii. Dużo 
ćwiczę w domu, a jak robi 

się ciepło, to biegam. Tak 
się składa, że nie mogę bie-
gać zimą, bo zawsze cho-
ruję, mój organizm jakoś 
nie jest przystosowany do 

ujemnych temperatur, wiec 
nawet jeśli się ubiorę, opa-
tulę, to nic to nie daje i na 
drugi dzień zawsze jestem 
chora. Więc bardzo się cie-

szę, że teraz mogę wyjść na 
zewnątrz i tam pobiegać.

Aktorka zapewnia jed-
nak, że na joggingu się 
nie skończy. Dni są coraz 

dłuższe, dlatego trzeba się 
starać wykorzystać je mak-
symalnie. - Uskuteczniam 
rower i w tym roku chcę za-
inwestować w rolki, zoba-
czymy, co z tego wyniknie. 
Hulajnoga już była w tam-
tym roku, a teraz stawiam 
na rolki i mam nadzieję, że 
trochę sobie na nich pojeż-
dżę.

Michalina Sosna nie kryje 
też satysfakcji z tego, że jej 
grafik zawodowy jest wy-
pełniony niemal po brzegi. 
Aktorkę można teraz oglą-
dać w kilku serialach. - W 
lutym zaczęłam współpracę 
z serialem „Korona królów”, 
to już się powoli kończy, ale 
mamy jeszcze w zanadrzu 
kolejny sezon „W rytmie 
serca”. Ze swoją grupą ka-
baretową zakończyliśmy 
też w marcu pracę nad „La 
La Poland”, serialem saty-
rycznym. W maju szyku-
ją się zdjęcia do kolejnej 
części zdjęć serialu „Mały 
zgon”, który reżyseruje Ju-
liusz Machulski. On będzie 
emitowany w Canal+. Cze-
kam na to z utęsknieniem 
- dodaje aktorka.

NEWSERIA LIFESTYLE
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